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o obradach Sejmu Ustawodawczego. RP 


w dniu 28 października 1950 roku 
WARSZAWA PAP — Na porządku obrad wieczorne 
go posiedzenia Sejmu, dnia 28 bm. rozpatrywana była 
ustawa wniesiona przez Radę Państwa į Rząd RP, doty- 
cząca zmiany systemu pieniężnego, 
Ustawę referował Minister Finansów, Konstanty Dą 


browski. 


W dyskusji nad ustawą głos zabrali: przewodniczący 
CRZZ, pose W. Kłosiewicz (PZPR) oraz przewodniczący 
ZSCh, poseł Ozga — Michalski (ZSL). 

Ustawa o zmianie systemu pieniężnego przyjęta zo- 


stała jednomyślnie. 


Równocześnie Sejm uchwalił ustawę o zakazie posia 
dania walut obcych, monet złotych, złota i platyny oraz 
o zaostrzeniu kar za niektóre przestępstwa dewizowe. 


ST 
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z dnia 28 października 1950 rw sprawie 
zmiany systemu pieniężnego 


Na podstawie ustawy o zmianie |nie znajdował 
uchwalonej | walutowego. 


systemu pieniężnego, 
przez Sejm Ustawodawczy w dniu 
wczorajszym, 


właściwego odbicia 


Dzięki ustaleniu wysokowartościo 
wego pieniądza uzyskamy właściwe 


wprowadzony zostaje | odbicie naszej rosnącej siły gospodar 


z dniem 30 października 1950 r. no-| czej i słuszny stosunek do walut 


wy pieniądz, a mianowicie złoty ró | państw kapitalistycznych, 


wny 0,222168 grama czystego złota. 
W ten sposób gospodarka nasza zo- 
staje oparta na nowej, wysokowar- 
tościowej walucie, której wartość o 
kreślona jest w złocie. 

Zmiana systemu pieniężnego sta- 
ła-się Konieczna z następujących 
względów: 3 

1 Weszliśmy w okres Sześciole 

tniego Planu rozwoju gospo- 
darczego i budowy podstaw socjaliz 
mu w Polsce. Wykonanie tego planu 
wymaga oparcią całej gospodarki 
na trwałej walucie, której siła na- 
bywcza będzie stale wzrastać, Na- 


szą dotychczasowa waluta nie odpo 


wiadała tym warunkom, gdyż pow- 
stała w okresie, kiedy trwała jeszcze 
wojna (styczeń 1945 r.) i gdy system 
walutowy był eałkowicie podważo- 
ny przez okupanta. W zwi zku z 
tym dotychczasowa waluta nasza 


nie mogła być ustalona jako wyso“ 
kowartościowa, a wartość, jej- mie 
mogła być określona w złocie. 

Wzmocniona gospodarka Polski 
Ludowej nie może nadal opierać się 
na pieniądzu, który powstał w cza 
sie, gdy cała gospodarka byłą zruj- 
nowaną i nieustabilfzowana. Wzmo 
cenionej i ustabilizowanej gospodar- 
ce musi odpowiadać mocna, trwała 
i wysokowartościowa waluta, 


Elementy spekułacyjne i żyją 
"ce z wyzysku, wykorzystując 
trudności okresu powojennego, zdo 
łały nagromadzić wielkie zapasy pie 
niężne. Daje to możność tym ele- 
mentom przechwytywać częściowo 
towary przeznaczone dla pracują- 
cych, dezorganizować gdzieniegdzie 
rynek i uprawiać wciąż jeszcze spe 
kułację. 

Przeprowadzenie reformy waluto 
wej pozbawi elementy spekulacyjne 
poważnej części nagrabionych przez 
nie kapitałów i spowoduje niewąt- 
pliwie dalsze polepszenie sytuacji 
rynkowej na korzyść ludności pra- 
cującej. 


3 Fakt istnienia niskowartościo 
wej waluty stwarzał dla wro 
gów wewnętrznych i zewnętrznych 
możliwość podważania zaufania do 
naszego pieniądza i stanowił hamu- 
lec dla wzrostu oszczędności ludzi 
„praey, normalnie postępującego za 
wzrostem zarobków i dochodów. Je 
dnocześnmie zaś istnienie takiej wa- 
luty nie stwarzało dostatecznych 
bodźców dla walki o najoszczędniej 
sze i najracjonalniejsze prowadze- 
nie gospodarki narodowej. 
Ukształtowanie nowej waluty ja 
ko: wysokowartościowej, o wartości 
ściśle określonej w złocie, stwarza 
mocną podstawę dla powszechnego 
zaufanią i szacunku dla pieniądza 
jako środka lokaty oszczędności, 
które że wzrostem zarobków j do: 
chodów ludności pracującej bedą 
stale wzrastać. Nowy pieniądz daje 
masom pracujacym dodatkowe mo~ 
żliwości w walce o najbardziej ra- 
cjonalną i oszczędną gospodarkę. 
Jest to podstawowym warunkiem 
realizacji wielkich zadań Płanu Sze 
ścioletniego i dalszego podnoszenia 
stopy życiowej ludności pracującej. 


Istnienie  ńiskowartościowej 

waluty stawiało Polskę w nie 
korzystnej sytnacji w stosunku do 
krajów  kapitalistycznych. Waluty 
tych krajów ulegają systematycznej 
dewaluacji i tracą swą siłę nabyw- 
ezą. Ten proces dewaluacji jest wy 
nikiem postępującego kryzysu eko 
nomicznego w krajach kapitalisty- 
eznych. Tymcząsem u nas ma miej- 
sce stały i szybki rozwój gospodar- 
czy i stale podnosi się stopa życio- 
wa mas pracujących. Wskutek tego 


jednak, że nasz złoty powojenny u- 
stalony był jako waluta niskowar- : 


tościowa. nasz wzrost gospodarczy 


lgl=". A 


co unie- 
możliwi zagranicznym kapitalistom 
ciągnięcie niczym nie uzasadnionych 
korzyści w obrocie walutowym z 
naszym krajem. Dzięki reformie wa 
lutowej złoty polski jako nasz na- 
rodowy pieniądz zajmie w układzie 
walut międzynarodowych miejsce, 
odpowiadające naszej faktycznej si 
le gospodarczej. Wartość jego be- 
dzie określona jako równa rubtowi 
— walucie potężnego mocarstwa s0- 
I cjalistycznego, najmocniejszej walu- 
cie świata. 


Reforma zostaje przeprowadzona 
w ten sposób, iż ceny i płace prze- 
licza się według jednakowego dziel 
nika 100 zł. dotychczasowych równe 
3 złotym w nowym pieniądzu. W 
ten sposób zachowany zostaje do- 
tychczasowy układ cen i płac i stwo 
rzone zostają warunki dla dalszego 
wzrostu siły nabywczej pieniądza 
oraz podnoszenia się stopy życiowej 
mas pracujących. Ponieważ jednak 
osiągnięcie tych celów możliwe jest 

Iko, ekulanci i wyzyski- 
awieni będą nagromadzo 
nych w ich ręku znacznych zaso- 
bów gotówki, wymiana gotówki na- 
stępuje nie w takim stosunku, jak 
przeliczenie cen i płac (100:3); lecz 
w stosunku niższym, a mianowicie 
100 zł. dotychczasowych za 1 zł. w 
nowym pieniądzu. Straty. poniosą 
więc przede wszystkim elementy 
spekulacyjne, które, nagromadziły 
wielkie zasoby gotówki. ; 


Oszczędności ludności pracującej, 
złożone w kasach oszczędności, prze 
liczone zostają w takim samym sto- 
sunku jak ceny i płace, a więc pozo 
stają nieuszczuplone. Dokonanie wy- 
miany z końcem miesiąca, kiedy lu 
dność pracująca z reguły wydatko- 
wała już otrzymane uposażenia i za 
robki, zmniejsza znacznie możliwość 
poniesienia strat przez robotników 


i pracowników umysłowych. Pra- 
cownikom, którzy ze względu na 
termin wypłaty mogą posiadać jesz 
cze gotówkę z poprzedniej wypłaty, 
wypłacone będzie dodatkowe wyna- 
grodzenie wyrównawcze. 

Możliwość poniesienia strat przez 
pracujących chłopów zmniejszona zo 
staje na skutek pełnego (na równi z 
płacami i cenami) przewartościowa- 
nia wszystkich należności z tytułu 
skupu i kontraktacji artykułów rol 
nych i hodowłanych oraz przelicze- 
nia drugiej raty podatku gruntowe- 
go i wpłaty na FOR według stosun 
ku 100 zł. dotychczasowych równe 
1 zł. w nowym pieniądzu. Gospodar 
stwa mało i średniorolne mogą ra- 
tę te uiścić w dotychczasowym pie- 
niądzu aż do 5 listopada 1950 r. i 
oprócz tego uzyskują dalszą możli- 
wość poprawy swego położenia przez 
znaczne zmniejszenie ich zadłużenia 
wobec bogaczy wiejskich. 

Niemniej jednak przy tak wiel- 
kiej i trudnej operacji nie da się 


uniknąć pewnych strat i ze strony 


niektórych ludzi pracy. Ludność pra 
eująca miast i wsi jako całość u- 
zyska jednak niewątpliwie wielkie 
korzyści z tej reformy, a straty po- 
szczególnych osób zostaną szybko 1 
z nadwyżką pokryte przez wprowa- 


dzenie -NPWCHS, w 


go pieniądza, który posłuży dalsze 
mu wzrostowi gospodarki i dobroby 
tu mas pracujących. Nie ulega wat- 
pliwości, że w oparcin © nowy pie- 
niądz, którego siła nabywcza będzie 
stale wzrastała, ułatwione i przy- 
śpieszone będzie zbudowanie pod- 
staw socjalizmu w Polsce i wzrost 
materialnego i kulturalnego poziomu 
mas pracujących, a więc wykona- 


nie podstawowych zadań Planu Sze | 


ścioletniego. 

Rząd Rzeczypospolitej wyraża 
przekonanie, że masy pracujące na- 
leżycie ocenią przełomowe znacze- 
nie reformy walutowej i przez swą 
świadomą i zdyscyplinowaną posta- 


wę przyczynią się do jej szybkiego | 


i sprawnego przeprowadzenia, 
Rada Ministrów uchwala co nastę 
puje: 


I. 
Nowy pieniądz 


1 aj dniem 30 października 
950 r. wprowadza się no- 
wy Mes a mianowicie złoty 
równy 0,222168 grama czystego 
złota. Złoty dzieli się na 100 gro- 
„Szy. 
Narodowy Bank Polski wy- 
puszcza w obieg z dniem 
30 października 1950 r. nowe bank 
t noty i monety metalowe (bilon), 
opiewające na nowy pieniądz. 
3 Nowe banknoty wypuszcza 
1 ne będą w odcinkach, opie- 
wających na 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 
zł, 50 zł, 100 zł i 500 zł w nowym 
pieniądzu. 
4 Nowe banknoty sporządzo- 
ne będą 'na specjalnym 
trwałym papierze i opatrzone bę- 
dą w odpowiednie znaki wodne. 


Monety metalowe (bilon) 
wypuszczone będa w warto 
ści 1 gr, 2 gr, 10 gr, 20 gr, 50 gr i 
1 zł. w nowym pieniądzu, 
6 Banknoty, opiewające na zło 
te dotychczasowe przestają 
być prawnym środkiem płatniczym 
z upływem dnia 29 października 
1950 r. Jednakże w celu umożli- 
wienia ludności nieprzerwanego 
czynienia zakupów i korzystania 
z usług postanawia się, że bank- 
notami opiewającymi na złote 
dotychczasowe w okresie do dnia 
5 listopada 1950 r. włącznie pła- 
cić można za artykuły spożywcze 
i codziennego użytku oraz za pod 
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stawowe usługi, z tym, że bank- 
noty dotychczasowe ulegają przy 
tym ;automatycznemu przeliczenia 
według stosunku 100 zł dotychcza 
sowych równe 1 złotemu w no- 
wym pieniądzu. Listę tych pod- 
stawowych artykułów i usług o. 
kreśla odrębna instrukcja Rady 
Ministrów. 
] Narodowy Bank Polski 
przeprowadzi wymianę bank 
notów, opiewających na złote do- 
tychczasowe na nowy pieniądz we 
dług stosunku 100 zł dotych- 
czasowych równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu. Wymiana roz- 
pocznie się z dniem 30 paździer- 
nika 1950 r. i trwać będzie do 
dnia 8 listopada 1950 r. włącznie, 
Zorganizowana zostanie ta 
ka ilość punktów wymiany, 
aby wymiana odbyła się szybko i 
sprawnie, w sposób najdogodniej 
szy dla obywateli. Ponadto w okre 
sie wymiany banki i urzędy pocz 
towe przyjmować będą bez ogra- 
niczenia wpłaty w banknotach 
dotychczasowych, przeliczając je | 
według stosunku 100 zł dotychcza 
sowych, równe 1 złotemu w no- 
wym pieniądzu. 
Wszystkie banknoty dotych 
czasowe wymienia się bez 
ograniczenia ilości. 
1 Po upływie okresu wymia- 
ny, tj. dnia 8 listopada 1950 
roku, godz. 18, banknoty Ph | 
czasowe unieważnia sie. 
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1 Wszystkie płace i wynagro 
dzenia za pracę, emerytu- 
ry, renty, zaopatrzenia i stypean- 
dia ulegają przeliczeniu według 
stosunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią- 
dzu. 
Wypłata robotnikom i pra- 
cownikom wynagrodzeń mie 
sięcznych, płatnych z- dołu za paź 


III. 


ceny 


dziernik i z góry za listopad 1950 
r. nastąpi w dniach od 80 paź- 
dziernika do 1 listopada 1950 r. w 
nowym pieniądzu. 
3 Wszystkie ceny za towary 
i usługi ulegają przelicze- 
niu w tym samym stosunku jak 
płace, tzn. 100 zł dotychczago- 
wych równe 8 złotym w nowym 
pieniądzu. 


Przeliczenie zobowiązań 


Wszystkie zobowiązania pie 

niężne publiczno — i pry- 
watnoprawne przelicza się według 
stosunku 100 zł dotychczasowych 
równe 1 złotemu w nowym pie- 
niądzu, jednakże z wyjątkami 
określonymi poniżej. 
Przeliczeniu _wędług „stosun. 
u 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią- 
dzu ulegają następujące zobowią- 
zania: 


jeżeli wierzycielem jest 
a Skarb Państwa (z tytułu 
podatków, opłat,  itp.), urząd, 


przedsiębiorstwo gospodarki uspo 
łecznionej albo instytucja zawodo 
wa, polityczi « lub społeczna, | 

t 


fi z tytułu umowy o pracę ij 
stosunku służbowego, 
c należności, które w myśl 
przepisów o podatku od wy 
nagrodzeń zrównane są z wyna- 
grodzeniem albo zwolnione od te- 
go podatku, 
wkłady oszczędnościowe w 
instytucjach bankowych, 
e wkłady oszczędnościowe u- 
czestników Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego, 0 
ile wniesione zostały przez pra- 


cowników, posiadaczy gospodarstw 
średniorolnych i rybaków kutro- 


wych. 
IV. 


f udziały członków spółdzielni, 
z tytułu kontraktacji i skupu 
g artykułów rolnych i hodo- 
włanych, 
h z tytułu robót, dostaw i u- 
sług wykonanych na rzecz 
wymienionych w pkt. a) jedno- 
stek- gospodarki - uspołecznionej, 


i zobowiązania osób prywat- 


nych w stosunku do innych 
osób prywatnych. 
3 Zobowiązania chłopów mało- 
i średniorolnych oraz robote 
ników rolnych, jeżeli wierzyciele 
jest posiadacz gospodarstwa boga- 
tego. ulegają przeliczeniu w sto- 
sunku 100 zł równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu. 


Przeliczenie wkładów banko 
wych nastąpi w zależności 
od ich wysokości z tym jednak, że 
wkłady mniejsze (do 100.000 zł.) 
przeliczone będą na równi z wkłą 
dami oszezędnościowymi. 
5 Druga rata podatku grunto- 
wego w 1950 r. i wpłała na 
FOR, płatne do 31 października, 
przeliczone będą według stosunku 
100 zł dotychczasowych równe 
1 zŁ w nowym pieniądzu pod wa- 
runkiem zapłaty do dnia 31 paź- 
dziernika 1950 r. włącznie, a gdy 
chodzj o gospodarstwa o przycho- 
dowości do 360.000 zł. — włącznie 
— do 5 listopada 1950 r. 


Walka ze spekulacią walutową 


1 Posiadanie na obszarze pań- 
stwa walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny (z wy- 
jątkiem wyrobów użytkowych) bez 
zezwolenia komisji dewizowej jest 
zakazane, 
Każdy, kto w dniu 30 paź- 
dziernika 1950 r. posiada wa 
luty obce, monety złote, złoto i pla 
tynę (z wyjątkiem wyrobów użyt- 
kowych) obowiązany jest w ciągu 
dwu tygodni zgłosić je Narodowe- 
mu Bankowi Polskiemu. Posiadacz 


może równocześnie złożyć wniosek 


do Komisji Dewizowej o udzielenie 
zezwolenia na dalsze posiadanie. 
Komisja Dewizowa udzielać będzie 
zezwoleń na dalsze posiadanie zło- 
ta i platyny niezbędnych do wy- 
konywania zawodu, oraz poszcze- 
gólnych monet. złotych. W przyr 
padku odmowy zezwolenia posia- 
dacz obowiązany jest w ciągu ty- 
godnia odsprzedać Narodowemu 
Bankowi Polskiemu walutę obcą, 
monety złote, złoto i platynę (z wy 
jątkiem wyrobów użytkowych) 


V. 


bądź zdeponować je w tym Banku, 
Komisja dewizowa może na wnio- 
sek posiadacza depozytu zwalniać 
częściowo lub całkowicie zdepono 
wane w Narodowym Banku Pol- 
skim, waluty, monety, złoto i pla- 
tynę, o ile przemawiają za tym 
ważne przyczyny. 
Każdy, kto w przyszłości o- 
trzyma walutę obcą w prze 
syłce z zagranicy, obowiązany jest 
w ciągu tygodnia odsprzedać ją 
Narodowemu Bankowi Polskiemu 
lub zdeponować w tym banku. De 
pozyt może być zwolniony według 
zasad określonych w pkt. 2, 
Posiadanie bez. zezwolenia 
walut obcych, monet zło- 
tych, złota i platyny ( z wyjątkiem 
wyrobów użytkowych) podlegać 
będzie surowej karze. Kary za nie 
legalny handel walutą obcą, mo- 
netami złotymi oraz złotem i pla- 
tyną zostały zaostrzone, aż do ka- 
ry śmierci włącznie, przy czym 
przestępstwa le podlegać będą: są- 
dom doraźnym. 


Kurs w stosunku do walut obcych 
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1 Kurs złotego w stosunku do 
walut obcych ustala się zgo- 
dnie z relacją do złota. 


i 
m " m 


2 Narodowy Bank Polski ogło- 

si nową tabelę kursów wa- 

lut obcych, opartą na zasadzie 
określonej w pkt. 1. 


VI. 


Jednorazowe 
wynagrodzenie 
wyrównawcze, 
dodatki, zasiłki 


1 Pracownicy, którzy w myśl 
przepisów prawa, umowy 

lub zwyczaju otrzymywać ma- 

ją najbliższą (po wprowadzeniu 
nowego pieniądza) kolejną wy- 
płatę dopiero dnia 2 listopada 
1950 r. lub później, otrzymają 
najdalej do dnia 4 listopada 1950 
r. jednorazowe wynagrodzenie 
wyrównawcze w nowym pienią- 
dzu, Wynagrodzenie wyrównaw- 
cze zależne będzie od ilości dni 
kalendarzowych od 1 listopada 
rb. do następnej wypłaty oraz od 
przeciętnego faktycznie wypła- 
conego zarobku w okresie po- 
przednim, Sposób obliczenia wy. 
nagrodzenia wyrównawczego 0- 
kreśla odrębna instrukcja Rady 


Ministrów. 
> Stypendyści otrzymają w 
czasie od 2 do 6 listopada 


1950 r. jednorazowy dodatek w 
sumie 70 zł, w nowym pienią- 


dzu. 
3 Emeryci, renciści i inne o= 
soby, otrzymujące stałe pe 
riodyczne zaopatrzenie ze środ- 
ków publicznych, otrzymają je- 
dnorazowy zasiłek wynoszący 
od jednej czwartej do trzy czwa! 
tej miesięcznej emerytury. ren: 
ty lub zaopatrzenia'w zależności 
od termińu wypłaty w miesiącu 
październiku. Sposób, obliczenia 
zasiłku określa odrębna instruk- 
cja Rady Ministrów. 


Niezaleźnie od powyższego za- 
siłku, emerytury, renty i zaopa- 
trzenia nadane przed 30 paź- 
dziernika rb, i nie wypłacone 
przed tym dniem wypłacone 
będą przez PKO i urzędy po- 
cztowe w. nowym pieniądzu 
przy przeliczeniu według sto- 
sunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią 
dzu. 


VII. 
Postanowienia 
końcowe 


1 Wszyscy ministrowie wy: 
dadzą w swoim zakresie 
działania zarządzenia, niezbędne 
dla niezwłocznego i ścisłego wy- 
konania niniejszej uchwały, 


2 wiatowych rad  narodo- 
wych niezwłocznie ogłoszą w 
gminach i gromadach o postano 
wieniach niniejszej uchwały, do 
tyczących nowego pieniądza (ro 
dział I), płac i cen (rozdział M). 
przeliczenia zobowiązań oraz 
spłaty podatku gruntowego i 
FOR (rozdział DI pkt. 2, 3 i 5). 

Uchwała wchodzi w życi 


z dniem 30 października 
1950 r. 


Prezydia gminnych i pó- 


Prezes Rady Ministrów 
(2) I. Cyrankiewicz 
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Komunikat Narodowego Banku Polskieg 


© wymianie pienia za 


Ustawą z dnia 28 października 
1950 roku o zmianie systemu pie- 
niężnego Narodowy Bank Polski zo 
stał pówołany do dokonania wyma 
my dotychczasowych banknotów na 
nowe banknoty i bilon, wprowadzo 
ne do obiegu z dniem 30 paździer- 
nika 1950 roku, 

W związku z powyższym Narodo- 
wy Bank Polski podaje do wiado- 
mości, co następuje: 

1 Narodowy Bank Polski rozpo 

cznie wymianę na terenie ca- 
łego kraju z dniem 30 października 
1950 roku, 
2 Wymiana trwać będzie od 
dnia 30 października do dnia 
8 listopada 1950 r. włącznie, 
3 Przy wymianie przyjmuje się 
relację 100:1, a więc przelicza 
się każde 100 jednostek dotychcza- 
sowych banknotów na 1 jednostkę 
pieniądza nowego, np.: 1 złoty na 1 
grosz, 100 złotych na 1 złoty, 1.000 
złotych na 10 złotych. 
Nowe pieniądze będą wyda- 
wane w banknotach w odcin 
kach po zł2, 5, 10, 20, 50, 100 i 500 o 
raz w bilonie po gr. 1, 2, 10, 20, 50 


iizł 
5 Wymianie podlegają dotych- 
czasowe banknoty bez o- 
graniczenia sumy. 
6 Wymiana odbywać się będzie 
w punktach wymiany organi- 
zowanych w miastach i w gminach 
wiejskich, 
T Adresy punktów wymiany i 
godziny przyjmowania do wy 
miany podane będą w obwieszcze- 
niach na budynkach bankowych o- 
raz w lokalach terenowych rad na- 
rodowych, a ponadto w prasie miej 
scowej i przez radio, Punkty wy- 
miany będą znajdowały się w zasa- 
dzie w budynkach banków poza od 
deiałami (Narodowego Banku Pol- 
skiego oraz w innych lokalach do- 
stosowanych do celów wymiany. 
8 Wymiana w miastach odby- 
wać się będzie przez cały ok- 
res codziennie przez dziesięć go- 
dzin dziennie, to jest od godz. 8 do 
godz 18; w poniedziałek dnia 30 paź 
dziernika — od godz. 9 do godz. 18. 
9 Wymiana w gminach wiej- 
skich będzie się odbywać tyl- 
ko przez jeden dzień w ciągu okre- 
su wymiany w dniu i godzinach, 
które poda do wiadomości w każdej 
gminie miejscowa rada narodowa. 
10 Ilość okienek wymiany bę- 
dzie zorganizowana w takiej 
ilości, jaka okaże się potrzebna dla 
terminowego i sprawnego wymienie 
mia pieniędzy wszystkim wymienia 
łącym. 
1 Dla ułatwienia wymiany ro- 
botnikom zatrudnionym w 
większych zakładach  produkcyj- 
nych, wymiana będzie zorganizowa 
na w obrębie tych zakładów. O ter 
minie tego rodzaju wymiany zawia 
domi pracowników administracja za- 


kładu. 
1 2 Dla udogodnienia wymiany 
pracownikom zatrudnionym 
w urzędach, instytucjach, biurach, 
przedsiębiorstwach handlowych i 
usługowych oraz w: mniejszych za 
kładach produkcyjnych, wymienio- 
ne instytucje dokonają wymiany za 
pośrednictwem swych delegatów. 
Tego rodzaju wymiana będzie doko 
nywana przez delegatów w pun- 
ktach wymiany przy oddzielnych © 
kienkach. Przy tych samych okien- 
kach będą mogły być wymieniane 
również pieniądze zebrane od mie- 
szkańców bloków, osiedli i więk- 
szych domów, 

Delegaci instytucji zakładów, 
biur, przedsiębiorstw itp. zatrudnia 
jących większą ilość pracowników. 
dokonają wymiany w oddziałach 
Narodowego Banku Polskiego W 
dniach określonych przez kierowni 
ka oddziału. 

Dowodem dla punktów wymiany 
że pieniądze przedstawione do wy- 
miany pochodzą od pracowników 
wymienionych instytucji lub z innej 
ebiorczej wymiany, jak mieszkań- 
ców jednego domu itd., jest zaświad 
czenie wydane przez te instytucje 
lub komitet blokowy. 

13 Dla przyśpieszenia wymiany 

4 dla uniknięcia straty czasu 
zaleca się dokonywać wymiany zbio 
rowo za pośrednictwem delegatów 
zakładów pracy i komitetów bloko- 
wych. W ten sposób zmniejszy: się 
ilość zgłaszających się przy okien- 
kach kasowych i uniknie natłoku i 
usprawni wymiańhę. 
1 Sprawny przebieg wymiany w 

dużym stopniu zależy od do- 
kładnego i szybkiego przeliczania 
przez kasjerów składanych do wy- 
miany banknotów. Wobec tego Na 
rodowy Bank Polski zwraca uwagę 
na konieczność prawidłowego uło= 
żenia banknotów według odcinków, 
uformowania ich w paczki po sto 
sztuk i ujęcia tych paczek w opa- 
ski 


wymianie większej ilości 


różnych odcinków zaleca się przed 


tem wypełnić zestawienie z poda- 


niem rodzajów odcinków, ich ilości 
az sumy poszczególnych odcinków 


gumy ogólnej, 


NP 04 + MG 


Narodowy Bank Polski prosi 
wszystkich zgłaszających się do wy- 
miany o przedkładanie banknotów 
uporządkowanych wedłuą. przytoczo 
nych wyżej wskazówek. 

15 Narodowy Bank Polski zwra- 

ca uwagę, że określony przez 
ustawę dziesięciodniowy termin dla 
wymiany jest dostatecznie długi na 
to, by wszyscy wymieniający mogli 


dokonać wymiany bez zbytniego po- 
śpiechu. 

Oddziały Narodowego Banku Pol 
skiego w terenie otrzymały polece 
nie zorganizowania w miastach i 
gminach takiej iłości punktów, a w 
punktach tych tylu okienek, by w 
praktyce załatwić wszystkich wy- 
mieniających w. terminie krótszym 
od przewidzianego w ustawie. 

Z tego więc względu nie należy 


tłoczyć się przy okienkach kasowych 
w pierwszych dniach wymiany, lecz 
zgłaszać. się stopniowo i równomier 
nie przez cały czas jej trwania. 


Należy w tym względzie z pełnym: 


zaufaniem stosować się do wskazó- 
wek, rad i zaleceń osób, kierujących 
akcją wymiany i organów porząd- 
kowych. 


Narodowy Bank Polski 


Wypłaty wynagrodzeń za pracę 


GU newyn piem’ adz 


Streszczenie instrukeji Rady Ministrów 


Wszelkie wynagrodzenia za pracę, na 
leżne według umów o pracę lub umów 
służbowych wypłaca się począwszy 
od dnia 30 października 1950 roku w 
nowym pieniądzu bez względu na 
okres, za który wynagrodzenia te z0- 
staną obliczone. 

Kwote przypadającą do wypłaty w 
dotychczasowym pieniądzu netto na 
leży przeliczyć na nowy pieniądz w 
stosunku jeden złoty dotychczasowy 
równa się trzy grosze nowe i wypła- 
cić w nowym pieniądzu. Zabrania się 
dokonywać z upływem dnia 29 paź- 
dziernika w dotychczasowym pienią- 
dzu jakichkolwiek bądź wypłat. 

Wynagrodzenia, to znaczy zarówno 
cały zarobek, jak zaliczki lub Wwy- 
płaty reszty zarobku, których termin 
płatności przypada według obowią- 
zujących przepisów prawnych, po- 
stanowień zbiorowych układów pracy 
lub umów indywidualnych, w dniu 
31 października br. to znaczy w szcze 

| gólności wynagrodzenia miesięczne 
płatne z dołu za październik, lub 
płatne z góry za listopad, należy wy- 
płacać począwszy już od poniedział- 
ku, dnia 30 października, w ciągu 
dnia 31 października najdalej zaś 1 Hi- 
stopada br. 


Wszelkie prace związane z ustale- 
niem zapotrzebowania na nowy pie- 
niądz przeznaczone .na wypłatę wy- 
nagrodzeń w. dniach 30 4 31 paździer- 
nika i w dniu 1 listopada rb., należy 
rozpocząć już w najwcześniejszych 
godzinach porannych w niedzielę dnia 
20 października, tak, aby. zapotrzebo- 
wanie to mogło być zgłoszone do 
NBP lub innej właściwej kasy, mo- 
źliwie już w niedzielę dnia 29 paź- 
dziernika. 

Jeśli w jakimkolwiek urzędzie, za- 
kładzie, instytucji lub przedsiębior- 
stwie nie będzie można zakończyć 
wypłat wynagrodzeń w dniach 30 i 
31 października, to urzędy te, zakła- 


dy, instytucje i przedsiębiorstwa uru 
chomią swe biura wypłat także w 
dniu 1 listopada rb. bez wzgłędu na 
przypadający w tym dniu dzień świą- 
teczny. 


Pracownicy, którzy następną kolej 
ną wypłatę (cały zarobek, zaliczkę, 
lub resztę zarobku) otrzymać mają 
dopiero w dniu 2 Hstopada rb, lub w 
dniach późniejszych, otrzymają w nie 
przekraczalnym terminie do 4 listopa 
da rb. wyrównanie chroniące ich 
przed skutkami wymiany przeprowa- 
dzonej na ogólnych zasadach. Doty- 
czy to tych pracowników, którzy w 
związku z otrzymaniem wypłaty w 
dniu 2 listopada albo później będą 
musieli utrzymywać się z pieniędzy 
uzyskanych z wymiany reszty swej 
poprzedniej wypłaty na nowy pie- 
niądz na ogólnych zasadach, 


Wyrównanie to obliczone będzie w 
sposób następujący. Ostatnią wypła 
tę (zarobku, pensji lub zaliczki) netto 
dzieli śię przez ilość dni kalendarzo- 
wych, które upływają od dnia ostat- 
niej wypłaty do dnia najbliższej wy- 
płaty. Otrzymaną sumę przypadają- 
cą średnio na jeden dzień utrzyma- 
nia mnoży się przez ilość dni upły- 
wających od 1. 11, włącznie do dnia 
poprzedzającego dzień najbliższej wy 
płaty włącznie, (nie. więcej. jednak; niż 
za. 15.dni), "Za, każdą złotówkę wyli- 
czonej w ten sposób śiińy wypłaca 
się dwa grosze wyrównania w no- 
wym pieniądzu, Przeliczenie w sto- 
sunku jeden złoty dotychczasowy 
równa się dwa grosze nowe a nie trzy 
grosze nowe, stosuje się dlatego, że 
jeden nowy grosz za jednego złotego 
dotychczasowego, pracownik otrzy- 
ma wymieniając pieniądze pozostałe 
Z poprzedniej wypłaty, 


Weźmy prosty przykład: pracownik 
otrzymuje wynagrodzenie w dwóch 
ratach, Pierwszą rutę otrzymał 23 


Komunikot Prezydium Rady Ministrów 
do Prezytliów Rad Narodowych 


Prezydia Rad Narodowych, kie- 
rownicy wydziałów i ich zastępcy 
oraz cały pozostały personel przystę 
pują do pracy w niedzielę, 29 paź- 


| Wezwanie tlo 


dziernika o godz. 8.30 rano. 
Obecność wszystkich pracowni- 
ków bezwzględnie obowiązkowa. 


pracowników 


Narodowego Banku Polskiego 
oraz pracowników instytucji 
bankowych i oszczędnościowych 


Wszyscy pracownicy Narodowego 
Banku Polskiego i innych instytucji 
bankowych jak Banku Rolnego, Ban 
ku Inwestycyjnego, Banku Rzemio 
sla i Handlu, Banku Komunalnego, 
Banku Handlowego, Powszechnej 
Kasy Oszczędności, Gminnych Kas 


Spółdzielczych — winni się stawić 
dziś, w niedzielę, 29 października 
1950 roku na godz. 8 rano w swo- 
ich miejscach pracy celem przygo 
towania wymiany pieniądza. Obec- 
ność wszystkich pracownikó hez- 
wzgłędnie obowiązkowa. 


Do wiadomości finansowych pracowników 
urzętłów, przedsiebiorstw i instytucji 


W związku ze zmianą systemu pie 
niężnego wszystkie utzędy, przedsię 
biorstwa uspołecznione i instytucje 
społeczne obowiązane są dziś, w 
niedzielę 29 października 1950 r., a 
najpóźniej przed rozpoczęciem czyn 
ności kasowych w dniu 30 bm. u- 
stalić komisyjnie pozostałość gotów 
ki w kasach. W skład komisji wcho 
dzą kierownik urzędu, przedsiębior 
stwa lub instytucji względnie jego 
zastępca, pracownik odpowiedzialny 
za gospodarkę finansową, kasjer i 
w razie możności przedstawiciel ra 
dy zakładowej. Pożądany jest udział 
przedstawiciela Prezydium tereno- 
wej Rady Narodowej. Po przelicze 
niu pozostałości gotówki, komisja 
-inea sporzadzić odpowiedni proto- 
kół. 


Osoby, które zainkasowały pie- 
niądze na rzecz urzedów, przedsię- 
biorstw i instytucji a jeszcze się z 
nich nie wyliczyły jak np. inkasen- 
ci, poborcy podatkowi itp. winny w 
dniu 30 października br. złożyć roz 
liczenie i wpłacić zainkasowaną su- 
mę do kasy. Jeżeli nie mogą tego 
uczynić osobiście (z powodu nieobe 
cności w siedzibie urzędu czy przed 
siębiorstwa, niemożności powrotu 
do dnia 30 października itp) należy 
przesłać rozliczenie wraz z dokumen 
tami dowodowymi listem poleconym 
w dniu 30 października, 

To samo dotyczy osób, które otrzy 
mały zaliczki od urzędów, przedsię 
biorstw i instytucji, z których mają 
obowiązek się rozliczvć. 
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października, drugą żaś powinien do 
stać 5 listopada, czyli po trzynastu 
dniach. Przy ostatniej wypłacie 
otrzymał 13,000 złotych, a więc dzien 
ny zarobek wypada (13.000 : 13) 1.000 
zł Ponieważ od 1 listopada do dnia 
wypłaty (6. XI) upłynie 5 dni, na- 
leży się wyrównanie za pięć dni, 
czyli za 5.000 zł} Licząc 2 grosze za 
każdą starą złotówkę wypada 100 no 
wych złotych. Czy pokrywa to cał- 
kowicie stratę poniesioną przy wy- 
mianie? Tak, pokrywa! Nasz pra- 
cowrik wymienił 5.000 złotych w go- 
tówce, tak jak wszyscy inni według 
stosunku 100 starych złotych równa 
się 1 nowemu złotemu i otrzymał 50 
złotych. Wraz z wyrównaniem wy- 
noszącym 100 złotych, otrzyma więc 
za swój poprzedni zarobek 150 zło- 
tych, czyli swoje pieniądze według 
stosunku: 100 starych złotych równe 
3 nowe złote. Ponieważ wszystkie 
ceny są przeliczone w tym samym 
stosunku nie poniesie on żadnej 
straty. 


Kierownicy urzędów, zakładów, in- 
stytucji i przedsiębiorstw winni nie- 
dokonania w ustalonymi terminie wy- 
płat o których mowa pociągnięci zo- 
staną do odpowiedzialności. 


Celem umożliwienia ludności za- 
kupu artykułów spożywczych i €o- 
dziennego użytku oraz korzystania 
ze środków komunikacji i innych 
niezbędnych usług w okresie wymia 
ny, kiedy nie wszyścy jeszcze będą 
w posiadaniu nowych pieniędzy, 
Rada Ministrów ustaliła następują- 
ce zasady, obowiązujące w handlu: 

Wymiana pieniądza rozpoczyna 
się od 30 października. W przede- 
dniu wymiany 29. X. w niedzielę 
będą otwarte zakłady gastronomicz 
ne w miastach (restauracje, bufety, 
stołówki), apteki dyżumie i kioski 
dla sprzedaży gazet i czasopism. Za 
kup w tym dniu odbywa się w do- 
tychczasowym pieniądzu i według 
dotychczasowych cen. 

"W dniu 29. X. obowiązuje katego- 
ryczny zakaz sprzedaży napojów al 
koholowych z wyjątkiem piwa. 

Wszystkie inne sklepy włączając 
w to zakłady gastronomiczne w 
gmiinach wiejskich będą w tym dniu 
zamkniete, 

W dniu 29. X. można będzie korzy 
stać ze wszystkich usług komunika- 
cyjnych nie wyłączając taksówek i 
dorożek oraz z usług pocztowych, 
płacąc według dotychczasowych cen 
w dotychczasowych pieniądzach, To 
samo dotyczy biletów do teatrów, 
kin, na imprezy sportowe itp. oraz 
opłat za hotele i pensjonaty. 

W dniu 30 października obowiązu 
ją następujące przepisy: wszystkie 
sklepy i punkty sprzedaży i zakłady 
usługowe będą czynne. Począwszy 
od dnia 80 października można na 
bywać wszelkie towary i opłacać 
wszelkie usługi za nowy pieniądz po 
cenach przeliczonych w stosunku 
jeden złoty dotychezasowy równa 
się trzem nowym groszom. Za do- 
tychczasowe pieniądze można do 
dnia 5 listopada włącznie nabywać 
następujące artykuły: mięso, wędli 
ny nietrwałe (kiełbasa zwyczajna, 
krakowska, parówki, serdelowa 
itp.), warzywa, jaja, tłuszcze, mleko, 
ziemniaki, chleb, sól, owoce, ryby, 
potrawy i napoje w zakładach gā- 
stronomicznych z wyjątkiem alkoho 
lowych (prócz piwa), lekarstwa, 


„wy 


małorolnych i 


Celem zabezpieczenia w związku z 
wymianą pieniądza interesów mało i 
średniorolnych chłopów, uchwała Ra- 
dy Ministrów, instrukcja Ministra Fi 
ńansów daje chłopom mało i średnio 
rolnym możność zapłacenia drugiej 
raty podatku gruntowego oraz wpłat 
FOR za 1950 rok w ulgowym termi- 
nie do 5 listopada br. włącznie w do- 
tychezasowym pieniądzu w wysoko- 
ści wskazanej w nakazie. Płatnicy po 
datku gruntowego o przychodowości 
gospodarstwa powyżej 860.000. zło- 
tych mogą wpłacić drugą ratę podat- 
ku gruntowego i FOR w dotychczaso 
wym pieniądzu i w dotychczasowym 
wymiarze tylko do 31 października 
br, włącznie. 

Wkłady, które chłopi wpłacali do- 
tychczas na FOR państwo przelicza: 
średniorolnym w stosunku 100 zło- 
tych dotychczasowych równa się 
trzem nowym złotym i bogaczom wiej 
skim w stosunku: 100 złotych dotych 
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średniorolnych 


czasowych równa się jeden nowy zło- 
ty. 

Wszystkie oszczędności chłopów 
złożone w kasach oszezędnościowych 
iw bankach oraz wszystkie udziały 
w spółdzielniach przeliczone zostają 
w stosunku 100 złotych dotychczaso- 
wych równe trzem złotym nowym to 
jest według ich pełnej wartości. 
Wszystkie należności od państwa i 
spółdzielczości z tytułu kontraktacji, 
skupu, dostaw, robót i usług zostają 
spłacone chłopom w stosunku trzy 
nowe złote za sto złotych dotychcza- 
sowych czyli bez żadnego uszczerb- 


Wszystkie długi małorolnych i śred 
niorolnych chłopów zaciągnięte u bo- 
gaczy wiejskich i lichwiarzy mają 
być spłacone w stosunku za Sto zło- 
tych dotychczasowych — jeden zło- 
ty nowy, czyli ulegają zmniejszeniu 
do trzeciej części. 


Wypłata rent, emerytur, 
zaopatrzeń i stypendiów 


Dla ochrony interesów osób otrzy- 
mujących renty, emerytury oraz in- 
ne stałe zaopatrzenie a także stypen 
dia, uchwała Rady Ministrów posta- 
nawia, że osoby te otrzymają niezża- 
leżnie od normalnie przypadającej im 
renty, emerytury, zaopatrzenia lub 
stypendium — dodatkowy, jednorazo- 
zasiłek według następujących 
zasad: 


jeśli ostatnia wypłata w dotych 
czasowym pieniądzu renty, emery 
tury lub innego stałego zaopatrze 
nia została przez instytucję wy- 
plłacającą nadana pod adresem a- 
prawnionego w pierwszej deka- 
dzie miesiąca października br., za 
siłek wyniesie jedną czwartą na- 
leżnej renty, emerytury lub innego 
stałego zaopatrzenia, 


jeśli ostatnia wypłata została 
nadana pod adresem uprawnione- 
go w drugiej dekadzie miesiąca 
października br., to zasiłek wynie 
słe połowę należnej renty, emery 
tury lub innego stałego zaopatrze 
mia, wreszcie osoby, dła których 


ostatnią wypłatę nadano w trze- 
ciej dekadzie miesiąca październi 
ka br., otrzymają zasiłek wynoszą 
cy trzy czwarte należnej emerytu 
ry, renty lub innego stałego zaopa 
trzenia. 

Obliczone w powyższy sposób kwo 
ty zasiłków, podlegają przeliczeniu 
na nowy pieniadz według stosunkn 
jeden złoty dotychczasowy równa 
się trzem groszom. 

Zasiłki te przekazane mają być 
pod adresem uprawnionych jak naj- 
wcześniej, a w każdym razie nie póź 
niej niż do 15 listopada br. włącz- 
nie. 

Ponadto Rada Ministrów postano- 
wiła wypłacić słuchaczom szkół wyż 
szych oraz innym osobom pobierają- 
cym stypendia ze Środków publicz- 
nych jednorazowy dodatek w wys- 
kości 70 złotych nowych, bez wzglę- 
du na rodzaj i wysokość otrzymywa- 
nego stypendium. Ten jednorazowy 
dodatek wypłacony będzie za pośred- 
nictwem kwestur szkół wyższych w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
6 listopada br. włącznie. 


Sprzedaż towatów i świadczenie usług 
w okresie wymiany pieniądza 


Streszczenie instrukcji Rady Ministrów 


książki, gazety, czasopisma, kwłaty, | w potrójnej wysokości, Znaczki po* 


wiązanki, świeczki ordz w kioskach 
zapałki i papierosy. 


Podobnie dotychczasowym pienią 
dzem można opłacać następujące u- 
sługi: gaz, elektryczność, wodę, prze 
jazdy kolejowe, tramwajowe, auto- 
busowe, trolleybusowe, lotnicze, 
przejazdy taksówkami 1 dorożkami, 
bilety widowiskowe, honoraria le- 
karskie, dentystyczne, położnicze, 
pielęgniarskie oraz opłaty sanatoryj 
ne, hotelowe i pensjonatowe. 

Przy nabyciu wymienionych to- 
warów i korzystaniu z wymienio- 
nych usług za dotychczasowe pie- 
niądze obowiązuje cena w nowym 
pieniądzu, przy czym dotychczaso= 
we banknoty przyjmuje się w sto- 
sunku 100 zł. dotychczasowych rów 
na się 1 zł. w nowym pieniądzu, 


Począwszy od 30 października na 
listy i przesyłki pocztowe można na 
klejać dotychczasowe znaczki, ale 


cztowe sprzedaje się za nowe pie- 
niądze po cenie: 1 złoty dotychcza- 
sowy równa się jeden grosz — lub 
za stare pieniądze, płacąc sumę 
wskazaną na znaczku. 


Wszystkie przedsiębiorstwa han- 
dlowe lub usługowe — państwowe, 
spółdzielcze i prywatne obowiązane 
są do normalnej pracy zgodnie z o- 
bowiązującymi przepisami. 

Kto utrudnia przeprowadzenie 
zmiany systemu pieniężnego przez 
mieotwieranie sklepów, ogranicza- 
nie sprzedaży, pobieranie wyższych 
cen od ustalonych obowiązującymi 
zarządzeniami, bądź też przez inne 
czyny godzące w interes społeczny, 
będzie surowo karany, 

Przez cały okres trwania wyinia: 
ny będzie przeprowadzona państwo 
wa i społeczna kontrola sklepów ©- 
raz instytucji i zakładów  usługo- 
wych. 


| Komunikat 
dla organizacji handlowych 


Wszystkie organizacje nadzorujące 
uspołecznioną sieć handlową zarów= 
no detaliczne, jak i hurtowe, jak na 
przykład dyrekcje MHD, zarządy 
spółdzielń, ekspozytury Central Han 
dlowych itp, obowiązane są zwołać 
dziś, w niedzielę, dnia 29 paździer- 
nika 1950 roku na godz, 10 rano od 


prawę podległych im kierowników 
zakładów handlowych, 

W tym 'celu organizacje handlowe 
zgłoszą się po dyspozycje do kierow 
ników wydziałów. handlu w Prezy- 
dium Rady Narodowej dziś, w nie: 
dzielę, dnia 29 pąździernika o godz. 
9 rano. 


Komunikat 


dla kierowników 


uspołecznionych 


zakładów handlowych 


Wszyscy kierownicy uspołecznio= 
nych sklepów i punktów sprzedaży 
zakładów handłowych, hurtowni o- 
raz zakładów gastronomicznych i u- 
sług handlowych zarówno państwo 
wych jak i spółdzielczych obowiąza 
ni są zgłosić się dziś, w niedzielę, 
dnia 29. 10. o godz. 10 rano da 


swych organizacji zwierzehnich (kie 
rownicy sklepów MHD do swych dy 
rekcji miejskich, kierownicy skle- 
pów spółdzielczych do zarządów 
spółdzielń, kierownicy sklepów mię- 
snych CZPMS do ekspozytury Cen 
tralnego Zarządu itp.. 
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Uchwała Prezydium CRZZ 


w sprawie zadań organizacji związkowych 


w związku ze zmianą systemu pieniężnego 


Z dniem 30 października zostaje na 
mocy ustawy sejmowej wprowadzony 
w Polsce nowy pieniądz przy jednocze 
snym zakazie handlu i posiadania 
walut obcych, złota i platyny. 

Doniosła ta reforma posiada wiel- 
kie znaczenie ns froncie naszego bu- 
downictwa gospodarczego i kultural- 
nego i stwarza przesłanki i perspek- 
tywy podniesienia poziomu Życiowe: 
go mas pracujących miast i wsi. 

Stanowi ona dalsze ograniczenie i 
osłabienie pozycji elementów kapita- 
listycznych w naszej gospodarce; 
wzmacnia pozycje klasy robotniczej, 
przodujaącej siły naszego narodi i siłę 
naszego ludowego państwa. 

Realizacja reformy stworzy mocną 
podbudowę finansową pod zwycięskie 
wykonanie wielkich zadań Planu Sze- 
ścioletniego. 

Przyczyni się ona do wzrostu pro- 
dukcji i ułatwi naszemu państwu i 
klasie robotniczej skuteczną walkę o 
obniżkę kosztów własnych a przez to 
i obniżkę cen artykułów szerokiego 
spożycia. 

Doniosłe znaczenie reformy wyma- 
ga od ruchu zawodowego aktywnego 
uczestnictwa w pomyślnym i spraw- 
nym wprowadzeniu jej w życie. Wszy 
stkie instancje i organizacje związ- 
kowe winny w związku z tym wziąć 
jak najczynniejszy udział i okazać 


jak największą pomoc w dokonaniu 
wymiany pieniężnej. 

Ruch zawodowy zobowiazany jest 
tłumaczyć reformę i jej założenia 
wszystkim swoim członkom a także 
robotnikom i pracownikom niezorza- 
nizowanym oraz ich rodzinom. Związ 
ki zawodowe muszą zwrócić baczną 


gu produkcji i innych czynności gos- 
podarczych. 

Specjalna rola w pomocy przy reali 
zacji reformy walutowej 
zwłaszcza radom 


przypada 
zakładowym, mę- 
żom zaufania, grupom związkowym, 
cddziałom zwiazkowym i  Powiato- 
wym Radom Związków Zawodowych. 
ORZZ, rady zakładowe i oddziały 
związkowe na zakładach pracy obo- 
wiązane są, poczynając od 80 paź- 
dziernika: 


Na fabrykach zatrudniających 
powyżej 500 robotników, w któ 
rych zostaną na miejscu zorganizowa 
ne punkty wymiany pieniądza, wyzna 
czyć osoby godne zaufania dla zorga 
rizowania zbiorowej wymiany na sa- 
lach, oddziałach itp. Wyznaczone 050- 
by przeprowadzą wymianę bez odry- 
wania ludzi od pracy. 
Również na zakładach przemysło- 
wych, zatrudniających poniżej 500 ro 


Dla wałki z plagą pijaństwa 


- podniesienie ceny wódki 
Uchuweła Rady MM imistrów 


Dane za ostatnie trzy kwartały 
wykazują wzrost spożycia spirytusu 
konsumcyjnego i wódek. Wzrost ten 
idzie w parze z niepokojącymi obja- 
wami rozszerzania się plagi nałogo- 
wego alkoholizmu. Szkody, które po- 
nosi ztego powodu społeczeństwo są 
poważne, zarówno materiałne, jak mo 
ralne i dlatego konieczne jest podje- 
cie radykalnych środków dla osiąg- 
nięcia poważnego obniżenia spożycia 
napojów wysoko-alkoholowych. 

Doświadczenie wielu państw wska- 
muje, że wszelkie próby zwalczania al 
koholizmu środkami administracyjny- 
mi przy pomocy zarządzeń prohibieyj 
nych skazane są na niepowodzenie. 
Dlatego obok wzmożonej, obliczonej 
na długofalowy. efekt działalności wy. 
chowawczej, skutecznym środkiem za 
hamowania i obniżenia spożycia na- 


pojów wysoko-ałkoholowych jest wyż 
sza cena tych artykułów. Tymczasem 
ceny u nas dotąd stosowane są niż- 
sze od cen analogicznych wyrobów 
zagranicą. 

Wychodząc z tych założeń, celem 
położenia tamy szkodliwemu wzrosto- 
wi alkoholizmu, w trosce o zdrowie 
ludności oraz dla uniknięcia szkód 
materialnych i demoralizacji, jaką po 
ciąga za sobą rozpowszechniający 
się nałóg pijaństwa, Rada Ministrów 
postanawia podnieść z dniem 30 paź- 
dziernika 1950 roku ceny spirytusu 
konsumcyjnego i wódek zwykłych o 
50 proc., oraz wódek gatunkowych i 
ianych wyrobów Polskiego Monopolu 
Spirytusowego o 40 proc. i zleca Mi- 
nistrowi Handlu Wewnętiznego oraz 
Ministrowi Finansów wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń. 


Cały naród koreański 
staje w obronie swej ojczyzny 


Okrutne zbrodnie żołdaków Mac Arthura 


PEKIN (PAP) — Komunikat na- 
ezelnego dowództwa koreańskiej Ar- 
mii Ludowej z dnia 27 bm. stwier- 
dza, że na wszystkich frontach woj. 
ska ludowe kontynuowały walki 
obronne z nacierającymi wojskami 
amerykańskimi i południowo - koreań 
skimi. 

W rejonach na północ i północny 
wschód od Phenjan wojska ludowe, 
vdpierając ataki nieprzyjaciela, utrzy 
mywały swe pozycje obronne. Na 
poszczególnych odcinkach frontu woj 
ska ludowe niejednokrotnie kontrata 
kowały, zadając  nieprzyjacielowi 
wielkie straty, biorąc jeńców i zdoby 
wając działa oraz inny sprzęt. Walki 
w tych rejonach trwają. Na. wschod- 


l e o 
UWAGA, KORESPONDENCI 
„GŁOSU” UCZESTNICY 
. POKAZÓW FILMOWYCH! 


Dzisiaj, dnia 29 bm. ò go- 
dzinie 10 rano, w sali kina „Stylo- 
wy”, przy ul. Kilińskiego 123, od- 
będzie się pokaz filmu radzieckiego 


„DLIEJE KOMPOZYTORA" 


nim wybrzeżu wojska ludowe prowa- 
dziły uporczywe walki obronne z na 
cierającym przeciwnikiem na północ 
od Hamhyn i na północny wschód 
od Bugtheng. 


BOHATERSKI OPÓR NARODU 
KOREAŃSKIEGO. 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS. donosi z Korei Północnej, że 
w odpowiedzi na wezwanie swego wo 
dza Kim Ir Sena cały naród koreań- 
ski powstaje w obronie swego kraj" 
przed agresorami amerykańskimi. 


BESTIALSTWA AMERYKANÓW 
I LISYNMANOWCÓW. 


LONDYN (PAP) — „Daily Wor- 
ker“ w artykule redakcyjnym wzywa 
naród angielski i demokratyczną opi- 
rię publiczną całego świata do na- 
piętnowania bestialstw wojsk amery 
kańskich i lisynmanowskich w Ko. 
rei. 


vwagę, aby przebieg reformy nie za- 
kłócił w niczym normalnego przebie- 


botników i pracowników, a także w 
urzędach i instytucjach spolecznych 


kuratury. Lotne robotnicze ekipy 
kontrolne działają według planu uz- 


niezależnie od stanu ich zatrudnienia, | godnionego z pełnomocnikiem MHW 


należy wyznaczyć delegatów dla do- 
kenania wymiany zbiorowej w jednym 
z publicznych punktów wymiany pie- 
niądza. 

Dia zbierania pieniędzy od pracow- 
ników w celu dokonania wymiany, na 
lcży wyznaczyć ludzi, cieszących się 
zaufaniem załogi. j 

W zwiazku z przeliczeniem na 

nowy pieniądz sum, przypada- 
jących pracownikom i robotnikom z 
tytułu wypłaty w końcowych dniach 
miesiąca — zorganizować wspólnie z 
dyrekcją zakładów obsługę wszelkich 
reklamacji, jakie mogą być zgłoszo- 
ne. 

W razie stwierdzenia nieprawidło- 
wości w wypłacie, należy niezwłocz- 
nie przeprowadzić interwencje u kie- 
rownictwa fabryki. 

To samo winno mieć zastosowa- 
nie w stosunku do wypłacanych 
między 2 — 4 listopada wyrównań 
dia robotników i pracowników, któ 
rzy otrzymują wypłatę w terminie 
po 2 listopada. 

Przedstawiciel rady zakładowej 

c weźmie udział w protokular- 
nym stwierdzeniu stanu kasy fa- 
brycznej czy innego zakładu pracy, 
urzędu lub instytucji w dniu 29 
października lub 30 października ra- 


no. 
d W toku trwania wymiany zor 
ganizować dyżury radnych ra- 
dy zakładowej lub rady miejscowej 
informujących o zasadach, organiza- 
cji i przebiegu wymiany. 
Podstawowym zadaniem Okrego 
wych Rad Związków Zawodowych, 
Powiatowych Rad Związków Zawo- 
dowych jest nieść pomoc organom 
gospodarczym państwa i spółdziel- 
czości w sprawnym przeprowadzeniu 
zarządzeń dotyczących ochrony ryn 
ku i rzesz konsumenckich przed pró 
bami. nieuczciwości i uprawiania 
spekulacji. W związku z tym należy 
powołać w porozumieniu z tereno- 
wym pełnomocnikiem MHW lotne 
ekipy robotników i pracowników u- 
mysłowych dla kontro pracy skle 
pów, zarówno sektora uspołecznio- 
nego, jak i prywatnego. A 


Zadaniem ekip będzie dopilnowa- 
nie: 

a) aby wsżystkie sklepy były czyn 
ne zgodnie z instrukcjami Rady Mi 
nistrów, _ ` - D p2 

b) aby towary, dopuszczone do 
kupna za stary pieniądz były bez 
przeszkód ludności sprzedawane, 


©) aby sprzedaż odbywała się 
Ściśle według instrukcji i okólni- 
ków MHW, aby nie odmawiano kon 
sumentom sprzedaży z braku przeli 
czenia cen, 


d) jednocześnie ekipy pomogą per 
sonelowi sklepów w zorganizowaniu 
sprawnej sprzedaży i w przeliczeniu 
cen. 

Każde stwierdzone w tym zakre- 
sie nadużycie należy zgłosić do pro 


| Komunikat 


W związku ze zmianą pienią- 
dza, wzywa się kierownictwa cen 
, tralnych zarządów w składzie: 
| dyr. naczelny, administracyjno - 

finansowy, ekonomiczny, główny 

księgowy, kierowników płacy i 

pracy oraz kierownictwa zakła- 

dów w składzie jak wyżej — tych 
| zakładów, których zatrudnienie 
; przekracza 500 osób do wzięcia 
, udziału w naradzie, która od- 
j będzie się dziś, w. niedzielę, 
o godz, 12 w Domu Kultury przy 
ul, Przędzalnianej 68. 


W trosce o rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
Narada kierowników działów postępu technicznego 


W Łodzi odbyła się narada kierow | zjednoczeń, podległych Ministerstwu 


ników działów postępu technicznego 
wszystkich centralnych zarządów i 


W odpowiedzi na apel brygady młodzieżowej z ŁZPO 


ZĘ 


mma 


RA YO 


Załoga ZPO „Wólczanka“ 


przystępu e tr oszczędzania metodą Korabieinikowej i wzywa 
do wsi ólzawodnictwa załogę ZPO im. Więckowskiego 


1] W odpowiedzi na apel brygady 
młodzieżowej Mirski Tomaszew- 
skiej z Łódzkich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, w ZPO „Wól 
czanka* odbyła się onegdaj nara 
da robocza, podczas której załoga 
rozpatrywała możliwości oszczę- 
dzania metodą Korabielnikowej. 

Na naradzie wszystkie taśmy 
zgłosiły swój akces do współza- 
wodnictwa w oszczędzaniu nici, 
igieł i guzików, Taśmowe już od 


szytach uzyskane 
oszczędności. 
Postanowiono także zastosować 
metodę  Korabielnikowej w kro- 
jowni. W chwili obecnej już opra 
cowuje się w krojowni tzw. roz- 
kładkę bez resztek. Dzięki niej 
można będzie zaoszczędzić przy 
krojenia poważne ilości towaru. 
Załoga ZPO „Wólczanka“ wzy- 
wa załogę ZPO im. Więckowskie- 
go do współzawodnictwa w oszczę 


każdego dnia 


Przemysłu Lekkiego, Przedmiotem 
obrad było przyjęcie uzgodnionych 
i ujednoliconych wytycznych, doty- 
czących prowadzenia akcji racjonali 
zatorskiej we wszystkich gałęziach 
przemysłu lekkiego. 

W toku obrad okazało się, że w 
niektórych centralnych zarządach 
do tej pory jeszcze nie zorganizowa- 
no referatów usprawnień. Na pole- 
cenie delegata Ministerstwa Przemy 
słu Lekkiego, który uczestniczył w 
naradzie , zarówno te instytucje, jak 
również inne, w których, jak to wy- 
nikało ze złożonych sprawozdań, pra 
ca działów postępu technicznego nie 
została dotychczas postawioną na 
odpowiednim poziomie — winny jak 
najśpieszniej wprowadzić u siebie or 
ganizację pracy, metody pracy i tryb 
postępowania przy załatwianiu wnio 
sków racjonalizatorskich, odpowiada 
jący przepisom Ministerstwa Prze- 
mysłu Lekkiego i Państwowej Komi- 


na dany teren. Przy wykonywaniu 
wszystkich swych zadań, orgeniza- 
cje związkowe winny pozostawać 
w ścisłym kontakcie z zespołem kie 
rujacym całością akcji wymiany na 
terenie województw, miast i powia 
tów. 

Wszystkie instancje związkowe 
winny sygnalizować zespołowi kie- 
rowniczemu wymiany w terenie 
wszelkie zauważone uchybienia lub 
niedociągniecja w przebiegu akcji. 

Reforma walutowa przypada w 
okresie, gdy masy pracujące Pol- 
ski prowadzą zwycięską bitwę o 
przedterminowe wykonanie zadań 
pierwszego roku Planu  Sześciolet- 
niego. Stwarza ona dla klasy robot- 
niczej Państwa Ludowego dodatko- 
wy oręż w tej walce. 

Związki Zawodowe winny w toku 
i po dokonaniu reformy jeszcze bar 
dziej niż dotad wzmacniać walkę 
mas pracujących na froncie socjali- 
stycznego współzawodnictwa pracy: 

o wzrost wydajności pracy, 

o obniżenie kosztów własnych, 

o poprawę jakości produkcji, 

o oszczędne zużycie surowców, 
materiałów i innych środków pro- 
dukoji. 

REFORMA WALUTOWA JEST 
WIELKIM KROKIEM UMACNIA- 
JĄCYM POZYCJĘ KLASY ROBOT- 
NICZEJ I SŁUŻĄCYM JEJ INTE- 
RESOM. 

Dlatego też aktywiści związkowi 


i najszersze masy związkowców nie | 


będą szczedziły starań, aby wymia- 
na pieniędzy odbyła się szybko, 
sprawnie i bez żadnych zakłóceń. 
aby ta wielka bitwa klasowa, jaką 
jest reforma waluty, zakończyła 
się pełnym zwycięstwem. 


ka 1917 r. odbyło się posiedzenie 


Tow. Stalin na czele sztabu powstania 


Dnia 16 (29) października odbyło się w Piotrogradzie posiedzenie Ko- 
mitetu Centralnego Partii Bolszewickiej, wraz z przedstawicielami orga- 
nizacji partyjnych, na którym omawiano sprawę powstania zbrojnego, Ze 
branie było konspiracyjne i odbywało się w willi przy ul. Bołotnej, Na po 
siedzeniu przyjęta została wbrew oporowi zdrajców — Zinowiewa i Ka- 
mieniewa rezolucja, zgłoszona przez Lenina, w sprawie przygotowania pow 


stania, Dla kierowania powstaniem 


na czele którego stanął Towarzysz Stalin. Ośrodek. Partyjny, w skład które 
go poza Towarzyszem Stalinem 'weszli Swierdłow, Dzierżyński i Uvicki, był 
jądrem kierowniczym Komitetu Wojskowo ~ Rewolucyjnego przy Radzie 
Piotrogradzkiej i miał kierować powstaniem. j 
Piotrogradzka Rada Delegatów Robotniczych i Żołnierskich uchwaliła 
zorganizowanie 22 października „Dnia Rady Piotrogradzkiej*, 


Przygotowania w całym kraju 


W całej Rosji robotnicy domagują się przejęcia władzy przez Rady, 
Obw. Zjazd Rad Kraju Nadwołżańskiego w Saratowie, obradujący 16 (29) . 
października, przyjął rezolucję w tym duchu. Zjazd Rad guberni» wło- 
dzimierskiej wybrał Komitet Wykonawczy, złożony z bolszewików i wła 
dza tam faktycznie przeszła w ręce Rad. 

Na pierwszym Ogólnosyberyjskim Zjeździe Rad w frkucku przyjęto 
rezolucję, domagającą się przejścia władzy w ręce Rad. Na Zjeździe wy- 
brany został Pierwszy Centralny Komitet Wykonawczy Rad Syberii. 
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Dom przy uł. Bołotnej w Piotrogradzie, gdzie w dniu 16 (29) październi 
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Komitetu Centralnego Bolszewików, 


stworzony został Ośrodek Partyjny, 


"O 


oprawa oszczędności węgla w kotłowniach 


wzbudza coraz większe zainteresowanie palaczy, inżynierów i techników 
Nieprzerwanie płyną nowe zobowiazania podejmowane | 


na cześć 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 


Wy ezwanie tow. Chajta do współzawodnictwa w oszczędzaniu 
węgla w kotłowniach wzbudza z każdym dniem coraz 
większe zainteresowanie wśród palaczy oraz w świecie technicz= 


nym. Nieustannie napływają nowe 


zobowiązania oszczędnego 


zużywania paliwa w kotłowniach, podejmowane przez palaczy 


dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Światowego Kongresu Pokoju. W Stowarzyszeniu Inżynierów i 


Październikowej oraz II 


Techników Przemysłu „Włókienniczego w Łodzi odbył się wie- 
czór dyskusyjny, poświęcony sprawie oszczędzania paliwa i e- 
nergii cieplnej w zakładach przemysłowych, 


Na naradzie palaczy i kierownic 
twa ruchu w ZPB im, Kunickiego 
— jak pisze korespondent „Głosu* 
z tych Zakładów, tow. Donder — 
po ożywionej dyskusji ustalono, 
że palacze, stosując nowe metody 
pracy, będą w stanie zaoszczędzić 
około 7 proc, dotychczas spalanych 
ilości węgla w kotłowni tych zakła 
dów. 

We współzawodnictwie, do które- 
go wezwał wszystkich palaczy tow. 
Chajt z ZPW im. Wiosny Ludów, 
postanowili w ZPB im, Kunickie- 
go przystąpić tow. tow. Szczepow- 
ski, Różański i Górewicz. 

„Palacze kotłowni ZPW im. 

Barlickiego — stwierdza kores- 

pondent „Głosu“ 


— odpowiedzieli także na wez- 
wanie tow. Chajta przystępując 
do współzawodnictwą na cześć 
33 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej i II Światowego Kon- 
gresu Pokoju. Towarzysze Fran 
ciszek Sałata i Adam Skalmier- 
ski postanowili oszczędzać po 
pół tony węgła każdego dnia, 
stosując metody pracy tow. Chaj 
ta. Umiejętne spalanie węgla — 
zapewniają ci palacze — z pew 
nością pozwoli im na wykona- 
nie swych zobowiązań z nadwy- 
żką”, 
Tow. Misiula z ZPB im. Stefana 
Okrzei nadsyła wiadomość o podję 
ciu zobowiązań oszczędzania wę- 


tow. Dubilas, gla w kotłowni tych zakładów: 


Śladami inż. Kowalewa 


Badanie metod przodowników pracy 
postępuje naprzód w ZPB im. Okrzei 


Pisaliśmy niedawno na łamach na- 
szej gazety o inicjatywie robotników 
ZPB im. Okrzei, którzy postanowili 
stosować metodę radzieckiego inžy- 
nierą Kowalewa, polegającą na do- 
kładnym studiowaniu i rozpowszech- 
nianiu wśród całej załogi metod i po- 
mysłów przodowników pracy. 

Inicjatywę robotników podchwycił 
personel techniczny zakładów oraz 
komitet współzawodnictwa. Na 
początek postanowiono wspólnie prze 
studiować i ustalić wzorową metodę 
wiązania nitki i przeciągania jej przez 
płochę i nicielnice. Specjalny ko- 
mitet, na czele którego stoj dyr. te- 
chniczny zakładów tow. Chmielewski, 
przystąpił bezzwłocznie do pracy. W 
ciągu kilku dni zawieszono na salach 


e Z W Z 


ŁÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW 
POKOJU 
zawiadamia, że w dniu dzisiej- 
szym o godzinie 10 w Sali Tea- 
tralnej ORZZ, przy ul. Traugutta 

18, odbędzie się 


ODCZYT 
WIKTORA WOROSZYLSKIEGO 


"WALKA o POKOJ WE MEMGY” 


produkcyjnych plakaty obrazujące 
prawidłowe wiązanie nitki. W przy- 
gotowaniu są następne plakaty, które 
będą ilustrować właśnie przekładanie 
nitki w krzyżulec,, wprowadzenie w 
lice, oraz do płochy. 


Dzięki propagandzie poglądowej 
wszyscy tkacze zapoznają się z 
prawidłowymi i właściwymi meto- 
dami pracy. 

Jednocześnie, z  chronometrem w 
ręku, obliczono czas wykonywania 
poszczególnych czynności związanych 
z łączeniem i przewlekaniem nitki — 
u kilku najlepszych tkaczek, a miano 
wicie u tow, tow. Zofii Graczyk, Au- 
relii Galii, Heleny Bilskiej, Reginy 
Łukomskiej i Bronisławy Dyniak. 

Najkrótszy czas przy wiązaniu nitki 
wykazała tow. Galia — 2,8 sekundy. 
Naciąganie w lice wykonuje najspraw 
niej tow. Graczyk — 2,3 sek, Nacią- 
ganie w płochę tow. Dyniak — 1,9 sek, 
Wyprostowanie nitki pe włożeniu w 
płochę -najkrócej trwa u tow. Galii — 


0,6 sekundy, 

Na podstawie uzyskanych wyni- 
ków, komitet opracuje, biorąc pod 
uwagę najlepsze czasy poszczegól- 
nych prządek — wzorową metodę 
wiązania i przeciągania nitki Z 
metodą tą zapoznani zostaną wszys 
cy tkacze. Metoda ta stosowana 


„Nowe współzawodnictwo, do 
którego wezwał, w celu uczcze- 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej tow. Chajt, zainte- 
resowało również poważnie na- 
szych palaczy. Obliczyli oni, że 
są również w stanie .zaoszczę- 
dzić każdego dnia po 500 kg. wę 
gla „dzięki umiejętnemu spala- 
niu go pod kotłami. 

Do współzawodnictwa tego w 
naszych zakładach przystąpili 
tow. tow. Małarek Jan i Wincen 
ty Pasterski", 


INŻYNIEROWIE I TECHNICY 
PRZYSTĘPUJĄ 
DO WSPÓŁPRACY 


prawie oszczędzania paliwa 

i energii cieplnej w przemyś- 
le, poświęcony był ostatni wieczór 
dyskusyjny w Stowarzyszeniu In- 
żynierów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi. Referat 
na ten.temat wygłosił inż. Stani- 
sław Orzechowski z Centralnego Za 
rządu Przemysłu Wełnianego. 

Zarówno referent jak również dy 
skutanci podkreślili wielkie znacze- 
nie akcji współzawodnictwa pala- 
czy, zapoczątkowanej przez- tow. 
Chajta z ZPW im. Wiosny Ludów. 
Zebrany aktyw techniczny Łodzi, 
oceniając nowatorską inicjatywę na 
szych palaczy kotłowych, stwierdził 
konieczność przyjścia z pomocą po- 
dejmującym zobowiązania palaczom 
i wszystkim pracownikom kotłowni 
— na drodze technicznej współpra- 
cy i porady, i 

Realizacja tego zobowiązania in- 
żynierów i techników z -całą pewno- 
ścią przyczyni się do osiągania przez 
naszych palaczy, którzy nie zawsze 
posiadają dostateczny zasób wiado- 
mości teoretycznych, jeszcze lep- 
szych wyników w rozwijającym się 
z dnia na dzień wsrółzawodnietwie 
oszczędnościowym. 

Na wieczorze dyskusyjnym w Sto 
warzyszeniu Inżynierów i Techni- 
ków podkreślono również koniecz- 
ność zorganizowania szkolenia zawo 
dowego palaczy pod kątem ekonomi 
ki spalania węgla. Realizacja tego 
postulatu w zasadniczym stopniu 
zaważy na sprawnej i racjonalnej 
gospodarce węglem w zakładach 
przemysłowych. 


R e E E E 
WIECZORNICA 
DLA MŁODZIEŻOWYCH 
PRZODOWNIKÓW PRACY 


Dziś, o godzinie 15, w lokalu 
Centralnej Szkoły PZPR ulica 
Kościuszki 65, odbędzie się orga- 
nizowana przez Z. Ł. ZMP. wie. 
czornicą dla młodzieżowych przo- 
downików pracy pod hasłem „Czer 
piemy z doświadczeń  Komso- 
motu”. 


W wieczornicy wezmą udzlał 
przodujące brygady młodzieżowe 
łódzkich fabryk, pracujące w opar- 


i 


R Sy o EEG o m 


będzie również przy szkoleniu no- 
wvch kadr, f 


dziś notować będą w swych ze- dzaniu. 


ciu o wzory Komsomołu, 


sji Planowania Gospodarczero. 
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wygłoszone 


WYSOKA IZBO! 

Rząd zwraca się do Sejmu o raty 
fikację układu między Rzeczpospoli 
tą Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną o wytyczeniu ustalo 
nej i istniejącej polsko - niemiec- 
kiej granicy państwowej — układu 
podpisanego w Zgerzelcu dnia 6 lip 
ca br. 

Na tle aktualnej międzynarodowej 
sytuacji politycznej układ zgorzelea 
ki posiada znaczenie nie tylko dla 
stosunków polsko - niemieckich, ale 
również dla wzmocnienia pokoju w 
całym świecie. 

Jak się to stało, że po walkach 
Niemiec przeciw Polsce, powtarza” 
jących się w ciągu wielu wieków — 
że po potwornych dla nas doświad- 
czeniach hitlerowskiej okupacji — 
dochodzi do pokojowego, dobrowol- 
nego i przyjacielskiego uregulowa- 
nia po wieczne czasy problemu na- 
szej zachodniej granicy? 


Historyczne 
zwycięstwo ZSRR 


nad faszyzmem 


Faktem przełomowym było histo 
ryczne, olbrzymimi ofiarami oku- 
pione, zwycięstwo bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej nad hitlerowskimi 
hordami, faktem przełomowym było 
rozgromienie taszystowskich Nie- 
miec przez kraj zwycięskiego socja- 
lizmu. 

Faktem, który zadecydował o u- 
gruntowaniu dobrosąsiedzkich sto- 


dniej, jest powstanie dzięki zwy- 
cięstwu ZSRR nad hitlerowskimi 
Niemcami — Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Dążąc konsekwentnie do utrzyma 

nia pokoju, rząd radziecki był pro- 
motorem układu poczdamskiego i 
niezłomnie domaga się jego realiza 
cji, jako podstawy pokoju w Euro- 
pie. f 
Mocarstwa zachodnie ciągle jesz- 
cze uniemożliwiają powstanie jê- 
dnolitych, demokratycznych A Nie- 
miec w myśl zobowiązań przyjętych 
na siebie przez te państwa w ukła 
dzie poczdamskim. Zwycięstwo 
ZSRR w ostatniej wojnie * umożli- 
wiło dotychczas, wobec rozłamowej 
polityki mocarstw zachodnich, pow= 
stanie jedynie na terenach radziec- 
kiej strefy okupacyjnej —- zgodnie 
_z duchem układu poczdamskiego — 
demokratycznego i pokojowego pań 
stwa niemieckiego. Związek Radziec 
ki stworzył bowiem we wschodniej 
strefie Niemiec warunki, dające si- 
łom postępu i demokracji możliwość 
swobodnego rozwoju. 
Dzięki tym sprzyjającym warm- 
kom elementy postępowe pod kiero 
wnictwem SED, przodującej partii 
mas pracujących, potrafiły skupić 
wokół swego programu olbrzymią 
większość społeczeństwa w kraju. 
Jest w tym znakomita zasługa wy- 
próbowanych bojowników © sprawę 
socjalizmu, pokoju i postępu, takich 
działaczy jak Wilhelm Pieck, Otto 
Grotewohl, Walter Ulbricht. w 
pierwszych szeregach kroczą starzy 
komuniści i szczerzy demokraci nie- 
mieccy, którzy byli pierwszymi ofia 
rami hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych. 

U boku przywódców klasy robo- 
tniczej, w jednym szeregu z postę- 
powymi masami stoi młodzież, którą 
cechuje szczególnie aktywna posta 
wa polityczna i głębokie zrozumie- 
nie haseł programowych Frontu Na 
rodowego. Młodzież NRD w swojej 
masie, jak również coraz liczniejsze 
zastępy postępowej młodzieży w 
Niemczech Zachodnich, wyzwalają 
się z ponurej spuścizny hitleryzmu, 
wykazują szczery zapał walki o po- 
kój, biorą czynny udział w szerze- 
miu idei przyjaźni polsko = niemiec- 
kiej, której fundamentem jest gra- 
ro pokoju na Odrze i Nysie Łużyc 

ej. 


NRD=nowe ogniwo 
obozu pokoju 


Niemiecka Republika Demokra 
fyczna stałą się nowym ogniwem 
obozu pokoju i wraz ze Związ- 
kiem Radzieckim oraz krajami 
demokracji ludowej czynnie wal 
czy przeciw polityce agresji 
państw imperialistycznych, đe- 
maskuje istotne cele - posunięć 
anglo - amerykańskich imperia- 
listów w stosunku do Niemiec, 
nawołuje społeczeństwo Niemiec 
Zachodnich do oporu narodowe- 
go przeciw rozbijania jedności 
Niemiec, szowinizmowi, rewizjo- 
nizmowi i remilitaryzacji. 

Nie można pominąć milczeniem 
znaczenia NED dla realizacji hasła 
zjednoczenia Niemiec w jednolite, 
demokratyczne, pokojowe państwo. 
NRD jest motorem działania i na- 
dzieją realizacji narodowych aspi- 
racji niemieckich mas ludowych. 

Przez swój udział w Konferencji 
Praskiej NRD podkreśliła, że soli- 
daryzuje się w pełni i przyjmuje ja 
ko swój program postulaty deklara- 
cji praskiej, które mają na celu roz- 
wiązanie spraw niemieckich „w in- 
teresie utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa międzynarodowego”. Dla 
uwypuklenia znaczenia powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej przytoczyć należy słowa Wiel- 
kiego Stalina, który przed rokiem, 


dza ugo 


sunków na naszej granicy zacho- |. 


LG 


cu między Polską a NRD 


niesie pokój i kładzie fundamenty szerokiej współpracy między narodami 
Przemówienie wiceministra Spraw Zagranicznych łow. Stanisława Skrzeszewskiego, 


na posiedzeniu Sejmu w dniu 28 października 1950 r. 


z okazji powstania NRD pisał do 
prezydenta Piecka i premiera Gro- 
tewohla w historycznej depeszy z 
dnia 13 października ub. r.: 8 

„Utworzenie pokojowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej jest punktem zwrotnym w 
dziejach Europy, Nie ulega wąt- 
pliwości, że istnienie pokojowych 
demokratycznych Niemiec obok 
istnienia pokojowego Związku 
Radzieckiego wyklucza możli- 
wość nowych wojen w Europie, 
kładzie kres przelewowi krwi w 
Europie, uniemożliwia ujarzmie- 
nie krajów europejskich przez 
imperialistów świata”, 

Polityka Polski Ludowej — pomi- 
mo okrutnych cierpień, jakich na- 
ród polski doznał od barbarzyństwa 
hitlerowskiego — od samego po- 
czątku nie głosiła idei ślepej zem- 
sty. Polska wysuwała postulat kon- 
struktywnego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego. Drogę do tego ce- 
lu widziała Polska w wykonaniu 
uchwał poczdamskich i zapewnieniu 
Niemcom pełnych możliwości poko- 
jowego i postępowego rozwoju. 

Analizę znaczenia, jakie dla Pol- 
ski ma powstanie NRD, dał Pre- 
zydent Bolesław Bierut na III Ple- 
num KC PZPR: 

„Polska bardziej niż jakikol- 
wiek inny kraj w pełni docenia 
znaczenie powstania NRD. 
Dzięki konsekwentnej polityce 
Związku Radzieckiego, który 
stoi niezłomnie na gruncie ści- 
słego wykonania uchwał pocze 
damskich, po raz pierwszy od 
wielu stuleci powstają przesłan- 
ki dla trwałego zagwarantowa- 
nia bezpieczeństwa Polski od za- 
chodu i zabezpieczenia trwałego 
pokoju w całej Europie. Dzięki 
dynamice niemieckich sił demo- 
kratycznych, korzystających z 
poparcia ZSRR, będą raz na za- 
wsze wyrwane korzenie ekspdn- 
sywnych dążeń na wschód, któ- 
rym od wieków hołdowały nie- 
mieckie klasy posiadające — 
junkrzy i kapitaliści. Dlatego 
Polska jest tak żywotnie zainte- 
resowana w zjednoczeniu Nie- 
miec.. Dlatego ważne jest umoc- 
nienie stosunków przyjaznej 
współpracy z Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną”. 

Konstruktywny program polityki 
polskiej w sprawie Niemiec wypły- 
wa z marksistowsko - leninowskiej 
oceny źródeł imperializmu niemiec- 
kiego i opiera się na zaufaniu do 
możliwości rozwojowych prawdzi- 
wie postępowych sił w Niemczech. 
Słuszność tej oceny potwierdził 
fakt, że przodujące siły, które kie” 
rują Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną jako jedno z pierwszych za- 
dań postawiły i realizują program 
przyjaźni polsko - niemieckiej, 


Odra i Nysa 
— granicą przyjaźni 


Pierwszym i kardynalnym faktem 
musiało być i było uregulowanie 
państwowej granicy polsko - nie- 
mieckiej, jej dobrowolne i ostatecz- 
ne przez stronę niemiecką uznanie 
jako ustalonej i nienaruszalnej. Sta 
ło się to jedną z pierwszych decy- 
zji rządu NRD, Już dnia 11 paździer 
nika ub. r. a więc zaledwie w kil- 
ka dni po powstaniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — prezy 
dent Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — Wilhelm Pieck powie 
dział: 

„Nasza przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim uzupełnia przyjaźń 
z krajami demokracji ludowej, 
w szczególności z sąsiednimi kra 
jami — Polską i Czechosłowacją. 
Nie ścierpimy nigdy, aby graniea 
na Odrze i Nysie została nadu- 
żyta dla podżegania narodu nie- 
mieckiego przeciwko naszemu 
polskiemu sąsiadowi przez siły 
imperialistyczne, zainteresowane 
w nowej wojnie. Granica na 
Odrze I Nysie ma być granicą po 
koju i nie może nigdy mącić 
przyjaznych stosunków z naro- 
dem polskim“. 

W deklaracji tej mieścił się pro- 
gramowy wyraz woli oparcia stosun 
ków polsko - niemieckich na no- 
wych przesłankach. 

Ww swych wysiłkach pokojowego 
budownictwa i stworzenia nowyć 
podstaw dla stosunków polsko - nie 
mieckich NRD spotkała się z pel- 
nym zrozumieniem i czynnym po- 
parciem narodu polskiego, Dla Pol- 
ski bowiem powstanie pokojowej | 
postępowej NRD miało szczególnie 
bezpośrednie i żywotne znaczenie, 
Niemiecka Republika Demokratycz- 
na zerwała raz na zawsze „ze zgub- 
ną i haniebną tradycją marszu na 
wschód” i postawiła sobie za zada- 
nie stworzenie podstaw pokojowej i 
dobrosąsiedzkiej współpracy mię- 
dzy narodem polskim i narodem nie 
mieckim. 

Ważnymi etapami na drodze re- 
alizacji tego programu były: wizy- 
ta delegacji rządowej NRD w War- 
szawie w dniu 6 czerwca rb. i układ 
podpisany w miesiąc później w Zgo 
rzelcu. Plonem rozmów przeprowa- 
dzonych w Warszawie była wspólna 
deksaracia w sprawie wytyczenia 
granicy raństwowej nia Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej oraz silka doniosłych 
porozumien. zwłr «za w dzieduinie 


ch | średniej 


współpracy gospodarczej i wymia- 
ny kulturalnej, 

Układ zgorzelecki zawarto w wy- 
konaniu deklaracji rządu Rzeczpo- 
spolitej Polskiej i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, ogłoszonej 
w Warszawie w dniu 6 czerwca 
1950 r. W deklaracji oba rządy zgo- 
dnie ustaliły, że: ~ 

„W interesie dalszego rozwoju 

1 — pogłębienia dobrosąsiedz= 

kich stosunków i przyjaźni mię- 

dzy narodem polskim i niemiec- 

kim leży wytyczenie ustalonej i 

istniejącej między obu państwa- 

mi nienaruszalnej granicy poko- 

ju i przyjaźni na Odrze I Nysie 

Łużyckiej... 

W wykonaniu powyższego obie 
strony postanowiły uregulować 
drogą porozumienia w okresie 

miesiąca wytyczenie ustalonej i 

istniejącej granicy: państwowej 

na Odrze i Nysie Łużyckiej”, 

Zgodnie z wyznaczonym w dekla- 
racji terminem podpisano w dniu 
6 lipca 1950 r. układ zgorzelecki. 

Ostatnie wybory w NRD, których 
hasła wysuwały na jedno z pierw- 
szych miejsc pokojowe znaczenie n- 
kładu zgorzeleckiego wykazały olb- 
brzymią, przygniatającą — bo liczą 
cą 12.088.744 głosy przeciw 35,545 
przewagę zwolenników Frontu 
Narodowego, zwolenników rządu 
NRD, bojawników o pokój i przy- 
jażń z Polskę na podstawie układu 
zgorzeleckiego. 

Z NRD hasło granicy pokoju pro- 
mieniuje na zachodnie strefy okupa- 
cyjne, gdzie jego orędownikiem i 
szermierzem staje się świadoma 
część klasy robotniczej i młodzież po 
stępowa. 

Obok układu zgorzeleckiego zosta 
ły zawarte układy gospodarcze, któ- 
re — jak to scharakteryzował prezy 
dent Pieck — są „wyrazem nowej, 
cpartej na mocnych podstawach przy 
jaźni niemiecko - polskiej. Sa one 
przekonywającym dowodem, że w 
wiełkim obpzie pokoju, na którego 
czele stoi Związek Radziecki i jego 
wielki wódz Generalissimus Stalin, 
można kształtować stosunki między 
narodami w sposób nowy, pokojowy 
i przyjazny, nawet wówczas, gdy by 
ły one jątrzone przez moce prze- 
szłości”. 

Nigdy naród polski nie był bar- 
dziej jednolity i zwarty niż dziś, w 
swej niezłomnej, patriotycznej po- 
stawie, w obronie nienaruszalności 
naszych granic na Odrze i Nysie, w 
zdecydowanej woli dalszego umacnia 
nia Polski i pokrzyżowania wespół 
ze wszystkimi siłami pokoju, w opar 
ciu o potężny Związek Radziecki — 
wszelkich machinacji podźegaczy wo 
jennych usiłujących organizować si- 
ły agresji w Europie i reaktywować 
w tym celu ciemne siły  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa (oklaski). 

W przeciwieństwie do wojennych 
paktów bloku imperializmu 
UKŁAD ZGORZELECKI NIESIE 
POKÓJ I KŁADZIE FUNDAMEN- 
TY SZEROKIEJ WSPÓŁPRACY 
NA WSZYSTKICH POLACH BU- 
DOWY LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI 
DLA MAS PRACUJĄCYCH NIE- 
MIEC I POLSKI 


Nakreślone przez Prezydenta Biz- 
ruta zadanie umocnienia stosunków 
przyjaznej współpracy z NRD, któ- 
rej fundamentem są układy i poro- 
zumienia zawarte pomiędzy naszymi 
rządami, wymaga stałej walki o po- 
głębienie zrozumienia istoty przeło- 
mowych zmian, jakie dokonały się w 
stosunkach polsko-niemieckich i mię 
dzynarodowej wagi przeobrażeń de- 
mokratycznych w narodzie niemiec- 
kim. : 

Remilitaryzacji, propagandzie ha- 
seł odwetowych i histerii wojennej 
imperialistów  anglo-amerykańskich 
i ich hitlerowskich pomocników — 
postępowe, demokratyczne Niemcy 
i Polska Ludowa przeciwstawiają hi 
storyczny i realny akt pokoju. Wy- 
padki ostatnich miesięcy w pełni po 
twierdzają trafność i dalekowzrocz- 
ność polityki obozu pokoju, które- 
krę” przewodzi wielki Związek Radzie 
cki. 

Z jednej strony czynniki imperia- 
listyczne przeszły już w Europie od 
propagandy wojennej do polityki a- 
gresji, a w Azji do aktów bezpo- 
agresji, z drugiej strony 
bez względu na granice państwowe 
wszędzie dokonuje się mobilizacja, 
zespolenie i umacnianie sił pokojn. 

Deklaracja praska 

fundamentem poko- 

jowej współpracy 
między narodami 

Praskie oświadczenie ministrów 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Alba- 
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, 
Rumunii, Węgier i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej daje ocenę 
sytuacji i wysuwa konkretne wnio- 
ski pokojowego rozwiązania proble- 
mu niemieckiego po uchwałach no- 
wojorskiej konferencji 8 mocarstw 
o remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, tak jak oświadczenie warszaw- 
skie ministrów Spraw  Zagr.niez- 
nych 8 państw z czerwca 1948 r. by- 
ło odpowiedzia na decyzję konferen 
cji londyńskiej mocarstw zacheżnich 
„W Sprawia masadniczych proble. rów 


politycznych i gospodarczych Nie- 
miec“. Już wtedy, przed dwoma prze 
szło laty, w oświadczeniu warszaw- 
skim, „zdemaskowany został agresyw 
ny i antydemokratyczny charakter 
rozłamowej polityki Stanów Zjedno* 
czonych, Wielkiej Brytanii i Francji 
w stosunku do Niemiec.“ Fakty ostat 
nich dwóch lat dowodzą, że „wysu- 
nięte w oświadczeniń warszawskim 
tezy i ogólna ocena polityki 8 mo- 
carstw w stosunku do Niemiec cał- 
kowicie się potwierdziły”. 

W oświadczeniu praskim przedsta 
wiciele 8 państw, w teg liczbie rów- 
sież NRD, stwierdzają na podstawia 
enalizy uchwał nowojorskich oraz re 
alizowanej przez 3 mocarstwa poli- 
tyki w Niemczech Zachodnich, że de- 
cyzje te stanowia „nowe, brutajne 
pogwałcenie zobowiązań przyjętych 
przez rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji w ukła 
die poczdamskim, zawierają groźlLę 
dla pokoju w Europie i są sprzeczae 
z interesami wszystkich narodow 
miłujących pokój, w tej liczbie i z 
narodowymi interesami narodu nie- 
mieckiego.* 

Deklaracja praska stanowi prak- 
tyczną platformę pokojowego roz- 
wiązania spornych zagadnień, nekre 
śla jasną perspektywę pokojowej 
współpracy między narodami, do któ 
rej tęsknią wszyscy ludzie dobrej 
woli, pamiętając, jaki bezmiar cier 
pień i zniszczeń przynosi wojna, 
Za deklaracją praską Stoi ZSRR, 
kraje demokracji ludowej, NRD, po- 
tężne Chiny i wszyscy ludzie dobrej 
woli na całym świecie i w Niem- 
czech Zachodnich w szczególności. 

Toteż nie dziwnego, że deklaracja 
praska wywołała głębokie porusze- 
nie w opinii publicznej specjałaie 
krajów zachodnio-europejskich. 

Sejm, ratyfikując układ zgorzeleć- 
ki, potwierdzi raz jeszcze niezłomną 
wolę narodu polskiego do wykonania 
i kontynuowania dzieła pokoju, wo- 
lę do pokojowego i dobrosąsiedzkie- 
go współżycia z narodem niemieckim, 
z którym mie dzieli, lecz łączy go 
„wytyczona w dnin 6 lipca 1950 r. 
w Zgorzelcu ustalona i istniejąca, 
nienaruszałna granica pokoju i przy 
jaźni — polsko-niemiecka granica 
państwowa na Odrze i Nysie Łu- 
życkiej'. 

Dzisiejszy akt ratyfikacji będzie 
jeszcze jednym dowodem zwartości, 
solidarności iniezłomności obozu po 
koju i demokracji, óbozu, któremu 
przewodzi twierdza pokojn i nadzie- 
ja całej ludzkości Związek Radziec- 
ki, obozu, który trwając niezłomnie 
na pozycjach pokoju odniesie zwy- 
kpi (huczne i długotrwałe okla- 
ski). 


Sejm Ustawodawczy RP 
JEDKOMYŚLNIE RATYFIKOWAŁ 


układ między Rzeczpospoliłą Polską a NRD 
podpisany w Zgorzelcu w dniu 6 lipca br. 


WARSZAWA (PAP). — Naj- 

ważniejszym punktem obrad 85 
posiedzenia Sejmu Ustawodaw- 
czego RP w dniu 28 październi- 
ka br. była jednómyślna ratyfi- 
kacja układu między Rzeczpospo- 
spolitą Polską a Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną o wyty* 
czeniu ustalonej i istniejącej pol 
sko-niemieckiej granicy państwo 
wej, podpisanego w Zgorzelcu, 
dnia 6 lipca 1950 roku. 

Na posiedzenie przybył rząd z 
premierem Cyrankiewiczem, wi- 
cepremierami Mincem,, Chet- 
chowskiim, Korzyckim i mini- 
strem Obrony Narodowej Mar- 
szałkiem Polski Rekossowskim 
na czele, Obecny był również 
szef misji dypłomatycznej NRD 
amb. Friedrich Wolf. 

Po powołaniu sekretarzy przewo- 
dniczący-wicemarszałek Barcikowski 
poświęcił krótkie wspomnienia po- 
śmiertne zmariym ostatnio posłom 
Andrzejowi Majowi oraz Tomaszowi 
Wiąckowi. Izba uczceiła pamięć zmar 
łych posłów chwilą ciszy, 

Z kolei Sejm stwierdził wygaśnię- 
cie z powodu zrzeczenia się manda- 
tów następujących posłów: Włady- 
sława Wolskiego, Stanisława Osie- 
ckiego, Andrzeja Witosa, Starista- 
wa Jagusza, Hanny Chorążyny, Pid- 
tra Chwalińskiego oraz Stefana Ol- 
szewskiego. 

Wicemarszałek „Barcikowski zako- 
munikował następnie Izbie, że wpły* 
nęły pisma od Prezydenta RP z za- 
wiadomieniem 0 wymianie dokumen 
tów ratyfikacyjnych konwencji mię- 
dzy Rzeczpospolitą Polską a) Węgier 
ską Ludową Republika w sprawie 
ochrony roślin uprawnych przed szko 
dnikami i chorobami, podpisanej w 
Budapeszcie 29 października 1949 r. 
oraz o wymianie dokumentów raty- 
fikacyjnych konwencji sanitarno-we- 
terynaryjnej między Rzeczpospolitą 
Polską a Ludową Republiką Węgier 
ską, podpisanej w Budapeszcie 2 
października 1949 r. 

Przewodniczący informuje posłów, 
że wpłynęło od prezesa Rady Mini- 
strów pismo zawiadamiające, że 
Prezydent Rzeczypospolitej dekretem 
z dnia 17 października 1950 r. mia- 
nował tow. Juliana Tokarskiego mi- 
nistrem Przemysłu Ciężkiego. 

Z kolei wicemarszałek Barcikow- 
ski udzielił głosu wiceministrowi 
Spraw Zagranicznych dr Stanisławo 
wi Skrzeszewskiemu, którego Izba 
powitała oklaskami. 

(Przemówienie wiceministra Skrze 
szewskiego podajemy oddzielnie). 

Przemówienia min. Skrzeszewskie 
go przerywane było przez Izbę bu- 
rzliwymi oklaskami. 

Po przemówieniu 
Skrzeszewskiego 


wiceministra 
przedstawiciele 


wszystkich klubów poselskich jedno 
myślnie wypowiadali się za ratyfi» 
kacją układu między Rzeczpospolitą 
Polską a Niemiecką Republiką De 
mokratyczną o wytyczenia ustal 
nej i istniejącej fedann era 
granicy państwowej. 

Pos, Dworakowski (PZPR) na 
przykład stwierdził, że ratyfikacja 
układu zgorzeleckiego jest ukorono- 
waniem etapu normaliżacji i stabili- 
zacji stosunków ma polsko-niemiec- 
kiej granicy. 

Pełne poparcie dla układu zgorze- 
leckiego wyrazili także: pos, Juss 
kiewicz (ZSL), pos, Wende (5D), 
pos. Frankowski (katolicko-społecz- 
ny klub poselski) oraz pos. Krucz- 
kowski (PZPR). 

Z uwagi na jednomyślność wypo 
wiedzi przedstawicieli wszystkich 
klubów poselskich — wicemarszałek 
Barcikowski proponuje natychmiasto 
we przystąpienie do drugiego i trze 
ciego czytania — bez odsyłania pro 
jektu ustawy do komisji. 

Jednomyślność Sejmu, jako repre- 
zentacji calego narodu zmalazła po 
twierdzenie w głosowaniu, w drugim 
i trzecim czytaniu. 

Gdy wicemarszałek Barcikowski 
stwierdza uchwalenie ustawy ratyfi- 
kacyjnej, posłowie wstają i przez 
dłuższą chwilę manifestują uczucia 
radości. Wszyscy zwracają się w 
stronę loży dyplomatycznej, x któ- 
rej amb. Wolf pozdrawia Izbę, dzię- 
kując za tę manifestację przyjaźni. 
W owacji biorą również udział człon 
kowie Rządu z premierem Cyrankie 
wiczem na czele. 

W następnym ' punkcie porządku 
dziennego przy pierwszym czytaniu 
projektu ustawy o zawodzie leka- 
rza, zabrał głos wiceminister Zdró- 
wia Jerzy Sztachelski. 

Projekt ustawy, jak również przed 
stawione Izbie w trzecim i czwartym 
punkcie porządku dziennego: 

projekt ustawy o ratyfikacji pro- 
tokółu o przedłużeniu międzynarodo 
wej konwencji sanitarnej, dotyczą- 
cej żeglugi powietrznej z 1944 r., 
zmieniającej międzynarodową kon 
wencję sanitarną, dotyczącą żegluzi 
powietrznej z dnia 12 kwietnia 1933 
r. podpisanego w Waszyngtonie dnia 
23 kwietnia 1946 r. oraz projekt rr 
stawy o ratyfikacji protokółu o prze 
dłużeniu międzynarodowej Kkonwencłi 
sanitarnej z 1944 r. zmieniającej 
międzynarodową konwencję sanitar- 
ną z dnia 21 czerwca 1926 r. podpi- 
sanego w Waszyngtonie dnia 23 
kwietnia 1946 r. — zostały odeśła 
ne po odbyciu pierwszego czytania 
do odpowiednich komisji. 

Na tym marszałek zarządził prze 
wę w obradach do godz. 18.30. 


Uchwały Konferencji Praskiej 


wskazują narodowi niemieckiemu drogę do jedności 
Obrady III Pienum KC SED 


BERLIN (PAP) — 26 i 27 paź- 
dziernika br, w Berlinie odbyło się 
IE Plenum Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SHED). Opublikowany po za 
kończenia obrad komunikat stwier- 
dza: 

III Plenum KC Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności, które od- 
było się 26 i 27 października w Ber- 
linie pod przewodnictwem Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewohla, określiło 
swe stanowisko wobec wyników wy- 
borów ludowych i wobec najbliższych 
zadań partii. 

Sekretarz generalny KO Walter 
Ulbricht zanalizował wyczerpująco w 
swym referacie wyniki wyborów i 
podkreślił ` głęboko demokratyczny 
charakter wyborów ludowych. Stwier 
dził on, że obóenie na bazie wielkie- 
go zwycięstwa wyborczego Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz- 
nych należy skierować wszystkie dą 
żenia ku wzmocnieniu wałki o pokój 
i ustanowienie demokratycznej jed- 
ności Niemiec. Decyzje praskiej na- 
rady ministrów spraw zagranicz- 
nych wskazują całemu narodowi nie 
mieckiemu drogę de przezwycięże- 
nia rozbicia Niemiec i do zapewnie- 
nia pokoju w Europie. 

Uibricht omówił szezegółowo wiel 
kie znaczenie decyzji narady praskiej, 
a przede wszystkim zajął się 4 punk 
tem deklaracji praskiej, w sprawie 
utworzenia Ogólnoniemieckiej, Rady 
Ustawodawczej. 

W drugiej części swego referatu 
Walter Ulbricht przedstawił zadania 
wewnątrzpartyjne. Podkreślił on od- 
powiedzialność każdego kierownictwa 
partyjnego za przeprowadzenie rocz 
nego programu szkolenia. Członko- 
wie partii, którym powierzono zada- 
nia propagandowe, powinni opierać 
omówienie aktualnych zagadnień na 
poważnych podstawach  teoretycz- 
nych. Głębokie przestudiowanie mar- 
ksizmu-leninizmu, zwłaszcza zaś hi- 
storii WKP(b) oraz historycznych 
doświadczeń niemieckiego ruchu ro- 
botniczego, jest zasadniczym warum- 
kiem skutecznej weryfikasji szore- 
gów członkowskich i kandydackich 


oraz wymiany legitymacji członków 
partii i kandydatów w myśl postano 
wień III Zjazdu Partyjnego. 
Powołując się na doświadczenia 
walki wyborczej, Ulbricht zobrazo- 
wał- nowe metody polityki organiza- 
cyjnej i polityki kadr, przede wszy- 
stkim w dziedzinie pracy kierowni- 
etwa partyjnego i kierowania doło- 
wymi organizacjami partyjnymi. 


Po dyskusji Komitet Centralny 
uchwalił rezolucję w wwiązku z pra» 
ską naradą ministrów spraw zagra. 
nicznych i powziął w zasadzie décy+ 
zję w sprawie weryfikacji członków 
i kandydatów partii oraz wymiany le 
gitymacji członkowskich i kandydac.- 
kich. 

Komitet Centralny powołał Hem- 
pela do Centralnej Komisji Kontroll 
Partyjnej i przyjął nowe postanowi» 
ria w sprawie składek partyjnych. 


0 jedność akcji klasy robotniczej 


Niemiec Zachodnich 


Konferencja przedstawicieli niemieckiego 
ruchu robotniczego w NRD 


BERLIN (PAP). — Ostatnio na te 
rytorium Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej odbyła się konferen- 
cja w sprawie jedności akcji klasy 
robotniczej Niemiec Zachodnich. 

Na konferencji obecni byli obaj 
przewodniczący Niemieckiej Socja- 
listycznej Partii Jedności Wil- 
heim Pieck i Otto Grotewohl oraz 
przedstawiciele ruchu robotniczego 
z Niemiec Zachodnich. 


Wszyscy uczestnicy konferencji 
wypowiadali otwarcie swe poglądy. 


Po wstępnym przemówieniu Gro- 
tewohla robotnicy — członkowie par 
tii socjal-demokratycznej i bezpar- 
tyjni postawili szereg pytań, 
w których wyczuwało się poważną 
troskę o zachowanie pokoju i szcze- 
ry patriotyzm, lecz jednocześnie — 
brak należytej orientacji co do za- 
gadnień pokoju, jedności Niemiec i 
stosunków ze Związkiem Radzieckim 
co jest następstwem prowadzonej 
bezustannie kłamliwej propagandy 
zachodniej. 


Kulminacyjnym punktem konfe- 
rencji była odpowiedź Maxa Reiman 
na na pytanie pewnego .socjal-demo 
kraty ze Szlezwig-Holsztynu. Ów 
socjal-demokrata oświadczył, że gdy 
był w niewoli w Związku Radziec- 
kim nazywał się otwarcie socjal- 
demokratą i że tam socjal-demokra 
ci doskonale współpracowali z komu 
nistami. Czy jednak Max Reimann 
wie — zanytał on dalej — że komu 
niści odnosza sie wrogo do wielu Bo 


cjal-demokratów w Niemczech Za. 
chodnich? 

w odpowiedzi Max Reimann _ ©- 
świadczył: „Wiem, że w Partii Ko- 
munistycznej są ludzie, którzy nie 
zrozumieli jeszcze konieczności usta 
nowienia jedności akcji w celu u- 
trzymania pokoju. Są setki ludzi, któ 
rzy po prostu nie umieją rozmawiać 
z członkami partii socjal-demokraty 
cznej w duchu wzajemnego zrozu- 
mienia. Czynimy jednak wszystko, 
by ich wychować, by widzieli oni 
swojego przyjaciela w robotniku so 
cjaliemokratycznym. O tym, jak 
poważnie to traktujemy, świadczy 
fakt, że wykluczyliśmy z partii sze 
reg członków dlatego, że przeszka- 
dzali oni nam w ustanowieniu je- 
dności akcji”. 

Następnie Max Reimann zwrócił 
się z apelem do aktywistów socjal- 
demokratycznych, mówiąc: „Idźmy 
więc do zakładów pracy i wyciągnij 
my do siebie na wzajem dłoń przy- 
jaźni! 

Na zakończenie Otto Grotewohl 
zreasumował wyniki konferencji. 
Oświadczył on — zwracając się do 
socjaldemokratów: 

„Walcząca klasa robotnicza żąda, 
byście urzeczywistnii swą wolę w 
partii socjaldemokratycznej. Człon- 
kowie Niemieckiej Partii Socjałde- 
mokratycznej powinni walczyć o de 
mokrację wewnątrzpartyjną, podże 
gacze wojenni Śpieszą się — powin- 
niśmy więc znacznie przyśpieszyć u- 
stanowienie jedności akcji w Niena 
czech Zachodnich.* 


Z 


BÈ _ . 


S wi e C q lą g 


rocznice 


powstania Komsomołu 


W najcięższe dni wojny z obcą 
interwencją i _ siłami we- 
wnętrznej kontrrewolucj, w dni 
kiedy młode państwo radzieckie od- 
cięte było od swych bogatych w 
chleb i surowce terenów, a miliony 
robotników i chłopów toczyły na 
wszystkich frontach ciężką walkę 
x przeważającymi siłami wroga, ze- 
brał się w Moskwie, w dniu 29 paž- 
driernika 1918 r. Zjazd chłopskich i 
robotniczych związków młodzieży. 


Przybyło nań 194 delegatów — 
przedstawicieli 22.100 członków 
związków młodzieży. Uczestnikami 
Zjazdu byli w olbrzymiej większo= 
ści ludzie, walczący z bronią w rę- 
ku w obronie rewolucyjnej władzy. 
Ci młodzi obywatele młodego socja+ 
listycznego państwa znali swój cel i 
drogę, którą zamierzali kroczyć, W 
walce przeciwko wrogom ojczyzny 
dali wyraz oddaniu sprawie rewo- 
lucji. 

Zjazd utworzył Rosyjski Komuni- 
styczny Związek Młodzieży, prze- 
mianowany później na Wszechzwiąz 
kowy  Leninowski Momunistyczny 
Związek Młodzieży — Komsomoł. 

Od chwili powstania Komsomołu 
upłynęły 32 lata, Komsomoł wyrósł 
w potężną organizację, jednoczącą 
w swych szeregach ponad 10 milio- 
nów radzieckiej młodzieży. Komso- 
moł przoduje i wychowuje nie tyl- 
ko młodzież radziecką. Na przykła- 
dzie pracy Komsomolu cała postę- 
powa młodzież świata uczy się, jak 


brać udział w pracy dla własnej oj- | 


czyzmy, jak walczyć o szczęśliwą 
przyszłość ludzi pracy, o pokój. 
„Komsomoł stał zawsze w pierw= 
szych szeregach naszych bojowni= 
ków. Nie znam wypadku, by pozo- 
stawał on w tyle za tokiem naszego 


rewolucyjnego życia” — powiedział 
Józef Stalin, 

Pierwsze lata działalności Kom- 
somołu to okres bohaterskiej walki 
przeciwko kontrrewolucji. W 1919 r. 
na front zgłosili się wszyscy kom- 
somołcy siedmiu obwodów  rosyj= 
skich, m. in. wszyscy Kkomsomolcy 
obwodu moskiewskiego, W wyniku 
trzech zaciągów do Armii Czerwo- 
nej Komsomoł dai na front 25 ty- 
sięcy swych członków. Jakże za= 
szczytne są słowa  Kirowa: „Gi 
z has, którzy byli wówczas na fron- 
cie, pamiętają, jak wielką, powie- 
działbym wyjątkową rolę odegrał 
wtedy Komsomol“. 

Rozpoczął się okres socjalistycz= 

nego budownictwa, Komso- 
moł umiał szeroko rozpalić w ser- 
cach młodego pokolenia zapał do 
pracy dla wielkiej sprawy. Ponad 
250 tysięcy komsomolców brało u= 
dział w likwidacji analfabetyzmu. 
350 tysięcy budowniczych wielkich 
obiektów przemysłowych to miło- 
dzież, Niezliczone podać można przy 
kłady udziału młodzieży radziec= 
kiej w budownictwie  socjalistycz= 
nym. Można przytoczyć tysiące na= 
zwisk przodujących w tej pracy 
młodych obywateli kraju Rad, ta- 
kich jak Piotr Krywonos, inicjator 
ruchu stachanowskiego wśród kole- 
jarzy, jak Pasza Angelina — przo- 
dująca traktorzystka... 

Każdy z tych przykładów jest 
świadectwem roli Komsomołu, jego 
siły oddziaływania na młodzież. Ży- 
cie i praca radzieckich chłopców i 
dziewcząt świadczą, jak głęboko roz 
wijał wśród nich Komsomoł miłość 
do socjalistycznej ojczyzny. 

Tylko w ścisłej więzi organizacji 
z masami młodzieży, z ich życiem i 
pragnieniami, można było tak sze- 


rokó i z takimi rezultatami rozwi- 
nąć pracę wychowawczą. Tylko po 
przez oparcie się w tej pracy na 
wskazaniach i opiece Partii Bolsze- 
wickiej, przodującej siły rewolucji, 
można było wychowywać młodzież 
w glęboko rewolucyjnym, komuni- 
stycznym duchu, Tylko kierując się 
w swej pracy wskazaniami wodzów 
rewolucji — LENINA i STALINA, 
zapoznając swych członków z ich 
wskazaniami i z przodującą teorią 
merksizmu - leninizmu, mógł Kom- 
somoł posiadać olbrzymią siłę ideo- 
logiczną, siłę porywającą młodzież. 

Dziś, we wszystkich kołach Związ 
ku Młodzieży Polskiej, w zakładach 
pracy, szkołach i wsiach, na uroczy” 
tych zebraniach i akademiach świę 
cimy 32 rocznicę Komsomołu. 

Święcimy ją uroczyście — podej- 
mując zobowiązania o założeniu ko- 
ła Towarzystwa Przyjaźni Polsko ~ 
Radzieckiej, o nauce języka rosyj- 
skiego, o nawiązaniu stałego kon- 
taktu z grupą komsomolską, Świę- 
cimy ją ze świadomością, że Kom- 
sohiot jest dla nas wzorem, ze świa- 
domością jak wiele daje nam dla 
naszej codziennej pracy doświadcze 
nie Komsomołu, jak pomaga nam w 
spełnieniu naszych zadań. 

Na doświadczeniach i osiągnie” 
ciach Komsomołu uczą się nasze or- 
ganizacje jak najlepiej wychowy* 
wać młodzież polską w duchu od- 
dania sprawie budowy socjalizmu, 
Praca i osiągnięcia młodych ra- 
dzieckich robotników, uczniów i koł 
chóźników wskazują naszej pracu- 
jącej i uczącej się młodzieży, jak 
podnieść poziom swej pracy, jak naj 
lepiej wykorzystać swe umiejętno- 
ści w służbie dla ladu. Postawa mła 
dzieży radzieckiej — bohaterstwo 
młodych uczestników Wojny Oj- 


Z zagadnień racjonaślśizatorstwa (828) 
Szybko i rzeczowo załatwiać 
| wnioski racjonalizatorskie 


W każdym  przedsiębiorstwie ist- 
nieje niewątpliwie najcenniejsza re- 
zerwa kadr twórczych, rezerwa po- 
tencjalnych nowatorów i racjonaliza- 
torów produkcji, zdolnych do wykry 
wania i mobilizacji niewykorzysta- 
nych możliwości gospodarczych. 

Czy te kadry mają dobre warunki 
rozwoju, czy wydają z siebie nowato« 
rów i racjonalizatorów, czy i jak roz- 


wija się w przedsiębiorstwie ruch no- 
<watorski xi raCjonalizatorski, czy i w 
„jakim stopniu ruch ten przyczynia się 


do mobilizacji ukrytych, wewnętrz- 
nych rezerw przedsiębiorstwa, to za- 
leży w dużym stopniu od kierownic- 
twa przedsiębiorstwa. Mówiąc w 
tym wypadku o kierownictwie, mamy 
na myśli nie tylko kierownictwo 
administracyjne i techniczne, lecz 
także kierownictwo po linii partyjnej 
i związkowej. Kierownictwo winno 
stworzyć w zakładzie pracy warunki 
potrzebne dla rozwoju ruchu raciona- 
lizatorskiego: 


Istotą wniosku racjonalizatorskiego 
jest propozycja wprowadzenia pē- 
wnych zmian. Zatem wniosek racjó- 
nalizatorski stanowi w gruncie rzeczy 
twórczą krytykę istniejącego faktycz 
nego stanu rzeczy. Bolszewickie po- 
dejście do problemu krytyki i samo» 
krytyki wymaga, by kierownik odcin 
ka Skrytykowanego przez wniosek 
racjonalizatorski, przyjął tę krytykę 
życzliwie, z wdzięcznością, jako po- 
moc, jako wyraz troski o dobro wspól. 
nej sprawy i dołożył wszelkich starań, 
udzielił wszelkiej pomocy dla słusz- 
nej oceny wniosku oraz szybkiej jego 
realizacji, 

Jednakże częste są jeszcze wypadki 
niespołecznego, niebolszewickiego eto 
sunku do wniosków  racjonalizator- 
skich z uwagi na zawarty w nich ele 
ment krytyki, Jeszcze często kie- 
równik odcinka, na którym, w myśl 
wniosku, ma być zastosowana racjo* 
nalizacja, czuje się dotknięty tym, że 
ktoś chce być mądrzejszy od niego i 
„zamiast podejść do wniosku rzeczo- 
wg, zaczyna Wyszukiwać szereg wąt- 
pliwości, trudności. 

Częste są również wypadki bezdusz 
nego, biurokratycznego stosunku do 
problemów racjonalizacji. 


wTrybuna Ludu" z dn. 14, 10. br. w 
korespondencji pt. „Dzieje pewnego 
pomysłu... , podaje, jak dotychczas 
od kwietnia nie może doczekać się 
aceny Biura Organizacji Rachunko- 
wości wniosek racjonalizatorski pra- 
cownika Głównego Urzędu Statystycz 
nego ob, Kellera, który wynałazł su= 
wak do obliczenia potrąceń podatku 
od uposażeń. 

Całe postępowanie trwa już od gru- 
dnia 1949 r., a więc 11 miesięcy. Mo- 
żna by przytoczyć wartościowe wnio- 
ski racjonalizatorskie, które czekają 
na załatwienie jeszcze dłużej. 

W rezolucji Krajowej Konferencji 
Wynalazczości į Usprawnień z wrześ- 
na roku ubiegłego czytamy: „Należy 
wylać bezlitosną walkę biurokratyz- 
mowi w załatwianiu projektów racjo- 
nalizatorskich, a za przewlekanie de- 
cyzji i wypłat premii karać biurokra- 
tów. Należy piętnować konserwa- 
tyzm techniczny, jako polityczny opor 
tunizm, jako poważny hamulec w wal- 
ce o socjalizm w Polsce”, 

Przytoczony fragment rezolucji nie 


przestał być aktualny, mimo, że od 
jej uchwalenia upłynęło więcej niż 
rok. Biurokratyczne, bezduszne załat- 
wianie wniosków  racjonalizatorskich 
powoduje duże straty. Marnuje korzyś 
ci, które mogłyby być osiągnięte wsku 
tek wcześniejszego zrealizowania 
wniosków, a ponadto zniechęcając ra- 
cjonalizatorów, hamując rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego, tamuje źródło 
aktywności szerokich mas, które sta- 
nowi podstawę naszej, dynamiki roz- 
wojowej. 

Szybkie, sprawne, rzeczowe Í kole- 
żeńskie załatwianie zgłoszonych uspra 
wnień i wniosków racjonalizatorskich, 
szybkie udzielanie pomocy potrzebnej 
racjonalizatorom dla rozpracowania 
tych wniosków, w szczególności szyb. 
kie przeprowadzanie potrzebnych eks- 
perymentów i prób, szybka realizacja 
wniosków w zakładzie pracy i przeno- 
szenie ich do innych zakładów, termi- 
nowe wypłacanie premii autorom — 
powinno charakteryzować pracę ko- 
misji usprawnień wszystkich szczebli, 
klubów racjonalizatorów, referentów 1 


wydziałów postępu technicznego i ca- 
łego kierownictwa przemysłu, 

Biurokratyzm, bezduszność, brak 
szybkości i operatywności w załat- 
wianiu wniosków  racjonalizatorskich 
stawia również często pod znakiem za- 
pytania realność planu usprąwnień 
techniczno = organizacyjnych poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw, który Ściśle 
wiąże się, który bazuje na ruchu racjo- 
nalizatorskim, Tym samym więc za- 
graża niekiedy także wykonaniu planu 
produkcyjnego. 

Kiepownicy przedsiębiorstw pô- 
winui zdawać sobie sprawę, że stan 
spraw na odcinku nowatorstwa i 
racjonalizatorstwa jest istotnym 
wskaźnikiem oceny całokształtu 
pracy kierownictwa, dla odpowie- 
dzi”na pytania, czy jest to kiero- 
wnictwo zdolne iść z postępem 
czasu, oprzeć się w swej pracy o 
siły twórcze kierowanych przez 
siebie zespołów, czy zdolne jest, 
inaczej mówiąc, w ogóle należycie 
spełniać zadanią kierownictwa. 

N. Kronik. 


czyźnianej — Aleksandrą Matroso- 
wa, lotnika Gastello, Zoi Kosmode- 
miańskiej, obecna praca mlodych 
realizatorów powojennej pięciołatki 
— daje nam wzór głębokiego patrio 
tyzmu, nienawiści do wrogów ludu. 
I dlatego młodzież polska po- 
wszechnie święci rocznicę Komso- 
mołu podejmowaniem zobowiązań, 
które pomogą jej jeszcze lepiej po- 
znać życie młodzieży radzieckiej. 
Młodzież polska chce brać jes 
szcze żywszy udział w budowie so= 
cjalizmu w. naszym kraju. Chce 
brać jeszcze aktywniejszy udział w 
walce mas pracujących całego świa- 
ta 6 pokój. Komsomoł pokazuje jej 
swą codzienną pracą i walką, jak 
postępować tak piękną 0a, 
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„Powinniśmy bronić pokoju, 
chcemy bronić pokoju į bedziemy 


go bronić wszelkimi siłami, bów 
wiem jest to sprawa dla przy- 


szłości wszystkich ludzi najwaź- 
niejsza“, 

Słowa te padły ż ust A. Fadie- 
jewa na moskiewskim zebraniu 
pisarzy, które dokonało wyboru 
delegatów na II Wszechzwiązko- 
wą Konferencję Obrońców Poko- 
ju. Cała bez wyjątku inteligen- 
cja radziecka uważa ża swą wła- 
sną, żywotną sprawę czynny u- 
dział w walce o pokój. Jest to 
zrozumiałe, zważywszy, źe inteli- 
gencja ta pochodzi z ludu i jest 
nierozerwalnie z nim związana. 


W imię ludzkości 


Prasa radziecka doniosła nie- 
dawno o fakcie, charakteryzują- 
cym wyraziście oblicze inteligen- 
ta radzieckiego i przyświecające 
jego życiu ideały. Grupa lekarzy 
radzieckich wyruszyła za granicę, 
aby wziąć udział w walce z dżu- 
mą płuc. Nauka radziecka opra- 
cowała metodę leczenia tej stra- 
szliwej choroby. Wykonując nie- 
ustraszenie swe obowiązki, ucze 
stnicy ekspedycji uratowali życie 
wielu chorym. W toku pracy za- 
raziła się dżumą dr N. Zawiało- 
wa. 

Choroba miała ciężki przebieg. 
Jednakże dopóki Zawiałowa była 
w stanie utrzymać ołówek w rę- 
ku, notowała w swym dzienniku 
przebieg choroby — była prze- 
cież pierwszym lekarzem, który 
doświadczał na sobie radziecką 
metodę leczenia dżumy i zdawa- 
ła sobie sprawę, że jej obserwacje 
mają olbrzymią wartość. 


Narodowy Spis Powszechny 


dniu 3 grudnia 1950 r. odbędzie 

się Narodowy Spis Powsze- 
chny. Przygotowania do tego wiel- 
kiego zadania państwowego są już 
w pełnym toku. 

Jest to drugi z kolei po wojnie 
spis powszechhy w naszym pań- 
stwie. Pierwszy — powszechny spis 
ludnośći — został przeprowadzony 
w niesłychanie ciężkich warunkach, 
w roku 1946, Konieczność przepro- 
wadzenia go spowodował brak po 
wojnie najbardziej chociażby ogól- 
nych informacji o stanie i rozmiesz 
czeniu ludności. Obecny Narodowy 
Spis Powszechny, przeprowadzany 
w zupełnie innych znacznie korzy= 
stniejszych warunkach, posiada za- 
kres o wiele szerszy. Ma on dostar 
czyć danych, których nię jest w sta 
nie zobrazować bieżąca statystyka 
czy rejestracja: tylko drogą spisu 
może być ujęty skład społeczny i 
zawodowy ludności, jej podział we 
dług źródła utrzymania, struktura 
gospodarstw rodzinnych, warunki 
mieszkaniowe itb, 

Program spisu jest nastepujacy: 
spis ma dać dokładny obraz naszej 
gospodarki i stosunków społecznych 
w danym momencie. Aby temu zada 
niu sprostać, ustalono, że spis obej- 
mie: spis ludności z uwzględnieniem 
zawodu, spis zamieszkanych nieru- 
chomości, spis zamieszkanych miej- 
scowości i wreszcie spis gospodarstw 
rolnych. 

Na podstawie tych informacji, któ 
rych dostarczą formularze spisowe, 
otrzymamy obraz struktury społecz 
no = zawodowej naszego kraju, któ 
ry pozwoli nie tylko na stwierdze- 
nie, iłu mamy obywateli pracują- 
cych w danym zawodzie i do jakiej 
grupy społecznej należą, ale także 
pozwoli na otrzymanie  szczegóło- 
wych danych, jak określenie stana- 
wiska w zawodzie oraz ustalenie 


cych zawodowo. Spis powszechny, 
przeprowadzony według podanych 
wyżej zasad, pozwoli również na 


stwierdzenie warunków mieszkanio 
wych ludności. 

Spis gospodarstw rolnych będzie 
pierwszym tego rodzaju spisem w 
Polsce.  Obejmie on powierzchnię 
gospodarstw według tytułu użytko 
wania, ważniejsze uprawy, zatru= 
dnienie w rołnictwie, wyposażenie w 
maszyny i narzędzia rolnicze oraz 
stan inwentarza żywego. A wiec 
pozwoji na zobrazowanie struktury 
rolnej w naszym kraju. 

Spis miejscowości, uzupełniony 
liczbami ze spisu ludności mieszkań 
i innymi, stanowić będzie podstawę 
do opracowania publikacji w posta- 


[| 
Junacy z V brygady SP pomagają 
liczby członków rodzin nie pracują | w przewożeniu skrzyń, z których 


każda zawiera 4000 egz. druków spi- 
sowych. (Foto—AR, fot. Zdzisław 
Wdowiński) 


— jego cele 
i zadania 


ci informatora i do założenia kartó- 
teki miejscowości. 

Spis ma być przeprowadzony w 
ciągu 2 — 3 dni i wymaga on mobi 
lizacji znacznych sił i środków oraz 
współudziału całego społeczeństwa 
w pracach aparatu spisowego i admi 
nistracji państwowej. 

W czym winna sie ta współpraca 
wyrażać? Przeprowadzenie spisu wy 
maga udziału 120 tysięcy komisarzy 
spisowych. Taką ilość osób można u 
zyskać, mobilizując ochotniczo naj- 
szerszy aktyw obywateli, którzy 
wytrwale i sumiennie spełnią podję 
te obowiązki. Jednakże wywiązanie 
się przez komisarza z nałożonych 
nań obowiązków możliwe jest tylko 
wtedy, gdy każdy obywatel udzieli 
wyczerpujących i rzetelnych infor- 
macji, ułatwi pracę komisarza przez 
życziiwy stosunek do jego poważnej 
1 odpowiedzialnej funkcji, W osta- 
tecznym wyniku decyduje o powo- 
dzeniu spisu właściwa postawa całe 
go społeczeństwa, 

Spełnienie tych obu warunków do 
starczenia odpowiedniej ilości ko- 
misarzy spisowych i zapewnienie 
właściwego stosunku do nich spo- 
łeczeństwa zależy przede wszystkim 
od Partii, od związków zawodowych, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
ZMP, Ligi Kobiet. Te organizacje 
winny swój najlepszy aktyw dać do 
prac spisowych, a jednocześnie od- 
działywać na swych członków przez 
popularyzację zadań spisu i uświada 
manies o jego znaczeniu dla naszego 
życia gospodarczego i społecznego. 

Narodowy Spis Powszechny bo- 
wiem, tak jak cała nasza statysty= 
ka, ma dostarczyć danych, które słu 
żyć bedą wykonaniu Planu 6-letnie 
go. Program jego, tak jak plan prac 
bieżącej statystyki, został ułożony 
pod kątem widzenia zobrazowania 
przebiegu wykonania Planu oraz wy 
krywania istniejących, a nie wyko- 
rzystanych jeszcze środków, których 
ujawnienie i użycie przyśpieszy re- 
alizacje zadań nakreślonych Planem. 


pk p || w 2 W 


Komsomolcy 


O. Moszeńnński 


Radziecka metoda kuracji p-zy 
wróciła zdrowie Zawiałowej. 
Wówczas lekarka powzięła posta 
nowienie: znów zarazić się dżu- 
mą płuc — tym razem świado- 
mie, aby zbadać, czy przy powtór 
nym zachorowaniu istnieje immu- 
nitet (uodpornienie organizmu) i 
jak należy leczyć wypadki recy- 
dywy. 

Doświadczenie swe przeprowa- 
dziła po upływie 8 miesięcy od 
chwili wyzdrowienia. Tym razem 
przebieg choroby był łagodniej- 
szy. Zawiałowa opisała proces 
chorobowy i ustaliła specyfikę le- 
czeńia recydywy dżumy, Otrzyma 
ne przez nią dane pozwalają są- 
dzić o charakterze. immunitetu 
na dźumę. 

„Dobro człowieka“ — oto de- 
wiza, wypisana na sztandarze na- 
uki radzieckiej, oto, cel, któremu 
służy inteligencja ZSRR. 


Owocna praca inteligencji 


= 


radzieckiej 


Inteligencja radziecka uczestni 
czy w realizacji zadań na wielką 
skalę. 

Posiada ona pole do- rozwoju 
swych zdolności twórczych i do 
wykorzystania ich dla dalszego 
podniesienia stopy życiowej i po- 
ziomu kultury narodu. Oto kilka 


przykładów _ charakteryzujących 
jej działalność, a 
Uczeni radzieccy  przyczyniłi 


się wydatnie do rozpracowania 0- 
publikowanego w roku 1948 pla- 
nu przeobrażenia klimatu narażo 
nych na posucheę obszarów na pół 
nocy i południo-wschodzie euro- 
pejskiej części ZSRR. Dzięki sa- 
dzeniu lasów ochronnych, budo- 
wie zbiorników wodnych i stogo- 
waniu płodozmianu polowo-łąko- 
wego na olbrzymich terytoriach 
ZSRR zmienia się oblicze przyro- 
dy. W ramach realizacji tego pla 
nu zasadzono już pasy leśne na 
obszarze bsz mała 1,300 tys. ha. 


Uczeni i inżynierowie radziec- 
cy biorą udział w projektowaniu 
najpotężniejszych w świecie elek- 
trowni wodnych  Kujbyszewskiej 
i Stalineradzkiej, Głównego Ka- 
nału Turkmeńskiego, nie mające- 
go sobie równych w dziejach 
świata oraz nowych olbrzymich 
elektrowni wodnych i kanałów na 
południu Ukrainy i na Krymie. 
Przy realizacji tych olbrzymich 
planów, która potrwa 5—6 lat 
czeka inteligencję radziecką ol- 
brzymia praca. 


Owocną działalność rozwija 
również inteligencja na pozosta- 
łych odcinkach komunistyeznego 
budownietwa. Nanczycielstwo ra- 
dzieckie odgrywa wybitną role w 
realizacji powszechnego naucza- 
nia w ramach szkoły siedimiolet= 
niej, które wprowadzono w ZSRR 
w r. 1949, Do tego czasu obowia* 
zek ukończenia 7 klas szkoły pod 
stawowej istniał jedynie w mia- 
stach, po wsiach elementarne wy 
kształcenie ograniczało się do 4 
klas. Co prawda również i na te- 
renie wsi olbrzymia większość 
dzieei przechodziła do piątej kla- 
sy, mimo to jednak, z chwilą 
wprowadzenia obowiazkowego na 
uczania w ramach szkoły siedmio 
letniej, szkolnictwo radzieckie sta 
nęło w obliczu poważnych zadań. 


Niezmordowanie pracują peda* 
godzy wyższych uczelni. W mmu- 
rach radzieckich wyższych zakła 
dów naukowych studiuje coraz 
większa liczba słuchaczy, Po woj 
nie otwarto na terenie ZSRR 70 
nowych wyższych zakładów na- 
nkowych, a liczba studentów, w 
porównaniu z przedwojennym ro- 
kiem 1940, wzrosła bez mała o 
300 tys. osób. 

Ogromnymi sukcesami poszczy 
cić się może radziecką działal- 
ność wydawnicza. Już w roku 
1948 przekroczono  półtorakrot- 
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nie poziom przedwojenny. W ro- 
ku ubiegłym czytelnicy radzieccy 
otrzymali około 700 miln. tomów 
nowych książek, 

W ten sposób pod kierownie- 
twem Stalina pracuje wraz z ca- 
łym narodem inteligencja radzie- 
eka, która poświęca siły sprawie 
pokoju, sprawie triumfu światła 
nad ciemnością, człowieka nad 
dżumą, 


Przeciw podżegaczom 
wojennym 


Usiłując rozpętać wojnę w celu 
zapanowania nad światem, mono- 
poliści amerykańscy starają się 
dla tego celu wykorzystać inteli- 
gencję. Postępowy odłam inteli- 
gencji USA i innych krajów kapi 
talistycznych wzdraga się przed 
służbą dla cełów ludobójczych i 
zgłasza akces do ruchu obrońców 
pokoju. Wśród inteligencji są je- 
dnak ludzie, którzy zaprzedają 
swe sumienie, Biorą oni udział w 
prowadzonych na terenie USA 
pracach nad udoskonaleniem bom 
by atomowej, przy ich pomocy ca 
ły szereg laboratoriów amerykań 
skich zajmuje się badaniami w 
dziedzinie broni bakteriologicz- 
nej. . W USA i w kontrolowanych 
przez nie krajach prowadzi się 
szerokie przygotowania ideolo- 
giczne do nowej wojny. Reakcyjni 
pedagodzy usiłują zatruć mło- 
dzież jadem militaryzmu; tym sa 
mym celom służy film holly woodz 
ki, reakcyjna literatura itd. 

Broniąc pokoju, inteligeneja ra 
dziecka demaskuje zbrodnicze za 
mysły podżegaczy wojennych, de 
maskuje próby wykorzystania w 
celach wojennych nauki i sztuki. 
Działacze na polu radzieckiej li- 


teratury, teatru, kinematografii, 
i muzyki walczą z podżegacza- 
mi wojennymi orężem sztuki, 


W wielu krajach wyświetlano ar- 
cydzieło radzieckiej kinematogra- 
fii „Upadek Berlina“, które su- 
gestywnie ilustruje historyczny 
wkład narodu radzieckiego, pod 
kierownietwem Stalina, do spra- 
wy roózgromienia faszyzmu, Wwy- 
kazuje pokrewieństwo ideowe mię 
dzy hitlerowcami i ich protektora 
mi z obozu anglo-amerykańskiej 
reakcji. 

Wspaniały film „Tajna misja”, 
który w końcu sierpnia ukazał się 
na ekranach radzieckich, opowia- 
da, jak w najgorętszych chwilach 
walki miłujących wolność naro- 
dów przeciw hitleryzmowi, anie- 
rykańscy i angielscy reakcjoniści 
planowali nową, jeszcze bardzisj 
krwawą wojnę. 

Przykłady równie owocnej dzia 
łalności w dziedzinie demaskowa- 
nia wrogów pokoju znajdujemy 
również w twórczości radzieckich 
pisarzy, poetów, kompozytorów, 
plastyków, działaczy sceny. Ra- 
dzieckie dzieła sztuki poświęcone 
walce o pokój są w ZSRR bardzo 
popularne; również i: w innych 
krajach cieszą się one dużym po- 
wodzeniem. 

Inteligencja radziecka odgrywa 
wybitną rolę w ruchu obrońców 
pokoju. Przedstawiciele jej bio- 
rą żywy udział w pracy Stałego 


Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Wyrażając 
przekonania całego narodu ra- 


dzieckiego, przedstawiciele inteli- 
gencji radzieckiej bronią pokoju 
na zjazdach postępowych organi- 
zacji inteligencji w różnych pań- 
stwach. Z trybuny Światowego 
Kongresu Pokoju w Paryżu i Pra 
dze protestowali oni w imieniu 
narodu radzieckiego przeciw 
krwawym planom podżegaczy wa 
jennych. Obeenie inteligencja ra- 
dziecka. przygotowuje się do II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 

Jak wiadomo, 
Sztokholmskim złožyło podpisy 
115 miln. obywateli radzieckich 
— cała dorosła ludność ZSRR. 
Inteligencja radziecka wzięła ży- 
wy udział w organizacji kampanii 
zbierania podpisów. 

inteligencja radziecka stanowi 
dla postępowego odłamu inteligen 
cji całego świata wzór wiernej 
służby dla narodu, wzór konsek- 
weńtnej i energicznej walki e 
pokój. 
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Z życia Partii | Jak organizacja oddziałowa ZPB im. 1 Maja| Prządkki mówią... 


rea 


zuje uchwałe BO KC 


Osiągnięcia nie mogą przesłaniać braków 


Ke przed kilku dniami sekre- 
tarz organizacji oddziałowej, 
przędzalni średnioprzędnej ZPB im. 
1 Maja tow, Cygan składał na egze- 
kutywie podstawowej organizacji 
sprawozdanie z'wykonania uchwał 
Biura Organizacyjnego KC o pracy 
i zadaniach Partii w przemyśle ba- 
wełnianym — mógł już wymienić 
pewne poważne osiągnięcia. Jeżeli 
w ciągu tego stosunkowo krótkiego 
czasu ilość prządek nie wykonują- 


cych baz akordowych zmniejszyła 
się z 31 proc. do 18 proc., jeżeli 
przeprowadzono akcję remontową, 


obejmującą znaczną część parku ma 
szynowego. jeżeli wałka o czystość 
maszyn zaczęła przynosić poważne 
rezultaty — to uzyskano to dzięki 
femu, iż organizacja oddziałowa, ści 
śle wypełniając uchwałę egzekuty- 
wy na swoim terenie, z całą kon- 
sekwencją wprowadzała ją w życie. 

— Uchwała stała się dla nas nie- 
ocenionym przewodnikiem na dro- 
dze do pełnej realizacji naszych pla 
nów produkcyjnych — stwierdza z 
naciskiem tow, Cygan. — Dawniej 
mówiło się często o tym, że ponad 
30 proc. naszej załogi nie wykonuje 
baz. Ale co było tego przyczyną, 
pozostawało tajemnicą dla kierow- 
nictwa i organizacji partyjnej. Do- 
niero kiedy .wgryżliśmy” się głębo- 
ko w to zagadnienie, wyszły na jaw 
różne ciekawe fakty. 

Okazało sie. że sporo prządek 
wyrabiało swe bazy. lecz majstro 
wie w trosce o swe premie nie 
zapisywali im godzin postojo- 
wych. Nie więc dziwnego. że 
prządki te figurowały w naszych 
wykazach, jako mie wykonnjace 
baz. Okazało się też, że przyczy- 
ną niskiej wydajności niektórych 
robotnic był fatalny stan parku 
maszynowego, albo też — brak 
opieki i pomocy ze strony in- 
struktorek. 


Gdy organizacja 
partyjna przystępuje 
do walki 


o zdziałała egzekutywa organi- 

zacji oddziałowej w celu usu- 
nięcia tych niedociągnięć? Przede 
wszystkim „ wezwała kierownika 
szkolenia zawodowego. ob. Delikow 
skiego, Wylaśniono mu konieczność 
Śściślejszej kontroli pracy instrukto- 
rek oraz systematycznego badania 
wyników doszkałanych prządek. Po 
tem stawili się na egzekutywie 
wszyscy kierownicy przędzalni, Or- 
ganizacja partyjna zobowiązała ich 
do stałej kontroli stanu parku ma- 


szynowego, Każdy 2 kierowników 
przyrzekł zbadać co tydzień dokła- 
dnie jeden zespół maszyn i dopilno- 
wać doprowadzenia go do porządku. 
Majstrowie otrzymali instrukcje 
ustawicznej dbałości © czystość 
maszyn, usuwania w zarodku wszel 
kich uszkodzeń. Do pomocy maj- 
strom stanęła młodzieżowa brygada 
„Jekkiej kawalerii”. 

Egzekutywa nie ograniczyła się 
tylko -do wydania instrukcji. Po u- 
pływie kilkanastn dni sprawdzono, 
jak polecenia te są wykonywane. 
Były osiagnięcia, ale ujawniono rów 
nież dowody niestosowania się do 
zaleceń egzekutywy organizacji od- 
działowej. Podczas gdy kierownicy 
tow. tow. Jeżak t Grudziński zaka- 
sawszy rękawy sami stawali „przy 
maszynach. szukając przyczyn ich 
wadliwej produkcji i doprowadzili 
do porządku kilka zespołów, kierow 
nikowi Kotkowskiemu trzeba było 
przybomnieć. aby skrupulatniej wy- 
pełniał swe zobowiązania, Naganą. 
a nawet potrąceniem z premii uka- 
rano majstrów Kynasa. Szora, Bru- 
dela i Arenckiego, którzy nie prze- 
strzegali czystości w swoich zespo- 
łach. 3 t 

Natomiast stwierdzono, że stopień 
wykonania baz podniósł się znacz- 
nie, spadła ilość awarii i uszkodzeń. 

Nie dziwnego. Organizacja ed- 

działowa nie poprzestała tylko 
na wydaniu odpowiednich in- 
strukceji. Orsanizacja oddziałowa 
zmobilizowała cały swój aktyw. 
W myśl uchwały BO KC po- 
wiekszono stan agitaforów, zak- 
tywizowino ich. kładac szczegól- 
ny nacisk na to. aby ściśle łą- 
czyli agitacije polityczna z agita- 
cja produkcyjna i popularyzacją 
współzawodnictwa. 

Dzieki temu oddziałowa organiza- 
cja partyina przedzalni średnio- 
przednej zaczeła pulsować życiem. 
stała sie decydujacym czynnikiem 
w prowadzeniu załogi do codzien- 
nych. coraz większych sukcesów, 
Oczywiście. że towarzysze z przędza] 
ni średnioprzednej nie działali w 0- 
derwaniu. Fezekutywa organizacji 
nodstawowej bacznie czuwa nad 
tym, by średnioprzedna wykonywa- 
ła swe zobowiązania, aby nie zba- 
czała z droql, która wytkneła fei 
uchwała Biura Organizacyjnego. 


Zapomniano 


o wielowarsztatowości 
Jest jednak pewna sprawa, 'któ- 

ra rzuca cień mna osiągnięcia 
organizacji oddziałowej i podstawo- 


wej Zakładów im. 1 Maja. To spra- 
wa  wielowarsztatowości. Nie. tak 
dawno całe prawie zakłady obiegła 
wieść, że ZMP-ówki z przędzalni 
średnioprzędnej przechodzą na ob- 
sługę 4 stron. Wiadomość tę przy- 
jęto z zadowoleniem i słuszną dumą 
Przecież młodzież nieraz już dowio 
dła, że przoduje w pracy, ZMP-ów= 
ki pracowały dobrze. Na 4 stronach 
przekraczały swe bazy, Wystarczy 
przejrzeć wykazy. Aurelia Sabela 
osiągała do 103 proc. Zofia Bedna- 
rek 102 proc, Władka Sołtysiak 103 
proc, Zdawało by się, że wszystko 
jest w jak najlepszym porządku. Na 
wet sekretdrz organizacji podstawo 
wej był tego zdania. Gdy oto nagle, 
po upływie niezbyt długiego czasu 
okazuje się... że ZMP-ówki pracują 
znów na 3 stronach 

Wyjaśnienia kierownictwa pozor- 
nie mogłyby usprawiedliwić ten 
zastanawiający fakt: oto na jednych 
maszynach wprowadzono sztuczne 
włókno, na drugich założono inne 
koła skrętowe. Zmienił się rodzaj 
pracy. wzrosło tempo. Ale... czy na- 
prawdę młode prządki nie mogły 
sobie poradzić i w tych warunkach 
nie mogły obsłużyć 4 stron? Posłu- 
chajmy. co one same mówia na ten 
temat, Zarówno znana młodzieżowa 
przodownica ob. Sas, jak i ob. Sewe 
ryńska stwierdzają, że mogłyby pra 
cować na 4 stronach. 


— Pracowałybyśmy lepiej 1 
wydajniej, gdyby otoczono nas 
opieką, gdyby ktoś zainteresował 
się naszą pracą — mówią dziew- 
częta z goryczą — a tak, nawet 
i „pies z kulawą nogą“ nie przy- 
szedł do nas, gdy robiłyśmy na 


4 stronach, 
Majster Szor odnosił się do nas 
z lekceważeniem i trzeba było go 


wielekroć prosić, aby wreszcie 
sprawdził bład w maszynie. Dyrek- 
tor przędzalni wyraźnie dawał nam 
do zrozumienia, że lepiej, jeśli wró- 
cimy do dawnego systemu pracy. 
Nie więc dziwnego, że w takich 
warunkach, pozbawione całkowicie 
pomocy i opieki, gdy na domiar za- 
stosowano jeszcze inne włókno ił 
inny skręt, wróciły one na 3 stro- 
ny. I wtym tkwi poważne niedopa- 
trzenie ze strony oddziałowej orga- 
nizacji partyjnej. Egzekutywa orga- 
nizacji nie położyła nacisku na ko- 
nieczność rozwoju ruchu wielowar- 
sztatowego, aczkolwiek przędzalnia 
odczuwa dotkliwy brak ludzi, Egze- 
kutywa nie zobowiązała dyrektora 
przędzalni 0 (ob. Marciniaka), żeby 
zmienił swój stosunek do młodzieży, 


$ladem naszych korespondencji 


Krytyka pomaga 


Odpowiadając na korespondencję 
tow. Lipińskiej pt. „Kopciuszek Za- 
kladów im. J. Marchlewskiego", dy- 
rekcja zakładów pisze: „Wobec za- 
rządzenia Inspekcji Pożarowej zmie 
szeni byliśmy przerobić dawniejszą 
szatnię dla kobiet na palarnię oraz 
na szatnię dla mężczyzn. Szatnia 
dla kobiet mieścić się będzie w in- 
nyme«miejscu i zostanie wykończona 
już w najbliższych dniach. Co do po- 
ruszonego w korespondencji braku 
strzykawki, stwierdzamy, iż istotnie 
zdarzył się wypadek, że pewnego ra 
zu w zakładach jej nie było. Pono- 
sząca winę za to zaniedbanie siostra 
utrzymała surową naganę. Jeśli cho- 
dzi o fartuchy i czepki, to personel 
stołówki już je otrzymał“. 

* + 


W związku z korespondencją tow. 
Marciniaka pt. „Postoje podrywają 
plany produkcyjne* dyrekcja zakła- 
dów podaje, iż ostatnio odbyło się 
posiedzenie techniczne, na którym 
między innymi omawiano. sposoby u- 
niknięcia postojów. Powzięto uchwa- 
ły, zmierzające do usunięcia przy- 
czyn' postojów przy nakrapiackach. 
- e ik 


Dyrekcja ZPB im. F. Dzierżyń- 
skiego w następujący sposób odpo- 
wiada na korespondencję tow. Sob- 
czyńskiego pt. „Zapomniane maszy 
ny“: „Snowadło szybkościowe spro- 
wadzone zostało z Targów Poznań- 
skich wraz z wyłącznikami, które je 
dnak ze względu na swe napięcie 
nie mogły być w naszych zakła- 
dach wykorzystane. Obecnie zakłady 
czynią zabiegi o uzyskanie potrzeń- 
nego wyłącznika.” 

* 


W odpowiedzi na korespondencję 
tow. Niedziałkowskiego pt. „Jak nie 
pależy przeprowadzać remontów", 
spółdzielnia „Budopol“ nadsyła wy- 
jaśnienie następującej treści: „Je- 
żeli istotnie remont, przeprowadzany 
przez naszą spółdzielnię, został wa- 
dliwie wykonany, spółdzielnia goto- 
wa jest wszelkie występujące ustec 
ki naprawić.“ 


* * 

W  nadesłanym przez dyrekcję 
ZPB im. J. Stalina wyjaśnieniu ko- 
respondencji tow. Jóźwiaka pt. „Fax 
ty, które należy wyjaśnić", czytamy: 
„Pomimo przeciążenia pracą na trzy 
zmiany, warsztaty nasze dokonują 
obecnie w pierwszym rzędzie napraw 
części maszyn, potrzebnych do re- 
montu. W ten sposób pragniemy tr 
możliwić pracujiacemu u nas manta 


ar" "RE" 


usuwać braki i 


rowi z „Wi-Fa-My* szybkie urucho- 
mienie maszyn obrączkowych.'* 


© 3k r 
Dyrekcja Gazowni nadsyła nastę- 
pującą odpowiedź na korespondencję 
tow. Grzanki pt. „Więcej troski © 
warunki pracy*: „Przeprowadzenie 
remontu, o którym mowa, przewi- 
dziane jest w ramowym płanie inwe 
stycji. Inwestycje te obejmują mię- 
dzy innymi żniwelowanie całego pla 
cu Gazowni i zabetonowanie go. Na 
razie dla ułatwienia transportu za- 
łożone zostały żelazne wstęgi, po 
których toczy się, wózki.“ 
* * 


Dzień 21 października, godzina 
13.30. Salę wykończalni szczelnie 
«wypełniają pracownicy naszych 
zakładów z ZPDz im. T. Duracza. 
Panuje uroczysty nastrój. Załoga 
ZPDz im. T, Duracza w Łodzi 
specjalnie zebrała się po raz dru 
gi tego miesiąca w celu zamani- 


kój it dania zdecydowanej odpra 
wy podżegaczom wojennym. 
Referat sprawozdawczy z przę- 
biegu I-go Polskiego Kongresu O 
brońców Pokoju wygłasza dy- 
rektor naczelny naszych  zakła- 
dów. tow. Słowikowski. Podkre- 
éla on, że nie wystarczy podpisać 
tylko Apel Pokoju, o pokój trzeba 
walczyć. W walce tej stoimy przy 
boku potężnego Związku Radziec 


kiego. Z nami jest Chorąży świa- 
towego frontu walki o pokój — 


— Generalissimus Józef Stalin. 
Słowa te zebrani przyjęli grom 

kimi okrzykami na cześć pokoju, 

Generalissimusa Józefa Stalina, 


Prezydenta RP., Bolesława Bieru 
ta. Po referacie zabierali głos licz 
ni pracownicy, dając wyraz swe- 
mı bszeranicznemu umiłowaniu 


festowania swej woli walki o po- |. 


niedociągnięcia 


W związku z korespondencją tow 
Saara pt. „Cewki winny być posorto 
wane* dyrekcja ZPB im. Marchlew- 
skiego wyjaśnia: „Wspomniane cew- 
ki pochodzą z 1948 i 1949 roku, kie- 
dy to firmy, zakupujące przędzę w 
naszych zakładach, mieszały je 
przy zwrocie. W chwili obecnej w 
myśl zarządzenia CZPB wszystkie 
fabryki odsyłają nam cewki już po- 
sortowane. Zatrudnione dotąd u nas 
przy sortowaniu starych cewek ro- 
botnice, po przebraniu reszty cewek 
zostaną skierowane do innych, odpo 
wiednich prac.“ 


| Wasi korespondenci piszę 


Załoga ZPDz. im. T. Duracza 


podwyższa swe zobowiązam:e 


sprawy pokoju i gotowości zde- 
cydowanej walki o pokój. 
Składając dowód swej całkowi- 
tej solidarności ze Światowym 
Kongresem : Obrońców Pokoju, 
wielu pracowników zgłosiło no- 


żeby sprawę  wielowarsztatowości 
potraktował, jako niezbędny waru- 
nek wykonania Planu 6-letniego, 
Kierownicy przędzalni stwierdzają, 
że ob. Marciniak ani razu nie posta- 
wił przed nimi konieczności rozwi- 
jania i popierania ruchu wielowar- 
sztatowego, Nie zrobił nawet tego 
mimo interwencji sekretarza orga- 
nizacji podstawowej. 


i Na tym odcinku organizacja 

oddziałowa przędzalni średnio- 

przędnej okazała brak czujności. 

Zagadnienie to trzeba jeszcze raz 
dokładnie przeanalizować, na zebra 
niu egzekutywy oddziałowej i pod- 
stawowej organizacji. Trzeba na no 
wo pobudzić wśród młodzieży twór 
czy entuzjązm pracy, wspólnie z nią 
ustalić i opracować dalsze możliwo- 
ści rozwijania ruchu wielowarszte- 
towego. Trzeba otoczyć troskliwą 0- 
pieką tych, którzy w myśl zaleceń 
naszej Partii przechodząc na obsłu= 
gę większej ilości maszyn, przyczy- 
niają się do pełnego wykorzystania 
parku maszynowego. 

Jeśli organizacja oddziałowa 
przystąpi do tej sprawy równie 
energicznie, jak do remontów 
maszyn i szkolenia zawodowego. 
to niewątpliwie i na tym odcin- 
ku uchwała Biura Organizacyj- 
nego zostanie pomyślnie wyko- 
nana. 

H. Sam. 


Daisze wycowiedzi prządek na naradzie 
w redakcji „Głosu Robotniczego“ 


W esanai en %apepał zi cata 


Prządka z ZPB im Marchlewskiego 


Trzeba podnieść jakość pracy 


w oddziałach przygotowawczych 


N ie można powiedzieć, aby aa 
sze prządki nie wzięły sobie 
mocno do serca sprawy konkursu, 
Jedna przez druga starają się do 
brze przykręcać. Ale co mają 
czynić, jeśli na maszynach stale 
powstają zrywy, stale tworzą się 
„barany“, Prządka biega od wrze 
ciona do wrzeciona. pracuje ner- 
wowo, śpieszy się, gniewa i nie 
chcąc dopuścić do postoju przy- 


kreca byle jak, aby tylko szyb- 
ciej. 

A dlaczego tak się dzieje? Dla 
tego. że nasz oddział przygoto- 
wawczy źle pracuje, że daje nam 
niedobry niedoprzęd, w którym 
bywa dużo „pojedynków“. Jaki z 
tego wniosek? Uważam, że chcąc 
podnieść jakość pracy  prządek, 
trzeba przede wszystkim  rozpo- 
cząć walkę o jakość w oddziałach 
przygotowawczych. 


Zarząd Łódzki ZMP. 


Wzmóc udział organizacji ZMP 


w walce o jakość produkcji 


est to naszą winą, winą Za- 
J rządu Łódzkiego ZMP, że nie 
zmobilizowaliśmy fabrycznych 
kół ZMP-owskich, aby czuwały 
nad przebiegiem konkursu w 
przędzalniach, gdzie poważną 
część załóg stanowi właśnie mło- 
dzież, i to bardzo często członko- 
wie ZMP. Zdajemy sobie sprawę, 
iż fabryczne ogniwa ZMP-owskie 
powinny czuwać nad tym, aby 
młodzież fabryczna była należy- 


cie szkolona, aby wypełniała swe 
bazy akordowe i dawała dobrą 
produkcję. 

Udział kół ZMP-owskich w wal 
ce © poprawę produkcji jest jesz 
cze stanowczo zbyt mały. Musi- 
my naprawić nasze błędy i dążyć 
do zaktywizowania naszych orga- 
nizacji ZMP-owskich, aby w za- 
kładach spełniały one w całej 
pełni tę rolę do jakiej zostały po 
wołane. 


Realizując Czyn Październikowy 


-UTRWALAMY POKÓJ 


Robotnicy łódzkich zakładów pracy ofiarnie wypełniają swe zobowiązania produkcyjne 


Załogi wszystkich łódzkich zakła- 
dów pracy z zapałem realizują swe 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej, zdając sobie sprawę, że tym spo 
sobem przyczyniają się do pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej i utrwa- 
lenia pokoju. + 

Załoga Zakładów im. gen. Świer- 
czewskiego wykonała już znaczną 
część swych zobowiązań październi- 
kowych. W  przędzalni 7 prządek 
przeszło na wielowarsztatowość, ob- 
sługując 400 wrzecion zamiast 200. 
Przekroczono zobowiązanie obniżenia 
kosztów przędzy, uzyskując zamiast 
10 złotych na kilogramie zniżkę o 14 
złotych. Wzrosła również o 7 pro- 
cent ilość przędzy pierwszego gatun- 
ku, gdy zobowiązanie opiewało na 5 
procent. Ukończono przed terminem 
remont filtrów, który miał być prze- 
prowadzony na pierwszego listopada. 
Zespół stolarni wykonał w 50 proc. swe 
zobowiązania co do remontu dachu 
nad zgrzeblarnią. Załoga ślusarni już 
całkowicie dotrzymała swego zobo- 


we zobowiązania, m. in. ob. ob. 
Kopińska, Mikołajczyk, Jagiełło, 
Barcz, Jędrzejczak, Witczak, De- 
tiska i inni. 
S. Boruch 
ZPDz im. T. Duracza 


Karygodne 


zaniedbania 


na odcinku dyscypliny pracy 


W przędzalni odpadkowej ZPB 

im. St. Kunickiego źle ostatnio 

zaczyna się dziać na odcinku 

dyscypliny pracy. Już kilkakro- 

tnie sprawę tę poruszano na ze- 

braniach załogi fabrycznej. Mimo 

to są jeszcze tacy, którzy stale 

lekceważą swe obowiązki i zmu- 

szają nas do publicznego ich na- 

ziętnowania. Spośród 30 osób, któ 

te w ciągu lipca, sierpnia i wrze 

nia uporczywie opuszczały pra: 

'ę, wymienimy wykazujące naj- 

viększe zaniedbania. Są to: Jan; 

ią Smorowska, Henryk Wawrzy 

uak, Wacław Olszyca, Józef Kie 

| "as; Bogdan Cywiński i Alfons 
| Matvszczyk. 


Jeśli do tych nierobów dołoży 
my innych, to w okresie tych 3 
miesięcy otrzymamy 157 roboczo 
dni bezpowrotnie straconych. Ta 
kie zaniedbywanie pracy powodu 
je nie wykonanie planów ilościo- 


wych i jakościowych w przędzal |* 


ni odpadkowej. 

Zapytujemy co czyni kierownic 
two przędzalni odpadkowej, co 
przedsiębiorą majstrowie, bryga- 
dziści, aktyw partyjny i związko 
wy w celu zlikwidowania tego 
rodzaju karygodnego postępowa- 
nia pracowników ich oddziału? 

L. Donder 
ZPB im. Kunickiego 
` 


wiązania, wykańczając 
maszyn. 

Zobowiązania załogi tkalni ZPB im. 
Okrzei zostały również w znacznej 
części wypełnione. Spośród 16 tka- 
czek, które miały przejść na wielo- 
warsztatówość, już 14 przeszłó z 4'na 
6 krosien. Tkaczka tow.. Jeziorna 
przez dwie godziny dziennie doszkala 
3 młode tkaczki, które nie wykonywa- 
ły swych baz. 

Z terenu „G” ZPB im, Stalina za- 
wiadamiają, że zobowiązanie koła ZMP 
Straży Pożarnej, które przyrzekło praco 
wąć w ciągu 16 godzin przy odbudowie 
przędzalni odpadkowej w Rudzie, zo- 
stało już w połowie wykonane W 
tkalni automatycznej uruchomiono 50 
nowych krosien, a do końca listopa- 
da uruchomionych będzie jeszcze 
dalszych 40. Również 


ochrony do 


założona la 


ytan ASPYR PPE WO ZOAE 


W ZPJG im. 
strowie tkalni 


Tadka Ajzena, maj- 
pluszowej, tow. tów. 
Hochaus i Ćwikliński, podjęli na cześć 
33 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej i TI Światowego Kongresu Pokoju 


zobowiązanie wyremontowania do 
dnia 1. 11, dwóch krosien pluszowych. 

Zobowiązanie to zostało wykonane 
o kilka dni wcześniej. 1 już dziś sbv 
dwa krosna rozpoczęły produkcję plu- 
szu. 
strów wvnosi 60.000 złótych. 


przedterminowó sygnalizację 'świetl- 
ną, Uruchomienie parowozu „Diesla” 
wyremontowanego we własnym  za- 
kresie przez oddział  mechanicz- 
ny, również dokonane zostało przed 
terminowo, przynosząc oszczędności 
w stmie 2 milionów złotych, 

Załoga ZPW im. Niedzielskiego do- 
trzymała już wiele spośród swych zo- 
bowiązań. Na oddziale II skręcalni 
zobowiązano się zastawiać wszystkie 
maszyny dopiero w chwili ukończe- 
nia czasu pracy. Dzięki temu do 
wczoraj wyprodukowano dodatkowo 
120 kg. przędzy, Cerowalnia oddzia- 
łu III, która miała wycerować ponad 
plan 25 sztuk, do dnia 26 bm. wycero- 
wała już 15 sztuk. Brygadzista tow. 
Chmieliński wraz ze swą brygadą u- 
kończył remont brzewijarki na 10 dn” 
arzed terminem 


Prządka tow. Furmanowa wykonał 
zobowiązanie — | wraz z całym swyn 
zespołem przepracowała kilka godzin 
dłużej, przeznaczając uzyskaną w ten 
sposób kwotę na rzecz walczącej Ko- 
rei, 

ZMP-ówka Łuczak — konse- 
kwenłnie wypełnia podjęte zobowią- 
zanie, codziennie podczas pracy do- 
szkalając zawodowo członkinie swego 


ob. 


Wartość zoLuwiązań obu maj: | zespołu, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

289 — |] Sekretarz 

415 — Il Sekretarz 
4i5 — Wydział Ogólno-Admini- 

stracyjny 

185 — Wydział Organizacyjny 
116 — Wydział Ekonomiczny 
222 — Wydział Kadr 


180 — Wydział Propagandy “. 


0 — Straż Pożarna 

6 — Komenda „Służby Polsce" 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M.O, 


66 — Prezydium MRN 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — K 


143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK 


KINA: 
Kino „Polonia“ — film produk 
cji radzieckiej pt. „Maszeńka”. 


* 
* * 


Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film prod. francuskiej 
„5. O. $.*. Film dozwolony dla 
młodzieży powyżej lat 18. 


Redakcja „Głosu 
--. Armii Czerwonej 19, 
PPK „Ruch“. 


Tek redakcji Nr 315. Redak- 
cja czynna codziennie w godzi- 
nach od 9 do 11, oprócz Środy. 


Pabianic” 
obok 


Sprawami administracji i kol 
portażu zajmuje się nadal roz- 
dzielnia PPK Ruch“. ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 


Robotnicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
pracujący przy budowie osiedla 
robotniczego, dla uczczenia Re- 
wolucji Październikowej zobo- 
wiązali się wykończyć „pod 
dach“ do 15 grudnia budowę 
dwu zaplanowanych domów 
mieszkalnych. 

Już z daleka, wśród zieleni 
otaczającej boisko KS  „Włók- 
niarza* (bo tam powstaje osie. 
dle) dostrzec można dwa gnia- 
chy z czerwonej cegły, otoczone 
gesta siecią rusztowań. 

Większość czynności na bu- 
dowie jest zmechanizowana. 
Beton przerabiany w betoniar- 
ce wędruje do góry transporte- 
rem. Drugi transporter wnosi ce 
gły na drugie pietro. Winda me 
chaniczna zaopatruje w beton i 
zaprawę murarską drugi budy- 
nek, 

— Proces budowy zmechani- 
zowaliśmy do maksimum, aby 
jak najprędzej oddać do użytku 
pierwsze dwa domy — informu 
je kierownik budawy ob. 
Grzywacz. Wchodzimy na bu. 
dowlę. Właśnie kończy się budo- 
wa stropu żelbetonowego. Ro- 


botnicy zalewają żelbetonem 
konstrukcje żelazne i pustaki 
Ackermana.  Zatrudnieni tu 


zbrojarze i betoniarze wykonu- 
ją swą normę w 191 procen. 
tach. 

W drugim budynku murarze 
wznoszą już mury drugiego 
piętra, Pracują tu sami przodo- 
wniey, toteż robota posuwa się 
szybko naprzód. Trzyosobowa 
brygada ob. Szczępaniaka, wy- 
konuje miesięczną normę w 
154,1 proc. Dalej układa cegły 
murarz Fiodor ze swym pomoc- 


W Pabianicach ze szkół TPD 


korzysta 900 dzieci 


Zbliżające się wybory do Za- 
rządu Grodzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w Pabianicach, 
zamykają okres dwuletniej dzia 
łalności TPD na tym terenie. W 
ciągu tego czasu TPD otwotzyło 
w Pabianicach 2 szkoły (w tym 
jedna typu  ogólnokształcącego), 
do których uczęszcza około 900 
dzieci. Dzięki staraniom całego 
Zarządu stworzono młodzieży u- 
czącej się w tych szkołach jax naj 
lepsze warunki kształcenia się. 
W gmachu szkolnym odbudowano 
salę teatralną, zorganizowano pra 
cownię robót ręcznych, uruchomio 
no gabinet dentyśtyczny i lekar- 
ski. Dzieci uczęszczające do tych 
szkół są dożywiane i otrzymują 
pomoc materialną. 

TPD uruchomiło w Pabianicach 
świetlicę dziecięcą przy ul. Lima 
nowskiego, z której korzysta oko 
ło 70 dzieci. Znajdują one w świe 
tlicy opiekę wychowawców i są 
dożywiane. Ponadto dzięki stara 
niom zarządu TPD, przy ul. Wiej 
skiej zostało urządzone nowocze- 
sne, zaopatrzone we wszystkie ko 


nieczne urządzenia, przedszkole. 
Korzysta z niego około 80 dzieci, 
w. większości robotniczych. 

Poważną pozycję w pracach 
TPD stanowi akcja letnia. W 
1948 roku zorganizowano kolonie 
wypoczynkowe dla dzieci robotni 
czych w Sędziejowicach,.w nastę 
pnym zaś roku w malowniczej 
miejscowości Teodory. W roku bie 
żącym zorganizowano trzy punkty 
kolonijne w Lutomiersku, Widze 
wie i Grabi, Z kolonii letnich 
skorzystało ponad 1.000 dzieci, 

Zarząd TPD poświęcając całą 
uwagę pracy wychowawczej 
wśród młodzieży i dzieci skiero- 
wał zbyt mały wysiłek na sprawę 
jednania nowych członków. Pabia 
nicki Oddział TPD liczy zaledwie 
200 członków — jest to ilość sta 
nowczo zbyt mała. Przed nowym 
Zarządem stanie zadanie umaso- 
wienia szeregów TPD. 

Na członków Towarzystwa po- 
winni się zapisać ci wszyscy, któ 
rym leży na sercu sprawa właści 
wego wychowania młodego poko 
lenia, 


GŁOS PABIANIC 


konika Pine |Rosna mury nowych domów 


15 grudnia zobowiązanie hudowiarzy bedzie wykonane 


nikiem, obaj wyrabiają po 
154,6 proc, normy. Brygadzista 
Jakubek osiąga 174 proc. nor- 
my. Pracujący tu ob. Targow- 
ski, najwyżej przekracza normę 
bo wyrabia ją w 195 proc. Najle- 
piej jednak pracują zespoły cie- 
sielskie, wśród których wyróżnia 
się brygada ob. Jarończyka, 
osiągająca 202,5 proc. normy i 
zespół ob. Sowy, wyrabiający 
204 proc. normy. 

Wszyscy robotnicy, a jest ich 
na budowie 60, zdają sobie 
sprawę z doniosłości podjętego 
dla uczczenia 38 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej i II Świato 
wego Kongresu Pokoju, zobowią- 
zania. Wyróżniają się swymi osią 
gnięciami murarze, którzy przy- 
stąpili do współzawodnictwa o ty 
tuż najlepszego zespołu murar- 
skiego w Polsce. 

Praca na budowie mogłaby 
przebiegać sprawniej, gdyby 
nie ciasnota terenu. Istnieje je- 
den wjazd na teren budowy, co 
utrudnia wyładowanie cegły w 


bezpośredniej bliskości budyn- 
ków. Ustawia się cegły na chod 
niku ul, Zachodniej. Rzecz zro. 
żumiała, że nie przyśpiesza to 
pracy. 

W biurze budowy oglądamy 
plany powstającego osiedla. 
Dwa budowane obecnie domy 
pomieszczą 45 rodzin. W Planie 
6-letnim zbudowanych zostanie 
27 takich budynków, w których 
otrzyma mieszkanie blisko 
sześćset rodzin. Powstające o- 
siedle dlą robotników wszyst- 
kich zakładów pracy będzie jed 
ną z największych inwestycji 
Pabianic w Planie 6-letnim i 
zmieni całkowicie wygląd śród- 
mieścia naszego miasta. Zabu- 
dowana zostanie całkowicie 
przestrzeń między, ulicami 
Armii Czerwonej, Skromną, Za 
chodnią i Konopnickiej, Te gi- 
gantyczne prace podjęte zosta- 
ną dopiero po wybudowaniu 
nowego stadionu przy uł. Kiliń- 
skiego. 

Des, 


$esia Miejskiej Rady Narodowei 


We wtorek, dnia 31 październi 
ka odbędzie się w sali Straży Pa 
żarnej IV sesja Miejskiej Rady 
Narodowej- z następującym po- 
rządkiem dzieńnym: 

Wybór przewodniczącego obrad 
i sekretarza; zatwierdzenie po- 
rządku obrad; przyjęcie protokó- 
łów z III sesji MRN i kontrola 
wykonania uchwał; sprawa wpro 
wadzenia publicznej gospodarki 
lokalami na terenie m. Pabianic 
i okolicznych osiedli; upoważnie- 
nie Prezydium MRN do przekro 
czenia kredytów budżetowych na 
budowę dróg, placów i ulic; upo 
ważnienie Prezydium MRN do 
przekroczenia kredytów w planie 
finansowo - gospodarczym Zarzą 
du Nieruchomości; uchwalenie pla 
nów pracy dla Komisji MRN na 
IV kwartał 1950 roku; nadanie 
nazw ulicom w przyłączonych 
do miasta gromadach; unieważ- 
nienie dotychczasowych upraw = 
nień na wykonywanie rzemiosła i 
przemysłu tkackiego w lokalach 
mieszkalnych; zatwierdzenie skła 


W tymże dniu o godz, 15, odbę 
dzie się posiedzenie frakcji rad- 
nych PZPR w lokalu przy ulicy 
Limanowskiego 11. 


(Pracownicy instytucji ubezpieczeń społecznych podejmują 
zobowiązania 


dla uczczenia Rewolucji Październikowej 


Pracownicy instytucji ubezpfeczeń | pieczalni dr. Koniecki 


społecznych w Pabianicach podjęli 
szereg zobowiązań dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dzieznikowej. 

Ośmioosobowy zespół pracowni- 
ków rejestracji przepracuje 64 ġo- 
dziny nad usprawnieniem spraw ewi 
dencyjnych. 

Pracownicy Wydziałów: Świad- 
czeń, Rachunkowości, Lecznictwa 
i Administracyjno-Gospodarczego 
przygotują 2.108 kg makulatury. 

Pracownicy szpitala  przepracują 
320 godzin przy budowie stadionu 
sportowego Lekarz naczelny Ubez= 


prześwietli- 
dodatkowo 40 dzieci szkolnych. Pra 
cownicy apteki przedłużą w cią- 
gu tygodnia dzień pracy o jedną go 
dzinę. Pracownicy laboratorium 
ańal.tycznego przepracują 150 go 
dzin przy budowie stadionu, Pracow 
nicy Wydziału Ewidencji i Świad- 
czeń postanowili zrewidować do- 
tychczasowe normy pracy i począw 
szy od listopada pracować na no- 
wych normach. Kierownictwo insty 
tucji, przez zreorganizowanie pracy 
i skomasowanie niektórych agend 
przygotuje pomieszczenie na świetli 
cę dla pracowników. Łączna war- 
tość zobowiązań wynosi 137.666 zł 


Świetlica „Budowlanych“ 


przygotowuje się do 


Zespoły świetlicowe, działające 
na terenie świetlic pabianickich 
zakładów pracy przystąpiły już 
do przygotowania programu na 
uroczyste akademie październiko 
we. Dużo zapału i pracy wkłada 
w te przygotowania zespół arty- 
styczny świetlicy „Budowlanych! 
w Pabianicach. 

W dniu 22 października br.. w 
szwalni przy ul. Kaplicznej, odby 
ła się akademia, dla uczczenia Re 
wolucji Październikowej. Brał w 
niej udział zespół świetlicowy „Bu 
dowlanych”, którego członkowie 
recytowali wiersze Broniewskiego. 
Majakowskiego, Jastruna, zaś chór 


uroczystej akademii 


odśpiewał 
wych. 

Centralna akademia dla budo- 
wlarzy, odbędzie się w lokalu świe 
tlicy przy ul. Bagatela 3, w dzień 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Zespół artystyczny 
ułożył już program akademii i 
przygotowuje się do występów na 
próbach, odbywających się trzy 
razy w tygodniu. Na całość aka 
demii złożą się: referat, recyta” 
cje utworów Majakowskiego, tań 
ce ludowe oraz występy chóru. 
Zespół świetlicy „Budowłanych* 
wkłada wiele pracy w to, aby 
przygotowana uroczystość wypa- 
dła jak najokazalej, 


szereg pieśni maso" 


Młynarstwo spółdzielcze 


w służbie pracującego chłopstwa 


Reforma rolna przekazała 
spółdzielczości wiejskiej wszyst 
kie młyny pozostałe na resztów 
kach po parcelacji i młyny o- 
puszczone, a likwidacja wiel- 
kich własności prywatnych spo- 
wodowała, że wszystkie młyny o 
zdolności przemiałowej ponad 
15 ton na dobę przeszły na wła 
sność Państwa. 

Na skuiłek rabunkowej gospo 
darki okupanta, prawie wszyst- 


nów spółdzielczych jest równo- 
mierna. Toteż w Planie Sześ- 
cioletnim projektowana jest 
rozbudowa sięeci młynów tak, 
aby mogły one zaspokoić potrze 
by konsumcyjne całej rolniczej 
| ludności. 

| Do chwili zorganizowania ra- 
icjonalnej sieci młynów. spół- 
| qzielczych musimy wykorzystać 
(do. maksimum młyny, którymi 
obecnie spółdzielnie dysponują. 


młynów. Ostatnio wielu robotni 
ków młynarskich wysunięto na 
stanowiska kierowników mły- 
nów. 

Szerokie rzesze chłopów, a 
szczególnie mało i średniorol- 
ni, czując się współgospodarza- 


mi młynów spółdzielczych, 
współpracują z załogą młynów, 
biorąc udział w” komitetach 


członkowskich, interesują się 
codzienną pracą tych placówek 


kie nasze młyny zostały zdewa- | Celem należytego zaopatrzenia 
stowane, a pozostałe maszyny i jwsi w produkty przemiałowe — 
urządzenia wymagają troskli- | spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
wej konserwacji. W obecnych | ska* uruchomiły sieć punktów 
warunkach nie możemy sobie wymiany zboża na mąkę, otrę- 


spółdzielczych, czuwają, aby 
mlyny te służyły interesom 
drobno i średniorolnego chłop- 
stwą. 


Kazimierz Mempel, 


du osobowego Społecznej Komi- 
sji Kontroli Cen; odwołanie in- 
struktorów społecznych; uchwale 
nie statutu organizacyjnego dla 
Zarządu Nieruchomości w Pabia- 
nicąch zmiana nazwy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu 
dowlanego w Pabianicach, na Ko- 
munalne Przedsiębiorstwo Remon 
towo - Budowlane w Pabianicach; 
wprowadzenie zmian?w paragra- 
fie 5 regulaminu Miejskiej Biblio 
teki Publicznej; zwolnienie za- 
bezpieczonej hipotecznie kaucji w 
wysokości złotych 5.000; zapytania 
i wolne wnioski. 

Obywatele radni oraz zaprosze 
ni członkowie rad zakładowych 
proszeni są o punktualne przyby 
cie, 


ich czas pracy możliwie jak naj- 
bardziej. 

Młyny gospodarcze w ustroju 
kapitalistycznym były ośrodka- 
mi olbrzymiego wyzysku drob- 
nego chłopstwa — w Państwie 
Ludowym służą mało i średnio- 
rolnym chłopom. 

Spółdzielczość ' samopomoco- 
wa dąży do całkowitego zaopa- 
trzenia wsi w produkty prze- 
miałowe i skupienia w swym 
ręku całego przemiału na wsi. 

Nie wszędzie jednak sieć mły 


Władysław Rymkiewicz 


3) 


Ziemia wyzwolona 


Powieść | 


— Jestem wam już winien metr żyta i metr kartofli — mówił 


sołtys. — A teraz jeszcze ta sól! 


Janik machnął lekceważąco ręką 


— Ten wasz bauer wywiózł wszystko 


co lepsze — stwierdził 


Frela rozglądając się po mieszkaniu, 


— A wywiózł. 
Janik 


miał trzy pary Koni. 


przy półkach spiżarni niańczył puszkę z solą. — Zabrał 
graty, wyprowadził konie, bydło. 


Koni tu było dużo! Mój bauer 


Ziemie tu ciężkie mamy. Sami widzieliście, 


inaczej niż we dwa konie orać nie można. 

— Konie zabrał — zdziwił się Frela — a o zbożu zapomniał? 

— To ja zapomniałem, a nie on — przyznał się Janik ze śmie- 
chem, — I przez to zboże zostałem na Żuławach. A no tak!.. Jak 
hitlerowcy zerwali wały i woda podeszła do wsi, to zaczęła się ewa- 
kuacja ludzi na wyższe tereny, do Stegny, nad morze, 

— Pod Stegna to było piekło — wtrącii Frela. — Opowiadali ci, 
którzy tam byli, że co się te faszystowskie łotry załadowali w nocy 
na okręty do Danii i odpłynęli od brzegu, to ich o świcie doganiały 


radzieckie samoloty i bombardowały na morzu. 


Chciało im się do 


Danii, a jakże!.. Podlece, dostali sprawiedliwą zapłatę za owe 


zbrodnie, poszli na dno! 


— Jak się u nas w nocy zaczęła ewakuacja — mówił Janik swoje 


landii. Przez cały czas, jak u niego byłem, to mnie nawet nie 
szturchnał. Ale tym razem złapał bata i dalej na mniel.. A ja 
w nogi! Bałem się, że mnie zatłucze. Było ciemno, bałagan na szosie, 
wiatr, deszczę, jak to na Żuławach. Wróciłem do wsi, schowałem 
się w piwnicy, czekałem, póki się front nie przewali. 

Napełniwszy kubek solą wręczył sołtysowi. 


— Dzięki — powiedział Frela. — No, to mieliście szczęście. 
— Jakie tam szczęście! — żachnął się Janik odprowadzając soł- 
tysa do bramy. — Możebym teraz był w Danii? 


— Albo ryby was by żarły — zaśmiał się Frela. 

Zatrzymali się w bramie. 

Na szosie stał okrakiem nad przechylonym rowerem mężczyzna 
w granatowym berecie. Trzymając kierownicę jedną ręką, wzniósł 
drugą rękę nad czołem jak daszek przed słońcem i rozglądał się po 
okolicy. Na widok ludzi w bramie zawołał: — Do Grabowa daleko? 

— Będzie ze dwa kilometry z hakiem — odrzekł sołtys. 

Nieznajomy opuścił rower na ziemie, wyjął ze skórzanego map- 
nika na rzemieniu mapę i przyjrzał się jej. — Są tam już jacyś 
osiedleńcy? 

— Jeszcze nie, panie! Wszystko pod wodą. 

Rowerzysta złożył mapę. 

— Niedługo zaczną się tu roboty odwadniające. Jesteśmy z Wy- 
działu Wodno-Melioracyjnego. Zaraz nadejdzie tu mój kolega. 
Jedziemy we dwóch na jednym rowerze. na zmianę. Teraz kolej na 
niego. Najlepiej byłoby rower rozebrać — dodał z humorem. — 
Żeby jeden zasuwał na przednim kole, a drugi na tylnym, co, nie? 
— Śmiał się niefrasobliwie odstawiając rower pod drzewo. 

— A cóż to, rządu nie stać na drugi rower? — rzucił Janik 
zaczepnie, 

— Widocznie jeszcze nie stać — odparł wesoło nieznajomy. 
— Są pilniejsze wydatki. My, w Wydziale, potrzebujemy samocho- 
dów, motocykli, rowerów. Obiecują, że dadzą. Nikt nie wątpi. 


sługę i końserwację przedłużyć | 


jeszcze pozwolić na wymianę w | by, paszę i śrutę w miejscowo- 
stu procentach nadmiernie wy- 
eksploatowanych maszyn, mu- 
simy jedynie dołożyć wszelkich 
starań, aby przez należytą ob- 


ściach pozbawionych młynów. 

Mało i średniorolni chłopi mo 
gą dzięki temu wymienić zboże 
Ina makę, otręby i śrutę na 
miejscu, Akcja ta przyczyni się 
do należytego wykorzystania 
zdolności  przemiałowej mły- 
nów spółdzielczych, rolnikowi 
zaoszczędzi straty czasu na do- 
jazdy, a biedniejszych chłopów 
uwolni od konieczności korzy- 
stania z usług bogaczy wiej- 
skich. 

Centrala Rolnicza Spółdzieimi 
„Samopomoc Chłopska“ — Od- 
dział Okręgowy w Łodzi dokła- 
da wszelkich starań, aby pod- 
nieść poziom tethniczny mły- 
nów i fachowość pracowni. 
ków. W terminie zostały wyko- 
rzystane kredyty inwestycyjne. 
W okresie letnich postojów mły- 
nów przeprowadzono remonty 
kapitalne i bieżące oraz dezyn- 
fekcję wszystkich młynów. Za- 
opatrzono młyny w konieczne 
maszyny, urządzenia i artyku- 
ły techniczne. 

W celu uzupełnienia facho- 
wych kadr spółdzielczych w za- 
kresie młynarstwa, zostały prze 
prowadzone krótkoterminowe 
kursy dla kierowników młynów, 
jeden w grudniu 1949 roku, a 
dwa we wrześniu i październi- 
ku 1950 r. Na kursach prze- 
szkolono 80 proc. kierowników 


Komunikat 

Zarząd Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Od- 
dział w Pabianicach zawiada- 
mia wszystkich członków i pod- 
opiecznych, że dziś, dnia 
29 października br. o godz. 10, 
w lokalu własnym przy ul. Koś- 
ciuszki 14 odbędzie się ogólne 


Komunikat ORMO 


Komenda "ORMO w Pabiani- 
cach zawiadamia swych człon- 
ków, że dziś, dnia 29 bm. 
6 godz. 8.20 na strzelnicy w 
Parku Wolności odbędzie się 
zbiórka, 

Obecność wszystkich człon. 
ków obowiązkowa. 


„Film Polski* organizuje 


„ Festiwal 
Filmów Radzieckich 


Miesiąc Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej obfituje w bardzo bogaty pro- 
gram imprez, akademii, koncertów 
radzieckiej muzyki ludowej. „Film 
Polski" organiżuje Festiwal Filmów 
Radzieckich, który obejmuje wiele 
nieznanych nam dotychczas filmów 
najnowszej produkcji radzieciej, 
Na ekranach kin „Polonii* i Robot 
nika* ujrzymy „Bitwę Stalingradz 
ką" (seria II), „Upadek Berlina“ 
(obydwie serie). Poza tym wyświe 
tlane będą filmy: „Kubańscy Koza- 
cy“, „Młodość świata”, „W plas- 
kach Środkowej Azji“, „Pancernik 
Potiomkin", _ „Opowieść leśna”, 
„Spisek bankrutów”', „Śtiali ludzie”, 
„Trzewiczki”, „S. S. Orzeł zaginął”, 
„Świniarka i pastuch", komedia mu 
zyczna „Antoni Iwanowicz gniewa 
się”, 

Celem umożliwienia obejrzenia 
Wszystkich filmów, dyrekcja Okrę- 
gowa „Filmu Polskiego“ oprócz or- 
qanizowania seansów zamkniętych 
dla załóg poszczególnych zakładów 
pracy, wprowadza specjalne karne- 
ty jedno i dwuosobowe, których po- 
siadacze będą mieli zapewnione miej 
sca w kinie na każdy film w Festi- 
walu. 


Czytajcie 


— tóśmy rzucali w gorączce na furę, co popadło pod rękę. Byliśmy 
już za wsią, jak mój bauer mówi: „Janik, a żyta nie zapomniałeś 
zabrać?* A ja właśnie zapomniałem o tym zbożu na śmierć! Wan- 
cyk to był spokbjny chłop, mówił. że jzgo dziadek pochodzi z Ho- 


A. 2 Wy 17. = . I zwią = = 


No ale póki co, nie będziemy siedzieć z założonymi rękami. Jasne? 
Przyłożywszy rękę do beretu zasalutował i pomaszerował w kie- 


runku Grabowa 


zebranie przedwyborcze, na 
którym obecność wszystkich 
ćdalszy ciąa nastapi) członków jest konieczna, 


i 
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Co pisoła proso łódzka w dn. 29 października 1930 1. 


EMIGRACJA CZY ZWYKŁA 
SPRZEDAŻ LUDZI? 


Gazety donoszą o tzw. „skandalu 
emigracyjnym", który wybuchł w 


ostatnich dniach — po sensacyjnej 
ucieczce kilku emigrantów z Ame- 
ryki Południowej. 

Jak wynika z zeznań „uciekinie- 
rów* — Urząd Emigracyjny po pro- 
stu sprzedał w niewolę bezrobot- 
nych, których oddano na pastwę 
plantatorów. Emigranci — zwła- 
szczą ci z ostatnich „partii wysyłko- 
wych“ pracują w niesłychanych wa 
runkach, umierają jak muchy w nie 
zdrowym klimacie i traktowani są 
gorzej od bydła. 


PO ZŁOTÓWCE NA GŁOWĘ 


W związku z nieustannymi alar- 
mami magistratu miasta Tomaszo- 
wa, domagającego się przyznania 
subwencji na wypłatę zapomogi zi- 


mowej dla tutejszych bezrobotnych | 


— z Warszawy nadeszło zawiado- 


mienie o przyznaniu kwoty 4 tysię- 
cy ną ten cel. 

Ponieważ Tomaszów liczy prawie 
cztery tysiące bezrobotnych — każ- 
dy z nich może otrzymać zaledwie 
po złotówce. 

POWÓDŹ NA ŚLĄSKU 

Na skutek długotrwałych de- 
szczów rzeki Piotrówka i Pielgrzy- 
mówka na Śląsku cieszyńskim we- 
zbrały do tego stopnia, że zaszła ko 
nieczność ' ewakuowania szeregu 
miejscowości. W powiecie bielskim 
wystąpiła z brzegów Iłowica i od- 
cięła zupełnie Zabrze oraz Ligotę. 
Wysokość wody w niektórych miej- 
scowościach dochodzi do półtora 
metra. 

WOJOWNICZA MOWA 
MUSSOLINIEGO 

W dziewiątą rocznicę zamachu fa 
szystowskiego Mussolini wygłosił 
wojownicze przemówienie, w któ- 
rym domaga się rewizji szeregu gra 
nic w Europie, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 
dnia powszedniego”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 29) 


Dziś o godz. 15 „Wieczór Trzech 
Króli* — Szekspira. 
Godz. 19.15 — „Sprawa Pawła 


Eszteraga”, Al. Gergely. 

Specjalne zniżki w Teatrze im. Ste- 
fana Jaracza na dzień 1 i 2 listopada 
1950 r. 

Na dzień 1 i 2 listopada 1950 r. 
kierownictwo Teatru im. St. Jaracza 
udzielać będzie 70 proc. zniżki na 
sztukę pt. „Sprawa Pawła Esztera- 
ga“. Zgłoszenia należy kierować do 
sekretariatu Teatru z podaniem ilo- 
ści osób. Zniżki te będą udzielane dla 
zakładów pracy i uczącej się mło- 

dzieży. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
wl Jaracza 2, tel 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Godz. 19.15 — „Swobodny wiatr”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Dziś dwa przedstawienia, godz. 15.30 
i 19.15 sztuka L. Kruczkowskiego pt. 
„Niemcy*. 
Zniżki ważne. 

Kasa czynna od. godz. 10 do 19 bez 
przerwy. 


TEATR „OSA* 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Godz. 16.30 i 19.30 „Śluby murar- 
skie“ czyli wodewil warszawski 
Gozdawy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 i 19.15 widowisko 
„Sambo i lew*. 
Kasa czynna codzienaie od godz. 


pt. 
10. 


TEATR „PINORIO* 
Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom 'buduje dom“. 
Kasa czynna ód godz. 10 do 18 i od 
15 do 17. 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 


pt. 


Bilety zbiorowe zniżkowe już są | rodz 16 i 19.80 -Kasy czynne od 


do nabycia, 


godz. 12. Tel. 107-06. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zielone lata“, dod. „Przegląd spor 
towy“ Nr 8-50, godz. 13, 15.30, 18; 
20, poranek godz. 11 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wołga, Wołga”, dod. „Pierwszy 
czyn młodzieży bułgarskiej". 
godz. 14.80, 16.30, 18.30, 20,30 
poranek godz. 11 t 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi', dod. „W lasach 
Meszczery', godz. 15, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego.2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran.” 
Nr 41-50“. Kronika Nr 44-50. 
„Moskiewska szkoła przemysłu ar 
tystycznego', „Zabytki  staroru* 
skiego budownictwa”, „Borowoje” 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20,21 
HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 
MUZA (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu* I seria, dod. „Na Usiń- 
skim szlaku“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Parada natrętów*, dod. „Pokój 
zwycięży“, godz.. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod, „WY* 
słannicy pokoju”, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
REKORD (Rzgowska 2) „Kłopoty 
referenta Trziszki”, dod. „Torpedo 
— Dynamo”, godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
ROBOTNIK Kilińskiego 178) 
„Baryłeczka”, dod. „ W kraju so- 
ejalizmu"* Nr 7-50, godz. 15, 17.80, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 
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ROMA (Rzgowska 84) „Milcząca ha 
rykada*, dod. „125 lat Teatru Ma- 
łego w Moskwie”, godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zwycięski powrót“, dod. „W la- 
sach północy”, godz. 15, 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ostatni 
Mohikanin*, dod. „W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu', 
godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Wyspa szczęścia”, 
dod. „Zielone wybrzeże”, 
godz 16.30, 18.50, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Dziś o 
wpół do jedenastej“, dod. „Prze- 
gląd sportowy“ Nr 4-50, 
godz. 14.80, 16.30, 18.30 ,20.30 
poranek godz. 11.30 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Bitwa stalingradzka* I seria, 
dod. „W Północnej Korei” 
godz. 13, 15.80, 18, 20.30 
poranek godz. 10.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Scott na Antarktydzie“, dod. 
„Przegląd sportowy“ Nr 4-50 
godz. 18.30, 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu" tl seria 
dod; „Świat Młody:h* 11-49 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej tat 12) 
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Co usivszymy przez rado 


Program na 29 października br. 

6.50 Początek audycji. 7.00 „Sui- 
ty“. 8.00 Dziennik, 8,15 Polska pieśń 
masowa. 8,20 Muzyka słowacka. 8,50 
Aud. SKREK. 9,00 Muzyka organowa. 
9,30 Proza rozrywkowa. 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa”. 10.00 Przegląd pra 
sy stoł. 10,05 Skrzynka ogólna. 
10,20 „Poezja i- muzyka“. 11.00 Mel- 
dunki o zobowiazaniach październi- 
kowych. 11.15 (Ł) „Od naszych ko- 
respondentów". 11,25 (Ł) Koncert 
życzeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy. 
Radiowej. 11,57 Sygnał i hejnał. 
12,04 Przegląd czasopism. 12,15 Kon 
cert Ork. Rozgł. Wrocławskiej. 
18,00 (Ł) „Spędzamy przyjemnie 
czas wolny od pracy”. 18,10 (Ł) Me 
lodie ludowe. 13,25 (Ł) „Ludzie z 
Zakł. im. F. Dzierżyńskiego”, 18.40 


b 


(Ł) Echa piosenek z różnych stron. 
14.00 „Wszechnica Radiowa“. 14,20 
„Piósenki”'. 14,40 Z cyklu: „Maszy- 
ny, przyrządy i wynalazki“ — pog. 
15.15 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
16.00 „Nasze chóry śpiewają“. 16,20 
„Maria Konopnicka — poetka ludu". 
16.85 „Melodie świata”. 17.00: Dzien- 
nik. 17,20 Koncert Chopinowski. 
18,00 (Ł) „Bohaterowie dnia powsze 
dniego* — słuch. wg. sztuki autorki 
węgierskiej E. Mandi, w przekł. A. 
Bohdaja. 19,00 Koncert Ork. Rozgł. 
Pomorskiej. 20.00 Dziennik. 20,30 


(Ł) Koncert rozrywkowy. 20.45 Aud. 
rozrywkowa. 21,15 Felieton. 21,25 
Koncert Zespołu Tanecznego. 22,05 


(Ł) Wiadomości sportowe. 22,45 Mu 
zyka taneczna. 23,00 Ostatnie wiado 
mości. 28.10 „Dwie sonaty L. v. Bes- 
thovena*, 


Pamiętamy lata 1939 — 1945. Hi- 
tler wygłaszał w tym czasie mowy 
o „krzewieniu kultury“ i „obronie 
cywilizacji. W przerwach między 
obłąkanymi przemówieniami wyda- 
wał rozkazy. Wykonując je pancer 
ne dywizje Guderiana niszczyły i 
paliły obszar od Odry do Wołgi. O- 
patrzone zbójeckim krzyżem samo- 
loty hitlerowskich piratów po- 
wietrznych siały śmierć i zniszcze- 
nie. Hordy gestapowskie z niesłycha 
nym sadyzmem dokonywały maso- 
wych mordów w obozach śmierci i 
krematoriach. Pod dowództwem Hi 
tlera po polach Europy przeszedł po 
chód barbarzyńców zwących się cy 
nieznie „obrońcami cywilizacji”. 

Obecnie zaś chodzi o „kulture“ i 
„cywilizację* amerykańską. „Mowy 
o jej „krzewieniu“ i „obronie“ wy- 
głasza Truman, który w jednym ze 
swoich ostatnich przemówień wygło 
szonym w San Francisko stwierdził, 
że ludy azjatyckie „mogą wiele sko 
rzystać z naszych zdobyczy”. Ww 
przerwach między przemówieniami 
ten propagator nowej wojny wyda- 
je rozkazy. Wykonując je, dowódca 
8 ugrupowania armii USA, gen. Wal 
ker, kazał „zamienić Koreę na stre- 
fę pustyni“, jak to zeznał podczas 
przesłuchiwania wzięty do niewoli 
lotnik amerykański por. Rives. Pod 
dowództwem Trumana po polach 
Korei kroczy pochód barbarzyńców, 
topiąc w potokach krwi naród ko- 
reański. h 


Amerykanie nazywają swoją woj 
nę w Korei „wyzwoleńczą* — pisze 
obserwator hinduski Sandżaja w ga 
zecie „Nation's Herald* — lecz to, 
co dzieje się w Korei jest niczym 
innym jak tylko — niszczeniem te 
go kraju azjatyckiego... Amerykanie 
rzucili juź na Koreę więcej bomb, 
niż rzucali Niemcy na rozkaz Hitle- 
ra na Anglię. Dziesiątki tysięcy ko- 
reańskich kobiet i dzieci zabitych zo 
stało bombami amerykańskimi... 

W jednej z dzielnic Seulu spośród 
3.800 mieszkańców zabitych bomba 
mi i pociskami amerykańskich pira 
tów, 80 proc. stanowiły kobiety i 
dzieci. W mieście Czindżu zabitych 
zostało ponad 1.500 dzieci, kobiet i 
starców. W Wonsanie, w wyniku na 
lotów amerykańskich bombowców, 
zabito 739 kobiet i 325 dzieci. Wsku 
tek masowych bombardowań pro- 
wincji Phenjan tyłko w jednym re- 
jonie Jensanu zburzono 14 szpitali, 
2 zakiady naukowe i dom dziecka. 
200 amerykańskich bombowców i sa 
molotów myśliwskich ośmiokrotnie 
dokonywało skoncentrowanego nalo- 

tu na rejon Hynham, rzucając na 
ślepo około 2 tys. bomb. 


Śmierć i zniszczenie kroczą Ślada 
mi amerykańskich czołgów i super 
fortec. Ręce trumanowskich opraw- 
ców unurzańe są we bohater- 
skiego ludu koreańskiego. Mordy i 
gwałty dokonywane przez amery 
kańskich wandali przewyższają w 
swym okrucieństwie metody hitle- 
rowskich zbirów. Ujawnia to kores 
pondencja z Korei zamieszczona w 
konserwatywnym dzienniku burżu- 
azji angielskiej „Timesie* z 25 bm, 
Autor korespondencji, pisząc o po 
sterunku policyjnym w położonej 
kilka kilometrów od Seulu wsi Beu 
pyung, stwierdza: Na posterunku 
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jednego i długości 5 metrów. 


ODA RE M M 2 


Plan 6-letni na odcinku Służby 
Zdrowia w Łodzi przewiduje pokry 
cie miasta gęstą siecią przychodni, 
poradni i innych placówek Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. Przewi- 
duje również zwiększenie ilości łó- 
żek w szpitalach oraz wzniesienie 
szeregu nowoczesnych budynków 
dla pomieszczenia agend Służby 
Zdrowia. 

Tego roku Wydział Zdrowia przy 
Prezydium Rady Narodowej otrzy- 
mał w ramach Państwowego Planu 
Inwestycyjnego kilkaset milionów 
zł, kredytów, w całości przeznaczo- 
nych na rozbudowę istniejących bu 
dynków lecznictwa społecznego oraz 
na budowę nowych gmachów. 

Największe inwestycje w dziedzi 
nie budownictwa zdrowotnego przy. 
padają na przedmieścia miasta, 
dzielnice zamieszkałe przez ludność 
robotniczą. Kredyty te zostały w peł 
ni wykorzystane. 

Do końca tego roku oddany zosta 
nie do użytku nowowybudowany, 
nowocześnie wyposażony Ośrodek 


palaczy na centralne ogrzewanie, 


dział Personalny. 


Samodzielnych księgowych, stolarzy, spawaczy. 
tokarzy, ślusarzy, elektryków, pracowników go: 
spodarczych zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakłady 
Wytwórcze Aparatury Elektrycznej, Świętokrzy- 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży- 
ciorysem kierować do Wydziału Personalnego. 


ska 11-13, 


Inżynierów-techników, 


osobiste z podaniem i życiorysem do 
sonalnego, pokój 38. 


mm + 


tym istnieje 6 cel, każda szerokości | sztafetowe mężczyzn, kobiet i 


Praęownicy aoszukiwan: 


Kierownika planowania, kalkulatora warsztatowe- 
go, tokarzy, szlifierzy, robotników transportowych, 
sprzątaczki i 
strażników przeciwpożarowych „zatrudnią natych- 
miast Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi, ul Sterlinga 26. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 


inżynierów budowlanych, 
inżynierów=elektryków oraz techników budowla” 
nych, techników-mechaników, techników-elektry- 
ków zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Ba” 
wełnianego w Łodzi, Piotrkowska 51. 


Zbrodnie amerykańskich 


W celach tych zamknięto 270 męż 
czyzn i kobiet oraz 7 dzieci... Bada- 
nie polega na biciu więźniów „na 
krzyż“ kolbami lub prętami bambu 
sowymi oraz na wbijaniu im drzazg 


pod paznokcie. Opisywanego ranka, 


na plecach pewnego więźnia strzas 
kano karabin. W podobny sposób 
„badano“ dwie kobiety, z których 
jedna miała dziecko przy piersi..." 
Oprawcy wiernie kopiują metody 
gestapowskich morderców. Od nich 


również zapożyczyli niesłychany cy 
nizm w popełnianiu zbrodni. Szere- 
gi najeźdźców amerykańskich skła- 
dają się z barbarzyńców w rodzaju 
tych, kórych możemy oglądać na fo 
togratii w gazecie amerykańskiej 
„Chicago Sun Times", stojących z 
triamfującym uśmiechem obok bate 
rii dział, z wypisanymi na  lufach 
słowami „Producenci wdów”  (wi- 
dow maker). 

Tacy i im podobni gangsterzy Są 
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w pojęciu Trumana „krzewicielami 
kultury“. Ich zbrodnie stara się on 
usankcjonować szyldem ONZ, 

Ani sztandar ONZ, ani perfidne, 
obłudne przemówienia Trumana nie 
są jednak w stanie ukryć niesłycha 
nych podłości żołdaków amery- 
kańskich. Ociekająca krwią Ko- 
rea wystawia świadectwo rzeczywis 
tej historii „amerykańskiej cywili- 
zacji“ — cywilizacji zbrodni popeł- 
nianych w imię dolara. E. D. 


Ze soOGoFtU 


Zwycięstwo, remis czy porażka? 


Co nam przyniesie dzisiejszy mecz Polska-Bułgaria 8 


0 godzinie 15.30 czasu miejscowe- 

go, staną dziś na boisku w Sofii 
najlepsze jedenastki Polski i But- 
garii, aby rozegrać trzecie z kolei 
spotkanie międzypaństwowe. Dotych 
czasowy bilans tych spotkań nie na- 
straja nas optymistycznie, bo w r0- 
ku 1948 w Sofii tylko zremisowaliś- 
my, a w rok później w Warszawie, 
wygraliśmy, ale.. z różnicą zale- 
dwie jednej bramki. 


JAK GRAJA 
NASI PRZECIWNICY? 

Jak grają nasi przeciwnicy? Prze- 
de wszystkim z pasją. Na piłkę idą 
ostro i grają szybko, a więc jak wi- 
dzimy posiadają atuty, których lek- 
ceważyć nie można. Grubą jednak 


nieostrożnością było by z góry li-i dzielę wywalczyli nam 


czyć dziś na nasze zwycięstwo. Nie 
mamy jednak zamiaru przekreślać 
wszystkich naszych szans na to zwy 
cięstwo, gdyż i w tym wypadku mo- 
glibyśmy popełnić duży błąd. Szan- 
se takie i my posiadamy, a to za- 
wdzięczając składowi naszej repra- 
zentacji. 


NASZ NAJWIĘKSZY ATUT 

Do Sofii, jak wiemy, wyjechali: 
Borucz (rez. Jurowicz), obrona Gę- 
dłek, Glimas (rez. Barwiński), po- 
moc: Suszczyk, Szczurek, Wieczorek 
(rez. Szczepański), atak: Trampisz, 
Gracz, Anioła, Cieślik, Wiśniewski i 
jako rezerwowy: Łącz. A więc trzon 
naszej reprezentacji stanowi wiek- 
szość graczy, którzy w ubiegłą nie- 


W ramach Czynu. Październikowego 


LZS-y wojewórztwa łódzkiego 


budują nowe boiska 


Pragnąc uczcić czynem zbliżającą 
się 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej członkowie Ludo- 
wych Zespołów Sportowych przy 
spółdzielniach produkcyjnych w An- 
drzejowie pow. łódzkiego, Jackowi- 
cach pow. łowickiego i Wolborzu 
pow. piotrkowskiego przystąpili do 
budowy boisk sportowych, wyposa- 
żonych w trzytorowe bieżnie. Budo- 
wa tych boisk jest już na ukończe- 
niu, 


Dzisiejsze imprezy... 


lika nożna — boisko Widzewa 

C godzi 11, mecz ʻo mistrzostwo 

U digir "Widzew — Budowlani (Świ- 
dnica). 

pree ręczna — stadion ŁKS Włók 

niarz godz. 11, mecz o mi- 

strzostwo I ligi szczypiorniaka ŁKS 

Włókniarz — Kolejarz (T. Góry). Sala 

Ogniska godz. 17 zawody ligowe żeń 


skie ŁKS Włókniarz — Spójnia 
(Gdańsk), o godz. 18 mecz drużyn 
męskich, 


fiekkontietyka — boisko Zwiazkow 

ca (Park Ludowy) godz. 10 biegi 
junio- 
rów. 


Łódi pokryje gęsta sieć nlacówel głniby 


Rozległe inwestycie w dziedzinie budownictwa zdrowotnego w naszym moście 


„Podnosząc tężyznę fizyczną człon 
ków naszych spółdzielni “ produkcyj- 
nych — głosi m. in, wspólna rezolucja 
LZS-ów — pragniemy wychować zdro 
wych i silnych realizatorów ogrom- 
nych zadań Planu 6-letniego na od- 
cinku wiejskim. W pracy swej wzo 
rujemy się na bogatych doświadcze- 
niach komsomolskiej młodzieży Związ 
ku Radzieckiego, która jest potężną 
ostoją pokoju światowego”. 


—-——— 


Z żucha 


Kó! Sportowych 


Dzisiaj na boisku“ „Zwiążkowca- 
Zrywu” (Park Ludowy) odbędą sie 
zawody lekkoatletyczne pocztowych 
kół sportowych o puchary przechodnie 


najlepszego przodownika pracy i 
najlepszego racjonalizatora okręgu 
łódzkiego. 


Na program zawodów złożą się 
następujące konkurencje: 

kobiety: skok w dal. pchnięcie ku- 
lą, bieg na 60 m. 

mężczyźni: pchnięcie kulą, skok 
w dal, bieg na 100 m, bieg na 800 m, 
bieg na 3.000 m. 

Początek zawodów o godz. 10, 


ironia 


Zdrowia przy ul. Limanowskiego 47. | — izolatki, gdzie znajdzie pomiesz- 


Drugi Ośrodek Zdrowia przy ul. Pró 
chnika 11 został już całkowicie prze 
budowany i otwarty będzie 7 listo- 
pada bież. roku w 33 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej, 


Zrealizowanym Czynem Paździer- 
nikowym pracowników Wydziału 
Zdrowia bedzie otwarcie również w 
tym dniu dwupiętrowego Ośrodka 
Zdrowia przy ul. Lubelskiej 7 oraz 
uruchomienie najbardziej nowocześ 
nie urządzonego ambulatorium dla 
dzieci w szpitalu im. J. Korczaka 
przy ul. Armii Czerwonej 15. 


W pełnym toku prowadzona jest 
budowa żłobków rejonowych w 
dzielnicach robotniczych. Żłobki te 
powstaną już w- przyszłym roku 
przy ul. Warneńczyka na Chojnach, 
przy ul. Chrobrego na Bałutach i 
ul. Drużynowej na Cygance. W trak 
cie budowy znajduje się przy ul. 
Przyrodniczej na Julianowie pierw- 


czenie i opiekę lekarską 80 chorych 
dzieci. 

Zgódnie z Państwowym Planem 
Inwestycyjnym wszystkie te buda 
wy mają być ukończone i oddane 
do użytku najpóźniej w przyszłym 
roku. 

W roku 1951 Wydział 
przy Prezydium Rady Narodowej 
planuje dalszą rozbudowę łódzkich 
szpitali. Szpital Miejski przy ulicy 
Przędzalnianej otrzyma nowy pawi 
len o 100 łóżkach, dobudowane zo 
staną skrzydła w szpitalach Nr 8 
przy ul. Pogonowskiego i Nr 4 przy 
ul. Wólczańskiej, 

Wiosną przyszłego roku rozżpocz- 
nie się budowa olbrzymiego ośrod 
ka  sanatoryjno-prewencyjnego w 
Łagiewnikach, gdzie na zalesionym 
terenie o powierzchni 37 ha stanie 
kilka nowoczesnych pawilonów dla 
chorych. Sanatorium to będzie jed 
nym z najnowocześniej urządzonych 


Zdrowia 


szy w Łodzi Dom Matki i Dziecka. |w kraju i oddane zostanie do użyt- 


Na ukończeniu jest budowa żłobka | ku w 1953 roku. 
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Księgowego bilansistę 
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Samodzielnego księgowego, 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Przetwórczo-Tłuszczo” 
we w Łodzi, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia przyj- 
muje Wvdział Personalny. 


Robotników transportowych, mechaników do spe” 
cjalnych maszyn zatrudnią Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Łodzi, ul. Wólczańska 50, 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


na stanowisko głównego 
“| księgowego; księgowych do księgowości finanso- 
wej, księgowego ze znajomością Branżowego Pla- 
nu Kont dla księgowości materiałowej na stanowi- 
sko kier. księg. maleriałowej, kierownika Zaopa- 
trzenia, kierownika Energetyki i Ruchu, kwalifi* 
kowanych pracowników technicznych i admini- 
stracyjnych zatrudnią Pabianickie Zakłady Prze- 


(bie) 


989| je Dział Kad 


biegłą maszynistkę 
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Zgło* 
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zwycięstwo |. 


GENT 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


wprowadza do sprzedaży w dużym wyborze _ 


KAPELUSZE 
DAMSKIE, ` 


które będzie można nabyć w sklepie Centrali 


nad drugą reprezentacją Czechosło- 
wacji. I to jest właśnie naszym zda- 
niem największym naszym atutem. 


JESZCZE DWA „ZA“ 

Jeżeli mamy już rozpatrywać 
wszelkie „za“ i „przeciw*, to za na- 
szym zwycięstwem przemawiają je- 
szcze: dobry poziom techniczny na- 
szych piłkarzy i.. słabe wyniki dru- 
żyny bułgarskiej CDNV na turnieju 
praskim, chociaż ten ostatni argu- 
ment może się okazać wielce bała- 
mumy. 


BĄDŹMY LEPIEJ OSTROŻNI 

A więc nie nastawiajmy się lepiej 
i dziś na pewne zwycięstwo, bo mo- 
żemy znów łatwo doznać przykrego 
rozczarowania. 


2 
Bilans 

dotychczasowych spotkań 

z Bułgarią 

seint mecz w 
Dzisiejszy S$ X 
dzie trzecim z kolei spotkaniem 
reprezentacji Polski i Bułgarii. 
Dotychczasowe wyniki tych spot 
kań wyglądają następująco: 

1948 r. w Sofii: Polska — Buł 
gatia 1:1 (1:1). 

1949 r. w Warszawie: 
— Bułgaria 3:2 (3:1). 

A oto lista naszych zdobyw- 
ców bramek: Cieślik 2 (w War- 
szawie), Parpan 1 (w Sofii) i Al 
szer 1 (w Sofii). 


Wypadek samochodowy 


Walaszczyka 


W dniu 21 bm. uległ w Aleksan* 
drowie k.fodzi wypadkowi samo- 
chodowemu znany na terenie Łodzi 
bokser wagi ciężkiej Walaszczyk wy 
stępujący ostatnio w barwach Ba- 
wełny. Walaszczyk ma złamaną ne 
gęi przebywa w tej chwili w szpita 
lu. Jest wątpliwe, czy zobaczymy 
jeszcze tego pięściarza w tym sezo- 
nie w ringu. Tak więc Bawełna, 


Polska 


walcząca obecnie o wejście do II li 
gi poniosła poważną stratę, gdyż 
Walaszczyk był jej silnym punktem. 
Wagner Karol 
Koresp. „Głosu“ 


. 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wódzkiegc Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Rohotniczej 
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Księgowych na przebitkę i wykwalifikowane ma- | Wykwalifikowanego głównego księgowego, wy” 
szynistki zatrudni od zaraz Centrala Zbytu Węgla | kwalifikowane maszynistki zatrudni Centrala Han- 
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dlowa Przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia przyjmu- 


r C.H.P.S. w Łodzi, ul. Czackiego 16. 
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